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Pytan.e 

Niemiecki minister propagan- 
dy, dr. Józef Goebbels, wygłosi 
dziś w Warszawie odczyt o ideo- 
logji Trzeciej Rzeszy. Należy 
oczekiwać, że prelegent wyczerpie 
całkowicie temat odczytu i nie 
ograniczy się tylko do zagadnień 
ustrojowych i kulturalnych, ale 
oświetli również zasady polityki 
zagranicznej Trzeciej Rzeszy. 

Ta część odczytu « byłaby nie- 
zmiernie ciekawa. P. min. Goeb- 
bels, podobnie jak jego przyja 
ciele polityczni, jest przeciwni- 
kiem tajnej dyplomacji, a zwolen- 
nikiem jawności, szczerości i ot- 


wartości w stosunkach miodu nie. 
A stosunkom polsko - niemiec-;gnał na lotnisku p^t R. P. w ;binetu p. Dębicki. 
kim niczego nie trzeba dziś wię-| Berlinie, min. Lipski, w otocze-|Ś. Z. przybył Pp. 


rodowych. 


Dziś o godz. 15 minut 15 


Min. Goebbels wylądował 


na lotnisku Mokotowskiem 


Odlot z Berlina 

BERLIN, 13. 6. Dziś o godz. 
12.15 wystartował z lotniska Tem- 
pelhof samolot  „Feldmarszałek 
von Hindenburg". wiozący mini- 
jstra propagandy Rzeszy, dr. Józe- 
fa Goebbelsa, do Warszawy. Mi- 
|nistrowi towarzysza czterej wyż- 
si urzędnicy z Ministerstwa Pro- 
pagandy, 6 naczelnych redakto- 
w pism niemieckich oraz kie- 
oddziału PAT. w Berli- 


t a 
„ró 
rownik 


Odjeżdżającego ministra 


Na lotnisku obecna była m. in. 
| również małżonka min. Goebbelsa. 


W Warszawie 


O godz. 3,15 minister Goebbels 
wylądował na lotnisku mokotow- 
skiem. Już od godz. 1.45 zaczęli 
się zbierać na lotnisku przedsta- 
wiciele rządu, ministerstw. Zja- 
wiła się cala ambasada niemiecką 
w komplecie, z ambasadorem von 
Moltke >77- cen. Schiindlerem na 
czele. Ministra Spraw Zagranicz- 


że-|nych reprezentował dyrektor ga- 


Z ramienia M. 
naczelnik Prze- 


cej, jak szczerości, jawności i ot- niu członków poselstwa. Ze stro- ;smycki. Obecny był e da 
ny niemieckiej obecny był dyrek-| nister Spraw Wewn, Pieracki. Z 

Bądźmy więc szczerzy! Mamy itor ministerjalny Meyer, kierow- ramiena SRA 6 po- 
zresztą zbyt wiele szacunku dla| nik wydziału wschodniego w Min,|witał niemieckiego gościa nso- 


wartości. 


zalet umysłu dzisiejszego gościa, 


aby witać go w masce zdawkowej | 


uprzejmości, rezygnując z wyjaś- 
nienia bardzo istotnych spraw, 
na które min. Goebbels niewatpli- 
wie mógłby udzielić odpowiedzi. 

Chodzi, rzecz jasna, o zasady 
polityki Trzeciej Rzeszy w sto- 
sunku do Polski. 

Po zawarciu paktu o nieużywa- 
niu siły zasady te ze strony nie- 
mieckiej nie zostały ujawnione. 
Padło jedynie kilkanaście zdań 
formułujacych podstawy aktual- 
nego modus vivendi między obo- 
ma krajami. 

Zasadnicze deklaracje miarodaj 
nych kierowników Trzeciej Rze- 
szy na temat stosunku do Polski, 
datują się z okresu przed zawar- 
ciem paktu z lutego r. b. Stoją one 
w zasadniczej sprzeczności do 
obecnej atmosfery oficjalnych sto 
sunków polsko - niemieckich, ale 
mimo to ani razu nie zostały do- 
tychczas zdezawuowane, czy też 
skomentowane. 

Oto parę takich oświadczeń: 

Adolf Hitler w książce: „Mein 
Kamnf': 

Nie zachodnia i nie południowa 
orjentacja ma być celam naszej 
polityki zagranicznej, lecz polity- 
ka wschodnia w sensie zdobycia 
koniecznego obszaru dla naszego 
niemieckiego narodu. 

W tej samej książce: k 

My narodowi socjaliści świądo- 
mic przekreślamy kierunck nie- 
mieckiej polityki  zagran:cznej 
przedwojennych czasów. Nawiązu- 
jemy tam, gdzie skończyło się 
przed 600 iaty. Zatrzymujemy po- 
chód germański na poludnie i za: 
chód i skierowujemy nasz wzrok 
ku krajowi na wschodzie... 

A. Rosenberg w artykule „Raum 
politik“ z r. 1932 wyraźnie stawia 
program zdobywczego imperjaliz- 
mu na wschodzie, jako koniecz- 
ność dziejową Trzeciej Rzeszy. 
Tak samo Darreć, Jung, Krebs, 
Reventlow i cały szereg innych 
narodowo - socjalistycznych auto- 
rów. 

Program zdobywczy „wschod- 
niej polityki przestrzeni“ (Ost- 
ruumpolitik), skierowany wyraź- 
nie przeciw Polsce, stanowił do- 
tychczas integralną część ideolo- 
cji Trzeciej Rzeszy, o której bę- 
dzie dzisiaj mówił min. Goebbels. 

Czy narodowy socjalizm zerwał 
ztym programem, czy też pod- 
trzymuje go w dalszym ciągu? 

Odpowiedź na to pytanie, zgod: 
nie z duchem narodowo - socjali- 
stycznym jasna, otwarta i szcze- 
ra. jest niezbędna dla wyczerpa- 
nia tematu dzisiejszego odczytu 
min. Goebbelsa- S. S: 


Spraw Zagranicznych Rzeszy. 
B O jn 


|biście prof. Zieliński oraz sekre- 


Pod zarzutem fałszerstwa weksiowego 
stanął pried sądem b. puikownik 


Pułkownik rezerwy Jan Niemice- 
Movoński, udekorowany  fezncini 
krzyżami, zasiadł dzisinj na ławie o- 
skarżonych w Sadzie Okręgowym 
pod zarzutem stałszowania weksla i 
wyłudzenia obrony u adwokata Ilof- 
mokl-Ostrowskiego. 

Sprawa ta wiąże się z procesem 
kpt. Skwirezyńskiego, skazanego 
przez sąd wojskowy na 5 lat więzie- 
nia za przywłaszezenie 100.000 zl. 
Knt. Skwirezyński był oficerem II 
oddziału Sztabu Generalnego i 270- 
stał aresztowany za nadużycia. W 
pierwszej instancji bronił go adw. 
Wyrostek, następnie jednak żona ka- 
pitana zwróciła się do adw. Zygmun- 
ta Hofmokl-Ostrowskicgo z prośbą ie 
objęcie obrony, Adwokat zgodził się 
wystąpić w sądzie i zażądał hono- 
ru:Jum w wysokości 3000 zł. Spra- 
wę kpt. Skwirczyńskiego załatwiał 
znajomy jego, płk. rez. Jan Niemiec 
Moroński. 1006 zł. płacono gotów- 
ką, na resztę zaś pułkownik przy- 
niósł weksle, podpisane przez nie- 
jakiego Nortona i Muszyńskiego pod 
pieczątką „Koncesjonowanego Eks- 
portu Wytworów Polskiego Monopo- 
in Spirytusowego”. Weksle były za- 
żyrowane przez Moreńskiego. 
AJ. Hofmokl-Ostrowski . delego- 
wal na rozprawę swego syna, który 
broni} kpt. Skwirezyńskiego. Otrzy- 
manemi wekslami zapłacił należność 
za samochód, ale gdy nadszedł dzień 
płatności zobowiązań, okazało się, żx 
podpisy na wekslach sq fikeyjne, a 
„Konecsjonowany Eksport" nie ist- 
nieje. Na pieczątec uwidoczniony był 
również i adres owego przedsiębior- 
stwa: ul. Mierosławskiego 5 na Żo- 
liborzu. Gdy ndano się pod ten ëd- 
res, wyszlo najaw, że na ul. Miero- 
sławskiego pod tym numerem figu- 
ruje niewielka nieruchomość, będąca 


właśnością pulkownika Morońskiego. 
Wobce tego adw. Hofmokl-Ostrow 
ski przesłał weksle do prokuratora 
z wnioskiem o pociągnięcie płk. Mot 
rońskiego do odpowiedzialności. 
Przed sądem Moroński tłumaczył 
się, że weksel nie był fikcyjny, ani 


| stałszowany. „Konccsjonowany Eks 


port Wytworów Polskiego Menopolr 
Spirytusowego” jest przedsiębior- 
stwem, stworzonem przez niego dla 
cksporiu wyrobów spirytusowych do 
kolonij francuskich i Konga belgij- 
skiego. Wskutek zaniedbań przed- 
siębiorstwo nie zostało zgłoszone do 
władz. Jeżeli zaś idzie o weksle, to 
były one bezwalutowe i nosiły cha- 
rukter gwarancyjny. Pułkownik bo- 
wiem twierdzi, że podjął się załatwić 
tę sprawę w imieniu kpt. 


z 


żony 


Skwirczyńskiego i w żadnym wypad- į 


ku nie był zobowiązany do płaec 
nia honorarjum adwolkackiego Z 
swego znajomego. Czuł się jedynie 
zobowiązany moralnie w $tosunku do 
kapitana, gdyż ten wyświadezył mu 
szereg przystug. Podpis Nortona jost 
autentyczny. Wprawdzie nie odszu- 
kano osobnika o takiom nazwisku, 
jednakże istnieje on i przebywa ©- 
beenie zagranica, będąe reprezentan- 
tem handlowym firmy olejów tech- 
nieznych „Oil-Company*. Co do pod- 
pisu Muszyńskiego, pułkownik twier- 
dzi, że jest to jego podpis i cksper- 
ci wadliwie go odczytali, Ekspertyza 
grafologiczna stwierdziła natomiast, 
że podpis był złozory ręką Moroń- 
skicgo i bezsprzecznie odczytać się 
daje jako Muszyński, a nie jako Mo- 
roński. 


Sąd Okręgowy uznał. winę Mo- 
rońskiego za udowodnioną i skazał 
go na rok więzienia, zmniejszając 
karę do połowy na mocy amnestji. 


Waldemaras skarży 


„Nie brałem udz 


BERLIN, 13.6. (PAT). Z Kow- 


na donoszą, że  Waldemaras 
wniósł na ręce prokuratora ko- 
wieńskiego Sądu Okręgowego 


cztery skargi, w których prote- 
stuje przeciwko swemu Areszto- 
waniu, przeciwko ._ stosowaniu 
przez policję rzekomo niedozwolo 
nej procedury w czasie przesłu- 
chiwania oraz przeciw traktowa- 
niu go w więzieniu jako zwyczaj- 
nego zbrodniarza. 


izłu w zamachu” 


Pozatem Waldemaras wysta- 
pił ze skargą przeciw rządowi 
spowodu przekazania jego spra* 
wy władzom administracyjnym, 
zamiast skierowania jej na nor- 
malną drogę sądową. 

W załączonem do skargi piś- 
mie Waldemaras twierdzi, że nie 
brał udziału w zamachu i że go- 
tów jest przeprowadzić dowód 
przed sądem zwykłym. 


nn a 


Rok IX— - P. 0 


wa, Kalisz, Piotrków Trybunalski, Włocławek, czwartek 14 czerwca 1934 r. 


Z 


| Nie pakt dwu mocarstw... 


Obawy „Timesa“ 
z racji narad Hitlera z Mussolinim 


BERLIN, 12.6. Spotkanie Hitle 
ra z Mussolinim przewidzianej 
jest na dzień 14 czerwca w We- 
necji. Kanclerz Rzeszy udaie się 
do Wenecji na zaproszenie Mus- 
soliniego samolotem z Monach- 
jum. 


Reutera, przedmiotem rozmów 
Mussoliniego z Hitlerem „będą 
prawdopodobnie trzy sprawy. W 
zakresie rozbrojenia Mussolini 
zapyta Hitlera, jakie może zapro 
ponować rozwiązanie. Najwięk- 
szą trudnością tej sprawy są Sto- 
sunki francusko - niemieckie. 
Drugie zagadnienie — to spra- 
wa powrotu Niemiec do Ligi Na- 
rodów. Ogólnie przypuszczają, że 
Włochy będą popierać | powrót 
Niemiec do Gentwy, o ile Liga bę 
dzie zreformowana tak, aby znik- 
ły różnice między zwycięzcami i 
zwyciężonymi. Wreszcie w trze- 
ciej sprawie — Austrji — , Wło- 
chy mają nalegać na tb, aby 
Niemcy przestały poracrać hitle- 
rewców austrjackich. 


Trzy sprawy 
RZYM, 12.6. Według doniesień 


tarz towarzystwa, p. Guttry. 
Fozatem obecni byli wojew. Ja- 


roszewicz i nacz. Łebkowski z|Milczenie prasy włoskiej 
Kom. Rządu. t : RZYM, 12.6. Prasa wloska nie 
Frasa stołeczna stosunkowo podaje żadnych komentarzy o 
nielicznie była reprezentowana, | Spotkaniu Mussoliniego c Hitle- 
gdyż RAE. p na a rem, co tłumaczą w ten sposób, że 
cia nie była zgóry wiadoma. inicjatywa rozmowy wyszła z 
Po długich 'oczekiwaniach w; 48 pad 4 


Fo łońca i Berlina, Jest rzeczą charaktery- 
palących promieniach Słońca, styczną, że prasa włoska ostro 
przy szumie flag polskich, nie- 


mieckiej oraz hitlerowskiej ze gie o. — ża przez Fran 
swastyką, pięć minut do godz., * | 

9.ej rozległ się warkot motoru. | eam terorystyczne w Au- 
Wysoko w górze ukazał się lśnią- strji stworzyły napięcie włosko z 
cy punkt, który z wciąż rosnącym niemieckie. Wypadki w Austrji 
szumem obniżał się ku lotnisku. "e mogą włynąć dodatnio na 


Po zatoczeniu dwóch kół, Przebieg rozmów Hitlera z Mus- 
olbrzym wylądował lekko, jax solinim. í poi i 
awjonetka, poczem niewidziany i Podobno obaj mężowie stanu | 


dotychczas u nas, jako rozmiary mają spędzić czwartek pod Pad- 
jeden z największych, olbrzymi; wą. W piątek Hitler i Mussolini, 
samolot zaczął się toczyć wprost, będą w Wenecji, odlot zaś kanc- 
na zebranych. lerza nastąpi w sobotę rano. 
Min. Goebbels przybył do sa, PARYŻ, „12.6. Barthou odbył 
ski samolotem „Junkers G. 58“, | dłuższą konferencję z ambasado- 
Jest to jedna z największych ma- rem wioskim w Paryżu. Utrzymu 
1ją. że ta rozmowa pozostaje 


so» pasrżerskich niemieckich, ) 4 w 
Łucpatrzóna w cztery silniki e; Związku ze spotkaniem Hiilera z 
trzech potężnych sterach. wy! Mussolinim. 


wiera wrażenie imnonnuiące. Cały 
przód kabiny pilota stanowi jak- 
by galerję oszkloną. Na przodzie 
samelotu wieikiemi l torami wid- 
niej napis: „General Feldmar- 
schall won Hindenburg“. Sa- 
molot ten zabiera z"  So- 
Ib 43 osoby, z tego 38 
da luksusowe kabiny szrialne, pe 


Komentarze „Timesa“ 

LONDEN 13.6. (PATY. + „Ti 
mes“, omawiając mające nastąpić 
| jutro spotkanie Hitlera z Musso- 
i linim, podkreśla, że inicjatywa te 
' go spotkania wyszia od lIlitiera, 
któremu zależeć ma na przywró- 
ceniu ścisiej współpracy niemiec 
ko - włoskiej. 

Stwierdzając, że Hitler prag- 
nie przerwać stan odosobnienia 
w jakim się Niemcy w 
znajdują, „Times“ wyraża 


a 


zatem kuchnię, korytarze i we- 
wnętrzcą klata schodową. wyko | 
nany jest z duraluminium, o po- 
tężnych skrzydłach barwy Żóitej 
i ponsowych śmigłach. 


istocie 


| pod 


s m", 5 adresem Mussoliniego zaufani 
Uchylają się drzwi samolotu, “ $ zy 
jukazuje się w nich drobna po- "z — Pozn 

|stać, sucha o  fanatycznych o- 


'czach. W szerokim uśmiechu uka 
zuje mocne zęby. Jest jakby tro- ; 
chę onieśmielony i na tle świty 
wygląda niezwykle drobnie : mo, 
dzieńczo. Ubrany w jasny płaszcz | 
'w ręku trzyma popielaty kape- 
lusz 4 rękawiczki. Wita się z am- 
|basadorem von Moltke z wybitną 
życzliwością. Niema w sobie nie 
oficjalnego, wyglada  dostępnie. 

Po oficjalnem przywitaniu oraz 
prezentacji, dokonano szeregu 
zdjęć, Min. Gochbels wsiada wraz 
z ambasaderem do jego auta i u- 
aje się do gmachu ambasady na 
ul. Piękna. 


PARYŻ, 13.6 (PAT). Zwracając 
uwagę na ostatnie wydarzenia gc- 
newskic. oraz na cwentualność wej- 
ścia ZSRR do Ligi Narodów i na u- 
znanie Sowietów przez państwa Ma- 
lej Ententy, „re Nouvelle* podkre- 
śla w artykule redakcyjnym, że fak- 
ty te, razem wzięte, jasno świadczą 
o wyprostowaniu linji politycznej 
Francji, a nawet o zwycięstwie fran- 
cuskicj polityki kojowcj. 

U 


Dla zakończenia tego dzieła — pi- 
sze — współpraca Polski jest nic 
zbędna i dlatego obcenie wszystkie 
wysiłki Francji powinny iść w kic 
runku zapewnienia sobie iej współ- 
pracy. 


(Żydzi u p. Premiera 


W dniu dzisiejszym o godz. S-giej 
Popołudniu była przyjęta przez pre- 
mjera prot. Kozłowskiego w związ- 
ku z zajściami antyżydowskiemi de- 

| legacja posłów żydowskich, złożona 
z pp. Rozmarina, Wiśliekiego, Le- 
wina i Mineberga. Pierwszy z nieh 
jest przedstawicielem syjonistów 
lwowskich, trzej pozostali postują z 


Aby dobrze zrozumieć znaczenie 
tego zadania, trzeba najpierw powie- 
dzieć sobie, że jeżeli Polska w ostat- 
nich ezasach oddala się od Francji, 
to winie tego spada może na pewne 
kampanje i manewry polityczno, ktń- 
re nie przestały wywoływać zanie- 
pokojenia w Warszawie. 


| 
l 
| 


listy sanacyjnej. 


Wśród adwokatów 


Sprawa odezwy Narodowego Koła 
Adwokatów w sprawie bojkotowania 
adwokatów żydowskieh jest przed- 
miotem licznych narad ugrupowań 
adwokackich, wchodzących w skład 
warszawskiej Rady Adwokackiej. Na 
dzień dzisiejszy zwołano posiedzenie 
Koła Adwokatów Socjalistów. Jak 
zamierzają 


Nie trzeba zapominać, że we Fran- 
cji przedtem nie wahano się głośno 
wyrażać przekonania, że wymagania 
Polski są nie do zniesienia, że War- 
szawa dostatecznie jest zobowiąza- 
na Francji za pomoc finansowa, nic- 
ustannie udzielaną, aby Francja ni 
była zmuszona do stałego ustępowa- 


A 0 O BZ | L O R EC O RODE 


słychać, socjaliści poż | nia i 'ustawieznego brania pod uwa 
przeć Stowarzyszenie Adwokatów | gę polskich interesów, 
Żydowskich. Nie należy równieź zapominać, że 


Wysiłki Francji winny iść 
W kierunku wspdłoracy z Polską 


Artyku? „Ere nouveiie* 


że autor paktu czterech mo- 
carstw nie zechce go zamienić 
na pakt tylko dwóch mocarstw. 
Ta aluzja „Timesa* związana 
jest z pogłeskami, obiegającemi 
w Londynie, jakoby Hitler zamie 
rzał wywrzeć na Musoliniego 
presję. abv uzyskać zgodę dykta 
tora włoskiego na formalny so- 
jusz zaczepno - odporny między 
Niemcami a Włochami. 


Przygotowania 

WENECJA, 12. 6. (PAT.). Pro- 
gram konferencji Mussoliniego 
z Hitlerem nie został dotychczas 
ustalony, lecz przyjazd Mussoli- 
niego z Rocca del Caminate oraz 
Jego najbliższych _ współpracow- 
ników, podsekretarza stanu, Su- 
vicha, bar. Aloisiego oraz hr. 
Ciano spodziewany jest dziś wie- 
czorem. l 

Przybycie Hitlera, którego sa- 
molot wyladuje na tutejszem lot- 
nisku, spodziewane jest jutro 
przed południem. Delegacja nie- 
miecka z kanclerzem Hitlerem o- 
raz ministrem spraw zagranicz- 
nych von Neurathem na czele, 
zamieszka w Grandhotelu, pod- 
czas gdy członkowie delgacji wło 
skiej zajmą apartamenty w ho- 
teiu „Agneli”, 

Kanclerz Hitler będzie zapew 
ne powitany na lotnisku przez 
premjera Mussoliniego. peszem 
uda się do Grandhotelu, gdzie 
spożyć ma śniadanie z Mussoli- 
nim. 

Dostęp do pałacu di Stra w o- 
kolicach Padwy, gdzie zamieszka 
Hitler z Mussolinim i gdzie od- 
bywać się mają narady, strzeżo- 
ny jest przez policję, która nie 
dopuszcza nikogo do parku amni 
do willi. Poza szefami rządu nie 
mieckiego, włoskiego oraz czion- 
kami delegacyj oćzekiwany jest 
ponadto przyjazd ambasadora 
niemieckiego w Rzymie von Has- 
sela, oraz ambasadora włoskiego 
w Berlinie, Ceruttiego, którzy 
przybędą zapewne jutro. 

Ziazd dziennikarzy 

Do Wenecji zjechało się już 
wielu dziennikarzy, którzy piłnie 
śledzą przygotowania do kunfe- 
rencji. Kontakt z prasą między- 
narodową utrzymywać bęuą ze 
strony włoskiej minister Sapuvpo 
a ze strony niemieckiej Brueck- 
ner i Roessler. 
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przed kiiku zaledwie miesiącami Pa- 
syż zdawał się wchodzić na drogę 
akłądu z Rzymem, Londynem i Bor- 
lnem, nie ogledając się na swych 
przyjaciół w Eurogie Środkowej i 
Wschodniej. 


Pomimo wszelkich prób Hitlera i 
Mussoliniego, czynionych dla ożywie- 
nia paktu czterech, Francja powin- 
na tembaurdziej starać się zacieśnić 
węzły, łączące ją z jej przyjaciółmi, 
a szczególnie ze szczerym i lojalnym 
aarodem polskim. który pragnie, po- 
dobnie jak i Francja, pokoju i bez- 
pieczeństwa. Wobec konieczności te- 
go redzaju polityki powinny ustać 
wszelkie nieporozumienia. 


Eung idzie osotno 


W kołach żydowskich panuje zde- 
nerwowanie spowodu stanowiska 
Bundu, który się w dniu dzisiejszym 
wyłamał z solidarnej akeji protestu 
przeciwko hitlervzmowi. Dziś bowiem 
wszystkie organy żydowskie nhaza- 
ły się z napisami na pierwszej stro- 
nie, złoszącemi hasła: „Precz z hitle- 
ryzmem”, „Hańba antysemitom" itp. 
Jedynie dziennik Bundu „Folks-Caj- 
tung“, nie umieścił protestacyjnzch 
napisów, 
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 Wzhburzenie w Hiszpanii 


Nieustanne starcia z policją 


STRAJKI 

/ MADRYT, 12.6. Minister spraw 
wewnętrznych oświadczył, ża w Ma- 
laqze wybuchł strajk powszechny, ja- 
ko wyraz sympatji dla strajkujących 
robotników rolnych. W związku z 
tym strajkiem miały miejsce poważ- 
ne zajścia, o których brak bliższych 
szczegółów. Wiadomo tylko, że struj- 
kujący zaatakowali samochód z po- 
licją, a w wielu punktąch miasta do- 
szło do ostrej strzelaniny między ro- 
botnikami a policjantami. 


RATALONJA NIEZADOWOLONA 


PARYŻ, 13.6 (PAT). Z Madrytu 
donoszą, że grupa purlamentarna lc- 
wiey katalońskiej złożyła na wczo- 
rajszem posiedzeniu Kortezów de- 
klurację, protestującą przeciw ua- 
ruszeniu autonomji MKatalonji. W 
konsekwencji grupa manifestacyjnie 
opuściła parlament hiszpański aż do 
czasu, kiedy „naprawiona zostarie 
krzywda, wyrządzona  ILatalonji. 
Również nacjonaliści baskijscy opu- 
ściłh Kortczy na znak solidarnosei z 
lewicą katalońską. 

PARYŻ, 18.6 (PAT). Z Barcelo- 
ny denoszą: Obrady parlamenty ka- 
taleńskiogo rozpoczęły się w atmo- 
sferze niesłychanego napięcia. Tłum 
maniłestantów zebrał się w parku, 
otączającym gmach  parlameatu. 
Przybywających do Izby prezyden: 
ta Qompanysa i członków rządu po- 
witane owacyjnemi okrzykami. 

Pierwszy przemawiał radea sprav 
więdliwości, Iluhi, ostro krytykując 
centralny rząd hiszpański oraz try- 
bunal gwarancyj konstytucyjnych za 
stanowisko, zajęte wobea Katalonji. 

MADRYT, 13.6 (PAT). Wczoraj 
apuściła parlament hiszpański spo- 
wodu orzeczenia trybunału gwaran- 
cyj konstytucyjnych, wymierzonego 
przeciwko ustawie o dzierżawie zie- 
mi, 36-ciu posłów. Obecnie sytuacja 
pomiędzy Madrytem a Barceloną 
jest dość: naprężona. 

Z punktu widzenia parlamentar- 
nego sytuację w Madrycie kompliku- 
je fakt, że grupa socjalistów zasta- 
nawja się również nad opuszczeniem 
Kortczów, korzystając z wycofania 
się posłów katalońskich i baskije 
skich, w eelu wywołania przesilenia 
rządowego. Jednak socjaliści, którzy 
odbyli wczoraj wieczorem zebranie, 
nie powzięli jeszcze ostatecznej de- 
Gyzji. | 

WIELKIE PODNIECENIE 
W BARCELONIE 

BARCELONA, 13.6 (PAT). W 
Barcelonie panuje podniecenie. Po- 
mimo orzeczenia trybunału gwaran- 
cyj koustytucyjnych w Madrycie, u- 
znającego ustawę o dzierżawie zie- 
mi za sprzeczna z konstyncją, par- 
lament kataloński uchwalił tę usta- 
wę jednomyślnie. 

Sytuacja polityczna w Katalonji 
przedstawia się obecnie w ten spo- 
sób, iż rząd wprowadził niezwlocz- 

"ne w życie wspomnianą ustawę. 
Pragnie on uregulować swój stosunek 
do rządn madryckiego, nie zamierza- 
jąc bynajmniej, wbrew krążącym po- 
Z I OO 


Szwajcarja nie chce 
Stosunków z Sowietami 


GENEWA, 12. 6. — W parla- 
mencie szwajcarskim jeden z po- 
słów  gocjalistycznych postawił 
wniosek nawiązania stosunków 
dyplomatycznych z Sowietami. Za 
pytał on jednocześnie, czy Szwaj- 
carja byłaby przeciwna wstąpie- 
niu Sawietów do Ligi Narodów. 

BERLIN, 13. 6. (PĄT.). —Par- 
lement gzwajcarski zakończył we 
wtorek debaty nad polityką za- 
graniczną jį odrzucił ogromną 
większością wniosek  gocjalisty 
Reinharda w sprawie nawiązania 
stosunków dyplomatycznych z Sa- 
wietami. 


Olbrzymia ilość ofiar 
katastrofy w Środkowej 
Ameryce 
PANAMA, 13.6. (PAT). Oba: 


wiaja się, że liczba ofiar katastro 
fy w San Salvador i Hondurasie 
przewyższy najsmutniejsze prze- 
widywania. W samej tylko okoli- 
cy miasta Ocotopec liczba zabi- 
tych wynosi 2500 osób. 


Dziełalność kartelu... 
zeszytów szkolnych 


Dowiadujemy się, że świeżo u- 
tworzony kartel fabrykantów ze- 
szytów szkolnych, t. zw. znorma- 


głoskom, podejmować wobec Madry- 
tu żadnej inicjatywy o charakterze 
gwałtownym i pragnąc pozostawić 
drzwi otwarte dla rokowań, mają- 
cych na celu załatwienie konfliktu 
pod warunkiem, że rokowania opar- 
te będą na nienaruszalności nstawy 
o dzierżawie. 


Partje lewicowe stanęły po stro 
nie rządu katalońskiego. Natominst 
stronnietwa prawicy, a w szczególno- 
ści regjonaliści, którzy reprezentują 


dość silną mniejszość, stanęły w o- 
pozycji do rządu. 
STRAJK ROLNY ZAKOŃCZONY? 
MADRYT, 13.6 (PAT). Podsekre- 
tarz stany w Ministerstwie Spraw 
Wewnętrznych oświadczył, iż natę- 
żenie strajkn robotników rolnych 
zmniejsza się we wszystkich prowin- 
cjach. W niektórych okolicach strajk 
się już zakończył na mocy nowej u- 
mowy, przyjętej zarówno przez ro- 
botników, jak i pracodawców. 


C 


Nr. 161 == 


Strajk robotników budowlanych 


rozszerza sie na wszystkie 


Dzisiaj w godzinach południo- 
wych na podwórzu domu nr. 7 
przy ul. Wareckiej odbył się wiec 
dwóch związków robotników bu- 
dowlanych: P.P.S.C.K. i P.P 
S. Frakcji. Wiec zgromadził oko- 
ło 3000 robotników, którzy po wy- 
sluchaniu przemówień przedsta- 
wicieli obu związków, opuszcza- 
jąc wiec, usiłowali rozpocząć ma- 
nifestację na mieście. Na pl. Na- 
poleona policja manifestujących 


Odpowiedź St. Zjednoczonych w sprawie długów 


Anglja musi spłacić swe zobowiązania 


Możliwość spłat towarami 


LONDYN, 18. 6. (PAT). — O- 
trzymana wczoraj w Foreign Ot- 
fice odpowiedź St. Zjednoczonych 
na notę brytyjską z dnia 4 czerw- 
ca w sprawie długów wojennych 
podpisana jest przez sekretarza 
stanu, Hulla. 

TREŚĆ NOTY 

Oświadcza on w niej co nastę- 
puje: 

Rząd Stanów Zjednoczonych 
wrażliwy jest na przedstawione 
przez-Wiejką Brytanję elementy 
jej położenia, z ubolewaniem jed- 
nak oświadczyć muszę, iż rząd 
Stanów Zjednoczonych nie zgadza 
Się z tem ujęciem i w trzech 
punktach musi jasno przedstawić 
swe stanowisko. 

1) Generalny prokurator zako- 
munikował mi, iż według jego o: 
pinji rządy dłużnicze, które nie 
są uważane za niewypłacalne że 
względu na poprzednie gwe spłą- 
ty częściowe, mialyby do zapłace- 
nia tylo ratę, przypadającą na 
dzień 15 czerwca, czyli, jeśli cho- 
dzi o Wielką Brytanję, 85.670.765 
dol. 50 cent, Wówczas nie bylyby 
one dotknięte postanowieniami u- 
stawy Johnsona. 

2) Rząd Stanów Zjednoczonych 
musi podkreślić, że pomiędzy 
pożyczkami,  udzielonemi przez 
Wielką Brytanję jej so- 
jusznikom, a długiem, Zaciągnię: 
tym w Stanach Zjednoczonych, 
niema żadnego związku. Rząd 
brytyjski, zaciągając pożyczkę, zc 
bowiązał się w swem własnem 
imieniu, a jej spłaty nie uzajeż- 
niał od losu pożyczek, udzielonych 
przez W. Brytanję innym pań- 
stwom. 

3) Rząd St. Zjednoczonych z 
rozczarowaniem przyjmuje Q- 
świadczenie w sprawie przyszłej 
dyskusji na temat ostatecznego u- 
regulowania zagadnienia długów 
międzyrządowych i tłumaczy to 
oświadczenia w tym sensie, iż 
rząd brytyjski nie dokona żad- 
nych nowych wpłat, dopóki rząd 
St. Zjednoczonych nie zmniejszy 
długu do sumy nieustalonej, na 
którą rząd brytyjski byłby skłon- 
ny się zgodzić. 

Oświadczenie to zdaje się wy- 
rażać pogląd, że przed dokona- 
niem jakiejkolwiek spłaty rząd 
brytyjski musi być przekonany o 
zadawalającem dla niego  załat- 
wieniu sprawy i niekoniecznie 
zgodnie z jakąkolwiek przyjętą 
skalą spłaty lub zmianą należnej 
kwoty. 

PRZEDSTAWCIE NAM 
PROPOZYCJE 

Jeżeli rząd brytyjski pragnie 
przedstawić jakieś propozycje, do- 
tyczące wznowienia spłat, rząd 
St. Zjednoczonych będzie szczęśli- 
wy, mogąc rozważyć je i przedy- 
skutować. Dotychczas np. nigdy 
nie przedstawiono rządowi St. 
Zjednoczonych propazycyj co do 
spłaty w naturze w stopniu, któ- 
ryby był dla obu stron zadawala- 
jący i do przyjęcia. Wszelkie pro- 
pozycje tego rodzaju lub podob- 
ne, które mogą przynieść wzajem- 
ne korzyści, będą skrupulatnie 
zbadane w celu ewentualnego 
przedstawienia ich kongresowi. 

W zakończeniu nota St. Zjed- 
noczonych przypomina słowa pre- 
zydenta Roosevelta, zawarte w 
jego orędziu do kongresu z dnia 
1 czerwca, iż naród amerykański 
nie jest sklonny nakładać na 
swych dłużników niemożliwe cię- 
żary, niemniej jednak ma słusz- 
ne prawo domagać się, aby dła 
uiszczenia długów poniesione zo- 
stały rzeczywiste ofiary. 


WRAŻENIE W LONDYNIE 


LONDYN, 18. VI. (PAT.). Za- 
warta w nocię St, Zjednoczonych 


| 
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lizowanych, podniósł cenę zeszy-, w sprawie długów wojęnnych su* 
tów o 150 proc., z 4 groszy na 10.|gestja, stwierdzająca, iż zapłata! to bardzo znaczne składy broni i 


długów wojennych w świadcze- 
niach rzeczowych możę być roz- 
ważana pozytywnie, o ile okaże 
się wzajemnie praktyczna, przyję- 
ta została w Londynie optymi- 
stycznie. W kołach politycznych 
sądzą, iż rząd St. Zjednoczonych 
ma na myśli świadczenia rzeczo- 
wę pod postacią zakupienia przez 
W. Brytanję w jej kolonjach i 
dominjach kauczuku,  radjum, 
manganu i cyny i wyslanią tych 
surowców do St. Zjednoczonych 
na poczet długów wojennych. 
Qdpowiedź St. Zjednoczonych 
podkreślą natomiast wyraźnie, iź 
rząd St. Zjednoczonych nje ma 
zamiaru obniżyć długu do sumy, 
jaką rząd brytyjski byłby gotów 
zapłacić. Ponieważ nota St. Zjed- 
noczonych podkreśla, że propozy- 
cja wyjść musi od państwa dłuż- 
niczego, spodziewają się tu, iż 


rząd brytyjski niezadługo poczyni 
odpowiednie propozycje co do u- 
regulowania kwestji długów wo- 
jennych na podstawie świadczeń 
rzeczowych. 


ZAINTERESOWANIE 
STANÓW ZJEDNOCZONYCH 


NOWY JORK, 18. 6. (PAT.).— 
Prasa donosi, że sugestja, doty- 
cząca spłaty długów wojennych w 
towarach, wywołała w St. Zjedno- 
czonych bardzo żywe zaintereso- 
wanie. Aczkolwiek sugestją ta 
skierowana została specjalnie da 
W, Brytanji, to jednak sądzą tu, 
że będzie ona zastogowaną do 
wszystkich dłużników i że otwo- 
rzy, być może, drogę do kompro- 
misu, dzięki któremu Stany Zjed- 
noczone otrzymają kauczuk, cynę, 
radium i t. d., czyli te surowce, 
których potrzebują. 


Rządy policyjne 


w Bułgarji | 


NOWA ORGANIZACJA PRASY 

SOFJA, 13. 6. (PAT.). Ogłoszo 
ne tu rozporządzenie rządowe o 
organizacji prasy zawiera zakaz 
wydawania wszelkich  dzienni- 
ków i czasopism bez uprzedniego 
zezwolenią dyrektora [Instytutu 


Odbudowy Społecznej, jeżeli choal. 


dzi ó stolicę, i gubernatorów dlą 
prowincji. 

Wydawcy pism już wychodzą- 
cych muszą w ciągu 10 dni azy- 
skać zezwolenie na kontynuowa- 
nie wydawnictwa pod groźbą za: 
wieszenia. Pisma, którę nie otrzy 
mają zezwolenia, muszą przestać 
wychodzić w ciągu dni 15-tu. 

Redaktorzy pism muszą być o- 
bywatelami bułgarskimi, w wie- 
ku conajmniej lat 80, i nie mogą 
być skazani za przestępstwa po- 
spolite. Obywatele państw ob- 
cych mogą wydawać czasopisma 
jedynie za zezwoleniem dyrekto- 
ra Instytutu Odbudowy. Za naru- 
szenie tych postanowień grozi 
kara więzienia i grzywna oraz 
konfiskata wydawnietw. 

SOFJA, 138. 6. (PAT.). Rozpo- 


rządzenie o rozwiązaniu stron- 
nictw politycznych postanawia 
m. in., że wszelkie organizacje, 
mające charakter polityczny, jak 
partje polityczne, zjednoczenia i 
ruchy polityczne, są zakazane. 
Organizacje o takim charakterze 
zostaną wykreślone przez sądy z 
rejestrów osób prawnych. 

Wszystkie organy prasowe, pu- 
blikacje, przeglądy i broszury, 
służące celom politycznym stron- 
nictw, zostają zawieszone. Za- 
bronione są także zebrania par 
tyjne. Nikt nie może należeć do 
organizacyj zabronionych. Żad- 
na organizacja zabroniona nie 
może ukazać się ponownie pod 
inną formą. 

PREMJER TŁUMACZY 


SOFJA, 13. 6. (PAT.). Prem- 
jer Georgjew oświadczył przed- 
ştawicielom prasy, że głównym 
motywem rozwiązania stronnictw 
politycznych była decyzja rządu 
wyprowadzenia kraju na  zupeł- 
nie nową drogę i zerwania z prze 
szłością, opartą na walkach stron 
nictw, 


Wiele hałasu o nic 


Konsul Kuramo 


LONDYN, 18.6. (PAT). Z To- 
kjo donoszą, iż rząd japoński bar- 
dzo poważnie traktuje sprawę ta- 
jęmniczego zniknięcia konsula 
japońskiego w Nankinie, Kura- 
moto, który zaginął w ubiegły pią 
tek późno wieczorem w drodze na 
dworzec w Nankinie, 

Rząd japoński stawia pod adre 
sm rządu chińskiego szereg żą- 
dań co do gwarancji bezpieczeń- 
c’ życia i mienia Japończy- 
ków w Chinach. Rząd japoński 
domaga się również od rządu 
nankińskicgo zagwarantowania 
nietylkalności konsula  Kuramo- 


W Austrji 
Szeregu nowy 


WIEDEŃ, 12.6 Dziś w nocy do- 
konano zamachu na torze kolei 
wschodniej, zrywając szyny w 
dwu miejscach. W nocy z 11 na 
12 czerwca wysadzono elektrycz- 
ny maszt w Scheibbs, skutkiem 
czego dostarczenie produ elek- 
trycznego trzeba było wstrzymać 
na kilka dni. 


Prócz tego dokonano kilku in- 
nych zamachów, ~ w m'='-zowo- 
ści Telfs koło Innsbrucku wykry- 


to odnaleziony 


to, mimo oświadczenia rządu 
chińskiego, że nie ma on pojęcia, 
gdzie się Kuramoto znajduje. 

Sytuacja jest bardzo napręża 
nè i, według wiadomości, nade- 
slanych przez korespondentów an 
L ‘skich, przypomina chwile na- 
prężenia przed powstaniem bok- 
serskięm. 


NANKIN, 13,6. (PAT)- Zagi- 
niony od kilku dni konsul japoń- 
ski w Nankinie, Kuramoto, znale 
ziony został zdrów i cały w gro 
bowcu dynastji Ming. Szczegó- 
łów narazie brak, 


dokonano 
ch zamachów 


amunicji, przyczem na pudełkuch 
z amunieją były napisy: „Biure 
Ministerstwa Reichswehry”, to 
znaczy, że dostawcą materjałów 
wybuchowych są Niemcy, co zre- 
sztą nie jest dla władz austrjae- 
kich nowiną. 

PARYŻ, 12, 6 — Æa dzisiejszem 
posiedzeniu rady ministrów Barthcu 
odczytał notę, przesłaną Stanom 
Zjednoczonym, W nocie tej Francją 
trwa na stanowisku niespłacania dlu- 
gu wojenny go wobec Ameryki. 
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rozproszyła, zatrzymując ezte- 
rech żydów. 

Strajk budowlany objął nietyl- 
ko mararzy i pomocników murar- 
skich, ale również malarzy i po- 
sadzkarzy. W akcji strajkowej 
związek zawodowy pracowników 
budowlanych „„Praea Polska“ so- 
lidaryzuje się z pozostałemi 
związkami, wychodząc ze słusz- 
nego założenia, że skoro robotni- 
cy budowlani są robotnikami se- 
zonowymi, stawki płacy muszą 
być wyższe. Robotnik budowiany, 
przepracowawszy lato, musi mieć 
możność przebycia zimy w jakich- 
kolwiek znośnych warunkach. 

Podwyższenie stawek dla robot- 
ników budowlanych jest o tyle 
możliwe, że spadły znacznie ceny 
EEEE 


związki 


materjałów budowlanych, wobec 
np. rozbicia kartelu cementowe- 
go, nie mówiąc o innych materja- 
łach budowlanych. Większe przed 
siębiorstwa budowlane nie sprze- 
ciwiałbyby się podniesieniu tych 
stawek, byle tylko podniesienie 
objęło wszystkie przedsiębior- 
stwa. 

W tej chwili między robotnika- 
mi a przedsiębiorcami budowla- 
nymi porozumienia niema, wobec 
czego przedstawiciele jednych i 
drugich zwrócili się do inspekto- 
ra pracy, p. Domaniewskiege. 

Najlepsze płace murarskie nie 
przekraczają obecnie jednego 
złotego za godzinę. Przeciętna żą 
dań strajkujących wynosi około 
20 procent podwyżki. 


Już 500 skarg 
Pokrzywdzonych przy przeszeregowaniu 


Przeprowadzone po dniu 1 lutego 
zaszercgowanie urzędników państwo- 
wych, które odbyło się w tempie nie- 
zwykle szybkiem, spowodowało, iż w 
wielu wypadkach poprzednia wysłu- 
ga lat urzędników została mylnie ob- 
liczona. Ma to szczególnie duże zna” 


czenie dla urzędników, przechodzą 
cych w stan spoczynku. 

Do Najwyższego Trybunału Admi- 
nistracyjnego wpłyngło na tem tla 
w ostatnich miesiącach bliska 500 
skarg urzędników, pokrzywdzonych 
przy obliczeniu emerytury. 


70C-jecie 


miasta Radzynia 


Miasteczko Radzyn obchodziła 
w tych dniach uroczyście jubi- 
leusz 700-lecia istnienia. Miastecz 
ko było przystrojone w zieleń i 
flagi narodowe. Na tle starego 
zamczyska urządzono widowisko 
batalistyczne przy pomocy woj- 
ska. 

Z historji wiadomo, że już za 
czasów króla Bolesława Chrobre- 
go w r. 1015 Radzyn był mia- 
steczkiem o które toczyły się 


krwawe boje między Prusakami 
a plemionami słowiańskiemi i 
Krzyżakami. Nosiło ono też różne 
nazwy, 8 mianowieje: Redyn, 
Radznin, Reden, za czasów nie- 
woli niemieckiej — Rehden, a do- 
piero w odrodzonej Polsce =m Ra- 
dzyn. 


Znajdują się tu ruiny starego 
zamczyska, prawdopodobnie zbu- 
dowanego przez Krzyżaków, 


Niemcy nie chcą płacić 


nawet pożyczek Dawesa i Younga 


BERLIN, 13. 6. (PAT.)-—Zwo- 
lane na czwartek posiedzenie ra- 
dy centralnej Banku Rzeszy, na 
którem, według komunikatu ofi- 
cjalnego, nastąpi złożenie dekla- 
racji o sytuacji transferowej, wy 
wołuje tu zrozumiałe poruszenie. 


W kołach finansowych przypo- 
minają, że ostatnie posiedzenie 
rady centralnej w grudniu ubie- 
głego roku odbyło się w związku 
z obniżeniem przez Bank Rzeszy 
kwoty transferu na pierwsze pół- 
rocze roku bieżącego z 50 na 30 


procent. Obecnie przekaz musi 
być zupełnie wstrzymany. 

Według informacyj „Frankfur- 
ter Zeitung” nastąpi to w formie 
„autonomicznej regulacji ustawo- 
wej”, obejmującej propozycję nie» 
miecką, zawartą w protokóle kon 
ferencji  transferowej. Równo- 
cześnie uwzględnione ma być sta- 
nowisko niemieckie w sprawię ob- 
slugi niemieckich pożyczek pań- 
siwowych zagranicą (Dawes, 
i Young i t. d.). Bank Rzeszy ma 
oświadczyć, że nie posiada dewiz 
na obsługę tych pożyczek. 


Prasa rumuńska 
ładowolona z układu z Sowietami 


BUKARESZT, 18. 6. (PAT.). = 
Prasa rumuńska wyraża w dal- 
szym ciągu zadowolenie z układu 
z Sowietami i podnosi sukces Ti- 
tulescu. 

Organ niezależny „Argus“ pod- 
kreśla, iż ze strony Rumunji na- 
lcży się wdzięczność Polsce, 
Francji i Turcji za pomoc, oka- 
zaną w sprawie porozumienia ru- 
mutńsko - sowieckiego. 

Również konserwatywna „Epo- 
ca“ wyraża zadowolenie spowodu 
przyłączenia się Rumunjido poli- 


Zmiany 


W M. Spr. WOJSK. 


Pierwszy wiceminister Spraw 
Wojskowych, jen. dyw. Kazimierz 
Fabrycy, mianowany został in 
spektorem armji. Funkcje gen. 
[Fabrycego w M. S. Wojsk. peini 
dotychczasowy jego zastępca. 


Komun'zm 
zdekonsp'rowany * 


Prawdziwy popłoch wśród zakon 
spirowanych kół  komunistycznycl. 
wywołałą nowa publikacja, która w 
sieżącym tygodniu ukazała się na 
pułkach księgarskich. Jest to „Hi 
storja KMamunistycznej Partji Pol 
ski“, odsłaniająca na podstawie nu" 
tentycznych dokumentów nieznane 
dotąd opinji kulisy działalności kor 
munistów ną terenie Polski. Autor 
jej kryje się pod psendanimem Jana 
Alfreda Reguły, lecz powszechnie u. 
trzymują, iż książkę tę napisał qo- 
brze obeznany ze, sprawami komu- 
nistycznemi sądownik. 


tyki zagranicznej Polski i Turcji, 
utrzymujących dobre stosunki z 
Rosją. 


LONDYN, 12. 6. — W odpowiedzi 
na zapytanie, skiciowane do Ministra 
Handlu w Izbie gmin, podsekretarz 
stanu tego ministerstwa oświadczył, 
że rokowanią anglelsko-palskje w 
sprawie nowego traktatu handlowego 
rozpoczną się w końcu bieżącego 
miesiąca, prawdupedobnie 26 czerw- 
Gy 

.. 

RYGA, 12. 6. mm Dals wiecziiom 
aformowcay zastał nowy rząd. Do- 
dosząc o tyr fakcje, dzienniki nie- 


„nieckie podkieślają, że nowy rząd 
stewski oznacza wzm. anie kurką 
aacionalistyczńego, 
+ 14 
14 


TOKJO, 12, 6, — Radcą pozesstwa 
„hińskiego zlożył dziś wizytę w Mi 
aisterstwie Spraw Zagranicznych 1 
wyraził ubclowanie spowodu zaginię- 
21a konsula japońskiego w Nank:nię. 
Oświadczył en jednocześnie, iż rząd 
zhiński zrobił wszystko dla zdnala: 
sienia konsula. 


GENEWA, 12. 6. + Rada {aat 
„iracyjna międzynaraławego biurą 
piacy postanowiła zwołać ną 26 
czerwca konferencję przedsławzciell 
rządów, przemysłowców i robatników 
celem opracowania konwencji a skro- 
senin czasu pracy w kopalniach, 


* 


— .— 
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Wilno, 12 czerwca. 


Na podstawie prowizorycz- 
nych obliczeń z rezultatu 
rów wileńskich można 


yborach 


Klęska moralna obozu 


sami Chrześc. Związków Zawod. 


| (Ch. D.) o 5 do 6 tysięcy więcej, 
wybo- | 
stwier- | sejmowych. Oznacza 


niż w czasie ostatnich wyborów 
to spadek 


dzić, że Sanacja w porównaniu z |liczby głosów sanacyjnych conaj- 


wyborami do Sejmu w r. 
trzymała blisko o 9 tvsiecy 
sów mniej, natomiast  Stronnie- 
two Narodowe bez głosów 
Chrześc. Demokracji, ma o 3 — 
4 tysięcy więcej, a łącznie z gło» 
E | -. (WBO | 


13.V1.1934. 
Gość w dom... 


Gość w dom, Bóg w dom. P. mi- 
nister propagandy Rzeszy Nie- 
mieckiej, dr. Goebbels, przybywa 
do nas, Wraz ze swym orsza- 
kiem, bardzo uprzejmie, jako 
gość. Będzie też najuprzejmiej po- 
witany, 


gło- 


Zaproszony przez Polską Unję 
Intelektualną, której przewodni- 
czy prof. Tadeusz Zieliński, wy- 
głosi p. min. 
dzisiaj wieczorem w Warszawie, 
tuż po przylocie z Berlina. Za- 
proszenia warszawskie nie wymie” 
niają przedmiotu odczytu, ale do- 


niesiono ubocznie, że p. min. 
Goebbels ma mówić o ideolog): 
dzisiejszych Niemiec. Jest to 


zresztą przedmiot, w którym celu- 
je on, zarówno dzięki zdolnoś- 
ciom i właściwościom umysłu, jak 
dzięki zajmowanemu stanowisku 
urzędowemu. Że p. min. Goebbels 
o podstawach myślowych Trzeciej 
Rzeszy będzie mówił słuchaczom 
w Warszawie jako o ruchu pojęć, 
o którym zgóry wie, że jest on tu- 
taj nieswojski, oraz którego nie 
narzuca, lecz właśnie przedstawia 
i objaśnia, to jest, gdy zadania 
podejmuje się mówca, tak wybit- 
nie znany zarówno ze szczerości, 
jak z wytrawności i ogłady, poza 
o wątpliwościami. 
Przyjazd p. min. Goebbels'a, z 
odczytem w Warszawie 18-go b, 
m. na wstępie, a zwiedzaniem 


„Krakowa 15-go b. m. bez powta-|* 


rzania tam odczytu na zakończe- 
nie, nie jest też ujęty w ścisły 
tryb odwiedzin państwowych, ce 
i tem się zaznaczy, że znakomity 
gość z Berlina, ograniczając się 
jutro 14-go b. m. do wpisania 
nazwiska w księgę na Zamku, nie 
zetknie się osobiście z p. Prezy- 
dentem Rzplitej. 

Spotka się natomiast p. min. 
Goebbels, który. zresztą nie przy- 
bywa niepostrzeżenie, bo z Świtą 
dziesiątki osób urzędowych, dzi- 
siaj wieczorem u p. posła Rzeszy 
von Moltke'go na obiedzie z kie- 
rującemi osobistościami rządowe- 
mi, a jutro w południe będzie na 
śniadaniu u p. min. Epr. zagr. 
Becka, z którym zetknął się już 
podobnie w r. ub. w Genewie, po- 
południu zaś przyjęty będzie 
przez p. min. spr. wojsk. Piłsud- 
skiego w Belwederze. 

„Któż jednak nie czuje, że roz- 
różnianie między państwowym a 
półpaństwowym trybem towarzy* 
skim odwiedzin, jest bez znacze- 
nia wobec zdarzenia głównego, 
któn ma wymowę zwięzłą i ja- 
sną: 

— Minister Goebbels 
szawie. 

Uderzający dźwięk tego zdąrze- 
nia jest poprostu w tem, że dzi- 
siejsza Trzecia Rzesza jest zja- 
wiskiem bardzo swoistem, nieza- 
domowionem jeszcze w europej- 
skiej i światowej rodzinie naro- 
dów, a odwiedzin jej ministra 
propagandy, d. dra Goebbels'a, nie 
było nigdzie jeszcze poza Italją, 
a obecnie Polską. 

Odwiedziny te 
wą... przeszłość. 
Oświadczenie polsko-niemieckie 
z 26-go stycznia 1934 o nieucie- 
kaniu się do siły i załatwianiu 
bezpośredniem spraw spornych, 
po którem było już porozumienie 
kierowników wydziałów prasowo” 
propagandowych z 26-go lutego 
1934 į protokół gospodarczy z 
7-g0 marca 1984, zaznaczało jako 
cel: 

— ..doprowadzenie do ugrun- 
towania dobrego sąsiedzkiego po- 
życia. 

Wejście na tę drogę ma oczy: 
wiście swój dalszy ciąg, a skore 
istnieje chęć utrzymywania przy- 
jaznego nastroju. powierzenie ta: 
kiego zadania ministrowi Rzeszy 
i jednej z pierwszych osobistości 
dzisiejszych Niemiec ma w sobie 
niewątpliwie pierwiastki i dla nas 
zaszczytne. 

„Lecz może te odwiedziny mają 
i-swą.. przyszłość, 


w War- 


mają jednaj 


s 


Goebbels odczyt, |jówka, odbierając mu 


1939 o-| mniej o 30 proc., a taki sam sto- 


sunkowo wzrost głosów narodo- 
wych. 


Jest to dla sanacji prawdziwa 


klęska moralna, zwłaszcza wobec i my, mury i płoty miasta niesły- 


niesłychanej agitacji, jaką roz- 


wijano, nie przebierając w środ- | 


kach. Wilno stanęło godnie obok 
Poznania, Łodzi, Lublina i Czę- 
stochowy, 


Kijem i pałką 

Ze strony wyborców 
cały szereg zażaleń, z 
rzytaczamy niektóre: 

Kinoszewskiemu Stanisławowi 
przed samym lokalem wyborczym 
banda bojówkarzy odebrała kart- 
kę wyborczą. 


napływa 
których 


Na Fabiszewskiego Tadeusza 
przy ul. Raduńskiej napadła bo- 
legityma- 


cję męża zaufania 6 obwodu V-go 
okręgu. 

Pięskowski Wacław zostal za- 
trzymany przez p. starostę Ko- 
walskiego na ul. Wileńskiej i od- 
stawiony do komisarjatu za roz- 
dawanie numerków listy narado- 
wej. Pan starosta dziwnym tra- 
fem nie spostrzegł stojących tuż 
obok rozdawcy numerków listy 
Nir. AE 

Do jakiego stopnia doszło roz- 
wydrzenie bojówkarzy, mówi fakt, 
że banda rozklejaczy plakatów 
jedynki na Zwierzyńcu  zakleiła 
okno warsztatu szewckiego p. Bro 
nisława Stankiewicza przy ul. 
Gedymiuowskiej 26. Gdy p. Stan- 
kiewicz zaczął zeskrobywać pla- 
kat, który zaciemniał mu lokal i 
uniemożliwiał pracę,  banayci 
rzucili się na niego. bijąc go do 
utraty przytomności, wezwany 
zaś lekarz stwierdził a | 


pęknięcie żeber. 


J. Prus 


Jeśli się stwierdzi, że wlasność| 
prywatna jest podstawą ustroju 


gospodarczego, to narzuca się Py-! stworzonym 


tanie, co właściwie pojmujemy 
przez słowo „własność“. Nie wy- 
starczy bowiem określenie, że 
własność to prawo nieograniczo- 
nego używania w ramach obowia- 
zującego porządku prawnego. To 
określenie prawnicze daje nam 
wyobrażenie jedynie o formie 
własności. Pozostaje treść tego 
pojęcia, polegająca na ścisłym 
związku psychicznym człowieka z 
rzeczą, podmiotu. własności z jej 
przedmiotem. 


Związek między twórcą 


a dziełem 

Powstaje wtedy pytanie, co wy- 
wołuje powstanie takiego zw iązku 
psychicznego. Pierwszy sposób 
powstawania własności zachodzi 
wtedy, gdy człowiek stworzy da- 
ny przedmiot. Między pisarzem, a 
jego książką, między artystą, a 


p HAE E KIE OOZĘ 
U ludzi cierpiących na żołądek i 


kiszki zaleca się Stosowanie natural- 
nej wody gorzkiej „Franciszką . Józe- 
fa”, Pytajcie się lekarzy. 


CP opa | 


Pierwszy przyjazd ministra 
Rzeszy do Polski nie wygląda 
na.. kres wędrówki, ale raczej 
na... jej początek i kto wie, czy w 
toku tych odwiedzin i po nich nie 
zgada się coś o przyszłych urzę- 
dowych odwiedzinach ministrów 
spraw zagranicznych w Berlinie 
iw Warszawie, 

A zatem? 

Stosunki Rzeciej Rzeszy 2 Pol- 
ską układają się wyjatkowo, ina- 
czej niż stosunki jej z innemi 
państwami, a wobec tego tem do- 
bitniej ustalić się musi w świecie 
przekonanie: 

1. że te stosunki niemiecko-pol- 
skie mają na celu jedynie wygia- 
dzenie tarć, na rzecz pokoju, a 
nie w żadnym innym celu, 

2. że te stosunki niemiecko-pol- 
skie w niczem nie uchybią na- 
szym bądźto sojuszniczym bądźte 
przyjaznym stosunkom z innemi 
państwami. 

Tylko tak. 


Stanisław Stroński. 


w Wiimie 


sanacyjnego 


A 


Na zewnąirz i wewnątrz 


Akcja wyborcza sanacji prowa- 
dzona była z wielkim rozmachem 
i olbrzymim nakładem  finanso- 
wym. Wilno nie widziało nigdy 
jeszcze w czasach dawnych wy- 
borów podobnie luksusowej ro- 
boty. Otapetowano wszystkie do- 


chaną ilościa plakatów. 


A oszczędna i naogół uboga 
ludność miasta z oburzeniem pa- 
trzyła na wyrzucanie w błoto ty- 
sięcy złotych. Pytano, skad to pły- 
ną fundusze na ową akcję propa- 
gandową? I każdy miał w duszy 
gotowa na to odpowiedź... 


Akcja wyborcza jedynki pru- 
wadzona była zresztą na dwa fron 
ty: wewnątrz i nazewnątrz. We- 
wnątrz obmyślano, jakby położyć 
na obie łopatki grupę ze „Słowa* 
i przeforsować jaknajwięcej 
„Swoich“. Musiano przytem go- 
dzić osobiste pretensje i animo- 
zje. Jeszcze nigdy nie nawymyśla 
no sobie tyle w oczy i poza oczy, 
co przy ustalanin nazwisk, które 
mają przejść. Najzabawniejsze 
było rozdawanie na prawo i lewo 
kartek do głosowania na siebie 


B C 


Przed paru dniami donosiliśmy 
za dziennikami pomorskiemi o 
awanturach, wszczynanych prze- 
ciwko członkom obozu narodowe- 
go przez oddziały „Strzelca“. 
Obecnie znajdujemy w nieskonfi- 
skowanym „Dzieniku Starogardz- 
kim“ dalsze szczegóły tych zajść, 
brzmiące niezwykle rewelacyjnie. 

Według „Dziennika Starogardz- 
kiego“ w dniu 30 maja, t. j. w 
środę wieczorem, odbyło się w 
szkole powszechnej w Pelplinie 
posiedzenie „Przyjaciół Strzelca“ 
jak i członków „Strzelca“, na któ- 
rem obecni byli m. in.: komendant 
P. W. i W. F. z Tczewa kpt. Mo- 
dzelewski, prezes pow. „Strzelca“ 
dr. Połomski oraz kilku lekarzy, 
nauczycieli i paru innych urzęd- 
ników. Na zebraniu jeden uczest- 
nik pouczał „Strzelców“ w jaki 
sposób mają się załatwiać z naro- 


dowcami. „Strzelcy“ powini cho- 
dzić nie pojedyńczo, lecz we 


dwóch lub trzech i gdy spotkają 
gdzieś narodowca, to niech się z 
nim tak załatwią, by „Strzelcy“ 
mieli zawsze swoich Świadków, a 
narodowca takiego należy po obi- 
ciu ośmieszyć przez ściągnięcie z 
niego spodni. Gdyby zaś narodow- 


przez samych kandydatów..« cy zaczepili „Strzelca“, a byłby 
Doszło nawet do tego, że w| 537 jeden, to lepiej niech się wy- 

szpitalu kolejowym dr. Tymiński ez > 

w „polowaniu“ za głosami dla Nikt nie protesował przeciwko 

listy nr. 1, nie zawahał zwrócić| takim instrukcjom... 

się do chorych z żądaniem odda- Druga część zebrania odbyła 

nia swych głosów na tę listę i| się bez udziału przybyłych gości. 

wręczył im kartki. Wiemy, jak| Do tych, co pozostali, przema- 

chory czuje się zależny od leka-| wiał jeszcze Szatkowski, komen- 


iza. Czy znalazł się taki, który 
nie mając na dodatek żadnej in- 
nej listy „nie usłuchał dr. Tymiń- 
skiego? f 

A jednak, mimo wszystko, Wil- 
no nie dalo się pokonać. Gdyby 
nie „cuda wyborcze”, nie miano- 


by nawet tych dwóch głosów wiek! 


szości, 


jakie wykazuje oficjalne 
obliczenie. 


T. O. 


jego dziełem, między rzemieślni- 
kiem, a przedmiotem, przez niego 
powstaje związek 
psychiczny, polegający na przy- 
wiązaniu twórcy do dzieła. Tego 
rodzaju związek psychiczny pozo- 
staje przy pracy bardziej kwali 
fikowanej i jest tem silniejszy, 
im praca spełniana jest bardziej 
twórcza. 


Przywiązanie 

Bardziej rozpowszechniony jest 
związek psychiczny, wynikający z 
zżycia się człowieka z przedmio- 
tem, jeśli się tak można wyrazić 
ze współpracy człowieka z kom- 
pleksem przedmiotów. Między rol- 
nikiem, a gospodarstwem rolnym 
między rzemieślnikiem, a jego 
warsztatem, miedzy fabrykantem, 
kierującym osobiście swoją fa- 
bryką, a tą fabryką, między czło- 
wiekiem, a jego mieszkaniem maa 
ubraniem — powstaje wlaśnie te- 
go rodzaju związek psychiczny. 


Korzyści mzterjalne 


Wreszcie trzeciego rodzaju źró: 
dłem związku psychicznego jest 
fakt, że człowiek z danego przed- 
miotu ciągnie zyski  materjalne. 
Przykiadami mogą tu slużyć rol- 
nik, ciągnący korzyści materjalne 
z gospodarstwa, kupiec, otrzymu- 
jący korzyści ze swego sklepu, 
rentjer, pobierający procenty od 
swych kapitałów. 


Zródła własności 


W praktyce zwykle wszystkie 
trzy czynniki układają się obok 
siebie, Jeśli zaś chodzi o wlas 
ność, mającą znaczenie z punktu 
widzenia gospodarczego, to nie- 
mal zawsze wchodzi w grę, jako 
jeden z czynników, związek psy” 
chiczny, oparty na pierwiastkach 
materjalnych. Prawdziwa jednak 
własność ma miejsce tylko wtedy, 
gdy obok pierwiastków materjal- 
nych mają znaczenie również 
pierwiastki pozamaterjalne. 


Forma własności powinna 


odpowiadać treści 
W praktyce nie zawsze forma 
własności chodzi w parze z jej 
treścią wewnętrzna. Mamy wy- 
padki silnego związku psychiczne- 


dant „Strzelca“ pelplińskiego, po- 
uczając, że „Strzeley“ (kilku na 
jednego) mają narodowców pro- 
wokować gwizdaniem, a gdy ci 
się obejrzą, bić. 

Taki to był przebieg zebrania 
vrganizacji, która ma być organi- 
zacją przysposobienia wojskowe- 
go i na którą przeznacza się pie- 
niądze obywateli w budżecie pań- 


go człowieka z rzeczą, któremu pra 
wo nie nadało formy zewnętrz- 
nej. Mamy o wiele częstsze wy- 
padki, gdy jest forma własności, 
a niema jej istotnej najgłębszej 
treści, wynikającej ze związku 
psychicznego, opartego na pier- 
wiastkach niematerjalistycznych, 
t. zn. z punktu widzenia narodo- 
wego niema prawdziwej własno- 
ści. Zadaniem narodowej polityki 
gospodarczej jest dążenie do tc- 
go, by forma własności, jaknaj- 
bardziej sdpowiadała treści. 
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„Urządzimy drugi 


Akcja strzelecka na Pomorzu 


stwowym i budżetach  powiato- 
wych i gminnych. 

W samych Rajkowach —stwier- 
dzili to świadkowie na piśmie i 
pod przysięgą — do czasu przy- 
bycia „Strzelca“ wszystko było w 
jaknajlepszym porządku. Bardzo 
wielu gości zaproszonych z in- 
nych miejscowości opuszezało 
Rajkowy całkiem spokojnie i nic 
nie zapowiadało, by miało przyjść 
do jakichkolwiek zaburzeń. Poli- 
cja stała i nie potrzebowała ni- 
gdzie interwenjować. 

Dopiero kiedy między godziną 
16 i 17 „Strzelec“ przybył z mu- 
zyką i zatrzymał się po obu stro- 
nach drogi, prowadzącej z Raj- 
kowych w stronę Radostowa, pode 
szło do kpt. Modzelewskiego 2-ch 
policjantów i tu odbyła się roz- 
mowa, ważna dla późniejszych 
zajść. 

Pierwszy zaczął zaczepiać Młlo- 
„dych Stronnictwa kia Gaja 
„strzelec“ Franciszek fAlfut. 

Gdy jeden z młodych narodow- 
ców na rowerze zaczął odjeżdżać 
w kierunku Tczewa, wówczas 
„strzelec“ Alfut popędził za nim i 
uderzył go kolba karabinu w pls- 
cy. Gdy się przewrócił na ziemię, 
Alfut zabrał mu czapkę i kilka ra 


Protesty 


w we”. 

Do urzędu wojewódzkiego w 
Łodzi zgłoszono kilkanaście pro- 
iestów wyborczych z różnych 
miast województwa. M. in. zgło- 
sił protesty Obóz Narodowy: w 
Sieradzu w 2 okręgach, w Szad- 
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rzeŚśĆ... 


zy jeszcze go uderzył kolbą kara- 
binu. 

Widział to jeden z obywateli 
rajkowskich i zwrócił się wów- 
czas do kpt. Modzelewskiego, in* 
struktora P. W. z zapytaniem, 
czy nie widzi co się dzieje? Kpt. 
Modzelewski zapytał, czy go prze- 
bił (t. j. bagnetem)? Wówczas 
obywatel ów odpowiedział: Nie, 
ale go niewinnie karabinem ude- 
rzył. Na to padła odpowiedź ko- 
mendanta P. W. i W. F. kapitana 
Modzelewskiego: 

— Dobrze zrobił! 
drugi Brześć! 


Po chwili kpt. Modzelewski od- 
dalił się, a do obywatela, który 
mu zwrócił uwagę na znęcanie się 
ze strony „strzelca“, podszedł po- 
licjant i oświadczył mu: „Aresz- 
tuję pana!* I poprowadził go na 
inne miejsce do drugiego policjan 
ta ze słowami: „Do dyspozycji p. 
padkomisarza. Ten pan kieruje 
całą akcją!" 

Powiatowy zarząd Stronnictwa 
Narodowego w Tczewie zebrał ob- 
fity materjał, który po przedłoże- 
niu go ministrowi Pierackiemu, 
będzie podany do wiadomości pu- 
blicznej. 


Urządzimy 


wyborcze 


tódz siem 


ku we wszystkich spowodu unie 
ważnienia list, w Łasku w 4 okr., 
w Pabjanicach w 6, w Łęczycy 
2, w Kole w jednym okręgu, w 
Turku w okręgach 2,315,w U- 
niejowie w 1, w Dobrej w 1, 


Kiopeoty z Łodzia 


Rada miejska zbierze 
W dniu , dzisiejszym glówna 
komisja wyborcza w Łodzi, roz- 


Niezbędną konsękwencją włas- 
ności jest dziedziczenie wlasno- 
ści. Własność stałaby się pustym 
dźwiękiem, gdyby jej właścicieł 
nie mógł jej przekazać swym 
potomkom i następcom. Dziedzicz- 
ność własności staje się funda- 
mentem rodziny, staje się funda- | 
mentem tradycji. Dzięki dziedzi- 
czeniu własność nabiera dodatke- 
wego znaczenia dla narodu, stając 


się jednym z węzłów, wiążących 
w społeczeństwie przeszłość z 
przyszłościa. 


D 


Ambasador Max 


w Warszawie 


Wczoraj o godz. 5 i pół popo- 
łudniu odbyło się ku czci amba- 
sadora nadzwyczajnego J. K. M. 
Króla Belgów p. Alberta Maxa w 
salonach Resursy Kupieckiej ze- 
branie towarzyskie, zorganizowa- 
ne przez Izbę handową polsko - 
belgijską, Tow. przyjaciół Beleji, 
Koło Antwerpczyków, Koło Gan- 
dawczyków i Leodyjczyków. 

O godz. 8-ej wieczorem dostoj- 
nego gościa podejmował obiadem 
na ratuszu prezydent komisarycz- 
ny Warszawy, p. Kościałkowski. 
W obiedzie uczestniczył także p. 
premjer Kozłowski. 

O godz. 10 i pół wieczorem we 
wspaniale udekorowanych | 


ziele- 


w Antwerpii 


W niedzielę dnia 10 b. m. rozpo- 
częły się w Antwerpji obrady kon- 
gresu Międzynarodowej Unji Stowa- 
rzyszeń Prasowych, organizęcji zrzc- 
szająeej stowarzyszenia zarówno Wy- 
daweów, jak i dziennikarzy poszezc- 
gólnych krajów. Kongres, który Jest 
20-iy zrzędu i potrwa cały żydzień, 
połączony będzie z obehodem 40-le- 
cia istnienia Unji. Porządek dzien- 
ny obejmuje również zagadnienie 
walki z fałszywemi wiadomościami 
brasowemi w stosunkach międzyna- 
rodowych. Problem ten był, jak wia- 
domo, przedmiotem specjalnego mce- 
morjąłu, opracowanego przez Polski 
Związek Wydawców na Kongres 


nią i emblematami i rzęsiście o-/ 
Świetlonych salach Rady Miej- 
skiej odbył się raut na cześć de-| 
legacji króla belgijskiego oraz na 
cześć członków kongresu autorów 
i kompozytorów scenicznych. 

Stawili się przedstawiciele po- 
selstw i wszystkich naszych | 
władz panstwowych, oraz liczny | 
zespół przedstawicieli sfer inte- 
legacji la belgijskiego, oraz na 
prezydent miasta, wojewoda Ko- 
ściałkowski, wraz z malżonka. 
Przybyło okcło 809 osób. Amba- 
sadora Maxa spotykały objawy 
powszechnej admiracji. 

Raut przeciągnął się do godz., 
1l-ej po północy. 


prasowy 


| 


Prasowy w Madrycie, odbyty jesie- 
nią roku ubiegłego. Memorjałem tym 
zajmowała się Rada Ligi Narodów na 
swajem posiedzeniu styczniowem, a 
Sckretarjat Ligi rozpisał na jego 
podztawie specjalną ankietę wśród 
organizacyj prasowych. 
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Polskie organizacje wydawnicze i 
dziennikarskie nie zgłosiły dotych- 
czas swego przysląpiema do Unj- 
Jednakże, na zaproszenie tej orga- 
nizącji Polski Zwigzek Wydawców 
Dzienników i Czasopism wydelego- | 
wały swego dyrcktora, p. Stanisława 
Kauzika, do wzięcia udziału w Kon- 
gresie w charakterze obserwatora. | 


sie.. za pare miesięcy 


patrzywszy 18 protestów, wnie- 
sionych przeciw wyborom do 
Rady Miejskiej, przedłożyła cały 
naterjał wojewodzie  łódzkiemu 
do decyzji. Jak donosi „Głos Po- 
ranny“, komisja stanęła na sta- 
nowisku, że wybory przeprowa- 
dzone zostały zgodnie z przepi- 
sami regulaminu wyborczego, i że 
wobec tego formalnie wyników 
głosowania nie można kwtstjono 
wać. conajwyżej możnaby spe- 
wodu zarzutu stosowania teroru 
fizycznego przeprowadzić docho- 
dzenie w dwóch okręgach i ewen 
tualnie zarządzić wybory uzupeł- 
niające. Najciekawsza jednak 
jest dalsza informacja łódzkiego 
dziennika: 

„Dochodzenie urzędu  wojewódz= 
kiego potrwa jednak parę miesięcy. 
W każdym razie, jak nas informują, 
decyzji p. wojewcdy nie można spo- 
dziewać się wcześniej, jak na jesieni 


| bież. Z tego wynikaloby, że jesz- 


cze przez parę miesięcy nowa Rada 
Miejska nie będzie się mogia zebrać”, 


Jak widzimy, rozmaicie to by- 
wa. Sejm obraduje już blisko 4 
iata, chociaż protesty wyborcze 
w najdrażliwszych okręgach nie 
zostały dotąd rozstrzygnięte. Na 
tomiast niewygodna Rada Miej- 
ska w Łodzi będzie czekała z u- 
konstytuowaniem, aż się załatwi 
protesty. Gdyby tak p. wojewoda 
lódzki wziął przykład z Sądu Naj 
wyższego, mógłby przewlec spra- 
wę do roku 1938, a może i 1940. 


m 


cesarzowa perska 


w Polsce 
W bieżacym tygodniu przyjeż* 
| ażać będzie przez Polskę w dro- 


dze z Teheranu do Szwajcarii ce- 
sarzowa Persji Malakeh Pahlewi. 
Cesarzowej, która jedzie z trze- 
ma córkami, towarzyszą cztery 
damy dworu i szef protokółu, b. 
poseł w Warszawie  Assath - 
Khan - Bahador. 


Podczas przejazdu przez Pol- 
skę cesarzowa Malakeh Pahlawi 
będzie gościent rządu polskiego. 


Nowe zmiany 
w Min. Opiexi Społecznej 


W koach nolitveznych mówią o 
projektowanych w najbliższym eza- 
sie zmiąuach w Min. Opieki Społetz* 
"8 Podobno ma ustapić wicemini- 

ter Duch, po którym miałby objąć 
iah isko dotychczasowy wicemini- 
ster skarbn, p. Jastrzębski. į 
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Nakazy płatnicze Ubezpieczalni Społecznej 


Szanowny Panie Redaktorze! 
Pragnąłbym tu poruszyć jedną 

z licznych zresztą 
ści „Ubezpieczalni społecznej". 
Jak wiadomo, „ubezpieczalnią” 
rozsyła nakazy płatnicze, wed» 
ług których pracodawcy winni 
uiszczać przypadające na nich 
składki za zatrudniony persone! 
czy służbę domową. 

A ja otrzymałam 12 czerwca ta- 
ki nakaz, wzywający mnie do ure 
gulowania składki za służącą. 
Wykaz głosi, że należy uregulo- 
wać, w  przepisanej wysokości, 
Składki za miesiąc marzec i kwie 
cień. Jednocześnie zaś u dołu te- 
go nakazu płatniczego jest takie 
zastrzeżenie: „Wymierzone skład 
ki winni pracodawcy wpłacić w 
całości do ubezpieczalni w ter- 
minie do dni dziesięciu po upiy- 
wie miesiąca, za który składki są 
wymierzone”. 

To znaczy, że, otrzymawszy 
wymiar składki, jaką należało 
zapłacić za kwiecień, dopiero 12 
czerwca, powinnam była tę skład 
kę uiścić już najdalej 10 maja! 
Nawet najłagodniejsze  określe-i 
nie braku logiki w tych nakazach | 


płatniczych należy 
| do wyrazów, które n 
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Z DNIA 
Pracownicy fabryki „Perkun“ 


zostańą udziałowcami własnego przedsiębiorstwa 
czeniami na drogę sądową, aby u- 


Jak się dowiadujemy, pracow- 


ABC Nr. '161 = 
Bazylika morska w Gdyni 


Pomnik wdzięczności i symbol duchowy polskiego 
panowania nad Bałtykiem 


biorstwa. Ponieważ zaległości sa- 


pewaępiwie nicy fabryki „Perkun“ zamierza- 
3 ie są zaleca |ją wykupić akcje ich przedsię- 
niedokładno- ' ne do towarzyskiego użytku. i 


Dodać jeszcze muszę. że ów na- | mego personelu biurowego sięga- 


kaz płatniczy zawiera 
„procenty «włoki”, w której wpi- 
sano kilka groszy na moją nieko- 
rzyść, mimo, że już w następnym 
wierszu wpisano na moją ko 
rzyść pewną sumę w pozycji 
„nadpłacone". Więc jeśli kto za- 
płacił składkę zgóry, wpisuje się 
ja do rubryki „nadpłacone” i żad 
nego procentu za to nie liczy. Je- 
śli jednak pracodawca otrzyma 
12 czerwca nakaz płatniczy, wzy 


wający do zapłacenia składki za, narazie wystąpić ze swemi 


kwiecień, jeszcze przed otrzy- 
maniem tego nakazu, skazany 
jest przez „ubezpieczalnię* na za 
płacenie grzywny w postaci pro- 
centów za zwłokę. 

Czyby nie należało tej sprawy 
uporządkować tak, aby jej załat- 
wianie nie kompromitowało insty 
tucji, która i bez tego uważana 
jest przez ubezpieczonych za 
jedną z plag egipskich. 

Warszawa, 13 czerwca 1934 r. 

Stała czytelniczka 
W. W. 


„esiotr=olbrzym 


Waży 2 centnary. 


TORUŃ, 13.6. Jesiostry wędrują 
bbecnie w górę rzeki na tarło. Zło- 
wiony przez toruńskiego rybaka, p. 
Topolewskiego, olbrzym, waży prze- 
szło 2 centnary, i jest przaszło 2 i 
pół metra długi. Samej ikry — szla- 
chetnie zwanej kawiorem — złowio- 
ny jesiotr miał przeszło 20 funtów. 

Rybacy złowili go w sobotę, 9. bm. 
wieczorem; przez całą niedzielę ryba 
«zamotala się w sieci, zanim było | 


Fikcyjne 


KATOWICE, 13.6. Berek Ostro- 
wiak i Róża Lipszyc prowadzili 
na Górnym Śląsku hurtownię o- 
wocową. Kiedy konjunktura go- 
spodarcza pogorszyła się i przed 
siębiorstwo zaczęło upadać, O 
strowiak, rozpuszczając poglosii 
o niezwykłej zamożności wsnvl- 
niczki, pozaciągał większe pożycz- 
ki, wystawiając na nie fikcyjne 
weksle. 

Gdy suma pożyczek urosła do 
30.000 zł, oszukańcza para znik- 
nęła bez śladu. Zrujnowani xup- 


2 kraju 
KALISZ. 

Wypadek atlety. Atleta i sporto- 
wiee kaliski, p. Sergjusz Orłow, u- 
czestnicząc w zawodach motocyklo- 
wych w Wilnie, uległ nieszczęśliwe- 
mu wypadkowi, spadając na torze z 
maszyny. Orłow doznał poważnego 
uszkodzenia ramienia i ogólnych ob- 
rażeń cielesnych. 

Postrzelony. Wyborski Kazimierz 
ze wsi Suszków, gm. Kościelec, zo- 
stał przez niewiadomego osobnika 
postrzelony w lewą nogę. Rannego 
przewieziono na kurację do szpitala 
w Kaliszu. 

śmiertelny wypadek. W majątku 
Zelgoszcz, pow. tureckiego, podczas 
budowy stodoły załamało się na wy- 
sokości 7 metrów rusztowanie, na 
którem stał 50-letni Franciszek 
Krawczyk, zatrudniony przy budo- 
wie wraz z dwoma innymi robo*nika- 
mi. Spadając z tak znacznej wyso- 
kości, Krawczyk poniósł śmierć na 

« miejscu. 

Zmiany na stanowisku prezyden- 
ta? Kursują pogloski, jasoby w kil- 
ku miastach miały zajść zmiany na 
stanowiskach prezydentów miast. 
Jak twierdzą, dotychczasowy prezy- 
dent m. Kalisza, p. Mieczysław Szar- 
ras, ma jakoby być wyznaezeny na 
komisarza rządowego m. Radomia. 
Ktoby natomiast objął rządy w Wa- 
fliszu — niewiadomo. Pogłoski te nie 
mają dotąd oficjalnego potwierdze- 
nia. 

Wypadek w cyrku w Kole. W cyr- 
ku Brownów w Kole, podezas porr- 
sów na trapczie spadła z 5-metrowci 
wysokości jedna z artystek, pono- 
sat ogólne obrażenia ciała, 
P.STRKÓW. 

« Tow. Dobroczynonści dla Chrze 
ścajan. Walne doroczne zebranie 
eałonków Piotrk. T-wa Dobroczynno- 
ści dla Chrześcijan odbędzie się w 
gmachu własnym T-wa w dniu 15 
b. m. o godz. 6-cj, względnie — 6 i 
pół wieczorem. 


ulżrzymmie pożyczki 
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Długość 2,5 metra 


można ją wyciągnać i dobić. Obec- 
nio czeku na dalsze przygotowanie— 
w wędzarui, poczem będziemy ją... 
oglądali za szybami wystawowemi. 


W ostatnich dniach złowiono w 
Płocku również olbrzymiego jesiotra 
długości ok. 3 metrów, który waży 
ok. 180 kilogramów. Jest więc jesz- 

: = a . 
cze większy od ` toruńskiego ol- 
brzyma. 


weksle i 


cy, za pośrednictwem władz pań- 
stwowych, rozpoczęli poszukiwa- 
nia. Okazało się, że oszuści zole- 
gli do Francji. W Paryżu na mo- 
cy listów gończych, zostali zatrzy 
mani i przekażani sądom . pol- 
skim. 


Wczoraj w wyniku przeprowa- 
dzonej rozprawy Ostrowiak i Lip- 
szycowa skazani zostali na Karę 
po 2 lata więzienia z żawiesze- 
niem na 3 lata pod warunkiem 
zwrotu wyłudzonych pieniędzy. 


SIEDLOE. 

Złoty jubileusz kapłański. Dnia 6 
lipca r. b. obchodzić będzie 50-lecie 
swego kapłaństwa ks. infułat dr. Ka- 
rol Dębiński. Jest to jeden z naj- 
bardziej zasłużonych kapłanów die- 
cezji podlaskiej. 


Pobór 


W czwartek, 14 b. m., w kolejnym 
dniu poboru w Warszawie mężczyzn 
ur. w r. 1813 oraz tych spośród ur. 
w latach 1912 i 1911, którzy przy po- 
przednich przeglądach uznani byli za 
czasowo niezdolnych do służby woj- 
skowej, winni stawić się: 1) za- 
mieszkali w 5 i 6 dzielnicach IV ko- 
misarjatu P. P. — w ko 
rowej Nr. 1, 2) zam. w Bdzielnicy 
XXIII kom. ~- w komisji poborówej 
Nr. 2, 3) zam. w 5 i 6 dzielnicach 
V kom. — w komisji poborowej Nr. 
3, wreszcie 4) zam. w 4 1 5 dzielni- 
cach VIII kom. — w komisji pobo- 
rowej Nr. 4. Wszystkie powyższe ko- 
misje urzędują przy ul. Stalowej 74. 


Zamach 
na asfalt magistracki 


W tych dniach na ul. Gęsiej przy- 
stąpiono do naprawiania bruku asfal- 
towego, jednakże robotę chwilowo 
przerwano. Z momentu tego skorzy- 
stał jakiś dowcipniś, który sprowa- 
dził na miejsce wóz i kilku bezro- 
boczych i przystąpił do zrywania 
asfaltu i ładówania go na wóz. Już 
transport asfaltu był gotowy do wy. 
wiezienia, gdy zjawił śię przypadko- 
wo przodównik policji i zażądał wy- 
jaśnień. Okazało się, że pomysło- 
wym przedsiębiorcą, us.łującym wy- 
wieźć asfalt magistracki, jest żhany 
policji oszust í, złodziej, Roman Żacż- 
kiewicz. Do aresztu zabrano równicł 
furmana Fajwla Chudego (Pawia 
11). 


> 


isji pobo- | 


|zromnie pomocną w zamiarach 
ED Decyzję tą pracow- 
| niey fabryki powzięli wskutek 
a” jakie dotychczas przepro- 
wadzali w Ministerstwach Spraw 
Wojskowych oraz Pracy i Opieki 
Społecznej. A 

Wczoraj w godzinach wieczor- 
nych odbyło się zebranie robotni- 
ków „Perkuna“. W wyniku dłu- 
gich debat robotnicy postanowili 
rosz- 


rubrykę |ją 30.000 zł, — suma ta byłaby o- 


zyskać tytuły wykonawcze, a gdy” 
by zabiegi personelu biurowego 
w sprawie wykupienia akcyj do- 
prowadziły do pozytywnych rezul- 
tatów — pójść na ustępstwa i per- 
traktować w sprawie przerwania 
akcji strajkowej. 

Te posunięcia robotnikom i per- 
sonelowi biurowemu dyktuje oko- 
liczność, że Ministerstwo Spraw 
Wojskowych bardzo nieprzychy|- 
nie odnosi się do dotychczasowe- 
go zarządu „Perkuna“, twier- 
dząc, że dopóki ten zarząd pozo- 
stalne w fabryce, „Perkun” nie 
może liczyć na żadne zamówie- 
nia. 


Adwakai — komunista 


po raz czwarty przed sądem 


KRAKÓW, 13.6. Po raz trzeci 
przed Sądem Przysięgłych rozpo* 
częła się wczoraj rozprawa apli- 
kanta adwokackiego, Maurycego 
Pufelesa, oskarżonego o kotu- 
nizm. 

Gdy po raz pierwszy rozprawa 
Pufelesa toczyła się przed Sgdem 
Przysięgłych oskarżony został 
skazany na 2 lata więzienia. Wy- 
rok ten następnie został skasowa- 
ny i gdy po raz drugi Pufeles od» 
powiadał przed sądem, skazany zo 
stał na 6 lat więzienia, Skolei 
Sąd Najwyższy skasował i ten 
wyrok, przekazując sprawę «do 
ponownego rozpatrzenia. 

Akt oskarżenia zarzuca Puie- 


lesowi przynależność do komu "= 
stycznej partji polskiej i działal- 
ność wywrotową. Pufeles miał 
być zakonspirowanym członkiem 
partji, działającym w wydziale a- 
gitacyjno - propagandowym. W 
czasie rewizji w mieszkaniu o= 
skarżonego znaleziono dokumc*"- 
ty świadczące, że Pufeles zajmo- 
wał wybitne stanowisko w party! 
komunistycznej. 

Podsądny nie przyznał się Go 
winy, twierdząc, że cały znalezio- 
ny u niego materjał otrzymał od 
nieznajomego osobnika. Sąd Przy 
sięgłych będzie miał do przesłu- 
chania kilkunastu świadków. Roz 
prawa potrwa około dwóch dni. 


Do Sopot i Akwizgranu 
wyjeżdżają polscy kawalerzyści 


We wtorek departament kawa- 
lerji M. S$. Wojsk w porozumie- 
niu z Polskim Związkiem Jeź- 
dzieckim ustalił składy ekip kon- 
nych na międzynarodowe zawody 
konne, które odbędą się w Sopo- 
tach 16 i 17 b. m. oraz w Akwiz- 
granie 26 czerwca do 4 lipca. 

Specjalne zawody w Akwizgra- 
nie będą konkurencją bardzo po- 
ważną, ponieważ na 
zgłosiły swój udział 
cyjne ekipy Francji, 
Włoch, Węgier i 
konkursy w Akwizgranie skład 
ekipy polskiej wzynaczono jak 
następuje: kpt. Ruciński (konie 


reprezenta- 
Niemiec, 


Piłka nożna 


NIEDZIELNE MECZE LIGOWE 
W niedzielę odbędą się następują- 
ce mecze piłkarskie o mistrzostwo 
igi: w Krakowie: Podgórze — Wi- 
sła, oraz Cracovia — Warszawianka, 
w Warszawie: Legja — Warta, we 
Lwowie: Pogoń — ŁKS. 


Tenis 


POLSCY TENISIŚCI W WIMBLE- 
DON 
W drugiej połowie b. m. rozpoczy 
na się w Wimbledon wielki międzyna 
rodowy turniej tenisowy, który zgro- 
madzi na kortach elitę tenisistów 
świata. W zawodach tych weźmie u- 
dział para najlepszych naszych gra- 
czy, a mianowicie — Jędrzejowska i 
Tłoczyński, Jędrzejowska grać 
dzie w singlu pań oraz w doubiu 
wspólnie ze znaną tenisistką kiszpań 
ską, Alvarez. 
TENISOWE MISTRZOSTWA 
POLSKI 

W poniedziałek popołudniu na kor 
tach AZS w Poznaniu rozpoczął się 
r turniej tenisowy o mistrzostwo Pol- 
iski. Do Poznania przybyły wszystkie 
najlepsze nasze rakiety z Tłoczyń- 
skim, Hebdą, Wittmanem, sJędrzejow 
ską i Dubieńską na czele. 

W poniedziałek odbył się w Poma- 
'niu pogrzeb ojca Tłoczyńskiego. Nie- 
mal wszyscy gracze wzięli udział w 
oddaniu Zmarłemu ostatniej posługi. 
K tej racji gry uległy opóźnieniu. 
| Z gier, odbytych w poniedziałek, 
[na wymienienio zasługuje ciężko wy 
|walczone w grze pojedyńczej zwycię- 
Į stwo Jerzego Stolarowa nad Bełdow. 
| skim w setach: 3:6, 6:2, 4:6, 7:5, 6:1. 


|L. atietyka 


W DNIU ŚWIĘTA MORZA--BIEG 
NAPRZEŁAJ 

Klub Sportowy „Rezerwa* w Gdy- 
ni organizuje w dniu 29 b. m. z oka- 
zji Święta Morza — bieg naprzełaj 
na 5 klm. z udziałem zawodników nie 
mieckich. 

Projektowany początkowo udział w 
tym biegu Janusza Kusocińskiego nia 
dojdzie skutku. As bieżni polskiej 
bawić bedzie w Gdyni w dniu 8 lipca 
b. r. iw dniu tym prawdopodobnie 
stanie dò zawodów na bieżni. 


Wioślarstwo 


REGATY MIĘDZYKLUBOWE 
NA PROŚNIE 


Kaliski Między klubowy Komitet 


„Roksana“, „Reszka“, „Rita”), 
kpt. Mrowec (konie „Moskal“, 
„Sabinka“, „Lad"), por. Pohorec- 
ki (konie: „Promień“, „Farsa“, 
„Đavannah“), por. Gutowski (ko- 
nie: „Warszawianka“, „Hanum', 
„Traviata'). Szefem ekipy będzie 
płk. Pragłowski, dowódca 17 p. 
ułanów, zaś kierownikiem tech- 
nicznym mjr. Antoniewicz. Konie 


zawody te| wysłane zostały natychmiast t. j. 


l 


Holandji. Na | 


we wtorek, zaś jeźdźcy jadą we 
środę lub czwartek. 

Na konkursy w  Sopotach we 
środę wyjeżdżają por. Nowak, za 
bierając 12 koni. Szefem ekipy 
będzie również płk. Pragłowski. 


Sport 


Wioślarski urządza w dniu 24 b. m. 
na rzece Prośnie międzyklubowe rega 
ty wioslarskie. Udział w regatach 
zapowiedziały już z pozamiejscowych 
klubów: Wojskowy Klub Sportowy 
„Smigły” z Wilna (2 osady) i Klub 
Wioślarski „04” z Poznania (6 osad). 
Oprócz tego spodziewany jest przy- 
łazd innych towarzystw wioślarskich. 


PIERWSZY WIECZÓR KOLARSKI 


Warszawskie Towarzystwo Cykli- 
stów organizuje na Dynasach w dniu 
14 czerwca © godz. 8 wieczorem 
pierwsze wyścigi wieczorowe o pier 
wszorzędnym programie, na który 
składają się: wyścig amerykański pa 
rami na przestrzeni 30 klm. omnium 
asów długodystansowych ji szereg 
spotkań sprinterskich. i 

W wyścigach tych zastartują boha- 
terowie niedzielnych Mistrzostw War 
szawy, znajdujący się w formie 
wprost fenomenaliiej na czele z no- 
wokrcówanym Mistrzem Warszawy 
najwszechstronniejszym kolarzem to- 
rówym Eugenjuszem Michalakiem, 
Oleckim, Włodarczykiem, Popończy- 
kiem, Faige, Kalatą Stahlem i Głos 
wackim. 

W sprintach udział biorą: Mistrz 
Pusz, Frączkowski, Klaus, Łączyński 
i inni. 

Ceny „Kryzysówe” od 50 i 75 gr. 

REGATY NA WIŚLE 


17 b. m. o godz. 15 odbędą się wio- 
senne regaty wioślarskie o nagrodę 
zarządu miejskiego m. stol. Warsza- 
wy. Do regat zgłosiło się 12 klubow, 
w tem 4 zamiejscowe, a mianowicie: 
Kaliskie Tow.  Wioślarskie, Tow, 
Wioślarskie Płock, A. Z. S$. Poznań, 
A. Z. S. Wilno oraz miejscowe, jak 
W. P. Wa „Wisła”, A. Z S. Wat- 
szawa, „Syrena“, „Prąd“, „Tramwa- 
jara", „Pocztowy“ oraz Warszawski 
Klub Wiošlarek. Ze względu na b. 
niski poziom wody na Wiśle. Komi- 
tet wioślarski ma trudności z wyna- 
lezieniem odpowiedniego toru długo. 
ści 2,000 mtr. 


Pływanie 


FRANCJA — CZECHOSŁOWACJA 
W PŁYWANIU 

W stolicy Francji odbył się między 
państwowy mecz pływacki Francja— 
Czechosłowacja, w którym Francuzi 
osiagnęli kapitalne zwycięstwo 8:0. 

Ciekawsze wyniki: 4x 200 m. sty- 
łem dowolnym = 1) Francja 9:52 B 
100 m. dowólnym—Taris (F) 1:02,4 
s8ók., 106 m. dowolnym panie —- Bon- 
deau (F) 1:12,4 sek. W piłce wod- 
nej Francuzi pokonali Czechów 5:2. 


Przed dziesięciu laty zrodziła się 
myśl wybudowania w Gdyni, tuż nad 
morzem Kościoła - Bazyliki, któraby 
była pomnikiem wdzięczności Bogu 
za odzyskanie przez naród polski do- 
stępu do morza, oraz wieczystym 
symbolem duchowym naszego pano- 
wania na wybrzeżu Bałtyku. Jeżeli 


szą mieć odpowiednie do liczby a- 
czestników, których będą dziesiątki 
tysięcy tło i ramy. Takie właśnie 
tło i ramy dla wielkich uroczystości 
odbywających się nad brzegami Bat- 
tyku ma dać Bazylika Morska, wraz 
z otaczającemi ją placami, Oprócz te- 
go, musi ona być pomnikiem odzy- 


zważymy, że Gdynia jest reprezen- | skania morza i zjednoczenia go że 
tantką naszego narodu i państwa w | wszystkiemi ziemiami polskiemi. 


ogólnoświatowym handlu żamorskim, 
że w jej murach styka się z Polską 
większość obcokrajowców po raz 
pierwszy — oraz, jeżeli weźmiemy 
pod uwagę, iż Gdynia jest i będzie 
zawsze najbardziej ważnym  bastjo- 
nem polskości, o który biją fale świa- 
ta germańskiego z dwóch stron, to 
myśl zbudowania takiego symbolu 
ducha i wiary polskiej przedstawia 
nam się jako konieczność. 

Gdynia jest bezsprzecznie najważ- 
niejszem naszem miastem na Pomo- 
rzu — jest naszą morską stolicą. 
Stanowi ona ogniwo widomie łącza- 
ce nas z morzem. Tutaj muszą ogni- 
skować się į znaleźć swój wyraz 
wszystkie uczucia, jakiemi nabrzmie- 
wa pierś każdego Polaka na myśl 6 
morzu, utraconem ongiś i znowu od- 
zyskanem w czasie zmartwychwsta- 
nia Państwa Polskiego i połączenia 
wszystkich dzielnic, — o morzu, po- 
siadanie którego jest tak nieodzow- 
ne dla zdrowegó rozwoju naszej pań- 
stwowości. 

W Gdyni będą się odbywały wszyst 
kie większe zjazdy nad morzem. Tu 
znajdą miejsce uroczystości związa- 
ne ze Świętem Morza lub innemi o- 
kolicznościami. Uroczystości te mu- 


Towarzystwo Budowy Bazyliki Mor 
skiej, w którego skład wchodzą naj- 
wybitniejsze osobistości z Gdyni, a 
do komitetu honorowego najwybit- 
niejsi obywatele i obywatelki z całej 
Polski, postanowiło przystąpić jesz- 
cze w tym roku do rozpoczęcia bu- 
dowy, podług projektu prof. inż. 
Bondana Pnicwskiecgo z Warszawy, 
Poświęcenie kamienia węgielnego Pod 
budowę odbędzie się dnia 1-po lipca 
b. r, przy licznym udziale przedsta- 
wicieli świeckich į duchownych z ca: 
łego kraju. Będze to początek wiel- 
kiego dzieła, które stanie ze skła- 
dek całego narodu polskiego. 

Bazylika będzie mogła pomieścić 
około 4 tysięcy osób. Zewnątrz koś- 
cioła zaprojektowany jest ołtarz do 
nabożeństw polowych. Placo otacza- 
jące Bazylikę pomieszczą ponad 30 
tysięcy pobożnych. Bazylikę połączą 
z miastem monumentalnie potraktó* 
wane schody, oraz kilka dojazdów i 
dróg dla pieszych. d 

Koszta budowy wyniosą około 
trzech miljonów złotych. Nie wątpi: 
my, że dzieło tak pięknie pomyśla- 
no stania się imponującym dorobklem 
naszej architektury { że będzie god- 
nem wielkiego narodu. 


Tajemnicze zniknięcie 21.000 zł. 
Sensacyjne uniewinnienie woźnego 


ŁÓDŹ, 10. 6. — B. wożny Ko- 
munalnej Kasy Oszczędności w 
Pabjanicach, Leon Filipiński, o- 
skarżony został o przywłaszczenie 
21.00 zł. 


W lutym r. b., dyrektor K. K. 
O. polecił Filipińskiemu zainka- 
sowanie 21.00 zł. z Banku Gospo- 
darstwa Krajowego. Filipiński 
poszedł do banku i przez parę go- 
dzin nie wracał. Zaniepokojony 
dyrektor telefonicznie połączył 
się z bankiem, gdzie mu oświad- 
czono, że woźny podjął pieniądze. 


Minęło znów kilka godzin na 
czekiwaniu, a gdy woźny nie wró- 
cił, dyrektor powiadomił policję. 
Za Filipińskim wysłano listy goń 
cze. Na drugi dzień do policji 
zgłosił się povtjer hotelu „Klu- 
kas“, zawiadamiając, że w hotelu. 
ukrywa się Filipiński, pod fikcyj- 


nem nazwiskiem. Woźny został 
aresztowany. | 
W czasie rewizji znaleziono, 


przy nim weksel na 10.000 zł, któ: 
ry rzekomo miał znaleźć w biurze 
K. K.O.i nie wiedząc, co z wek- 
slem zrobić, przechował go u sie» 
bie. Co do 21.000 zł. wyjaśnił, że 
po zainkasowaniu pieniędzy udał 
się do koszar 31 p. p. w Łodzi dla 
oddania listu jednemu z ofice- 
rów. Na dziedzińcu spotkał kole- 
gę, wobec czego poszli razem da 
restauracji na obiad. Po libacji 
chciał wrócić do Pabjanie, lecz 
zrobiło mu się niedobrze, wobec 
czego skierował się do jednej 2 
bram przy ul. 11 Listopada w Ło: 
dzi i tam zasnął. Gdy się obudził 
stwierdził brak pieniędzy. W oba- 
wie, aby nie posądzono go o kra- 
dzież, udał się do hotelu z zamia- 
rem popełnienia samobójstwa. W 
czasie gdy kończył pisanie listów 
pożegnalnych do rodziny, wkro* 
czyła policja, udaremniając sa- 
mobójstwo. 

Sąd Okręgowy 
lipińskiego. 


uniewinnił Fi 


Kieska poźarów 


w powiecie 

KALISZ, 13.6 (żel. wł). Na tore- 
nie pow. wicluńskiego w ostatnich 
dniach zanotowano kilka groźnych 
pożarów. I lak: we wsi Rudniki wy- 
buchł pożar w zagrodzie Józefa Du- 
dy. Ogień strawił stodołe, poczem 
przeniósł sią na stodołę sąsiednią, 
należącą do Andrzeja Musiała, Stra: 


Kronika 


Tajna gorzelnia 
WARSZAWA. W Wydziale 
Karno-Skarbowym Sadu Okręgowe- 
go odbył się protes organizatorów 
tajnej gorzelni. Karol Marcinkowski, 
właściciel zagrody w Dziuninie, gdzie 
zainstalowana była gorzelnia, skaza- 
úy został na 6 miesięcy więzienia i 
5000 zł. grzywny, zięć jego Gotfryd 
derber, na 5 miesięcy więzienia i 3 
tys. zł grzywny, Kucharski na 6 

miesięcy i 2 tys. zł. grzywny. 


Orderomanja 

WARSZAWA. — Na tle ordero- 
manji wytworzył się zyskowny pro- 
ceder, polegający na sprzedaży sze- 
regu odznaczeń, nicuznawanych przez 
państwo. W danym wypadku chodzi 
tu o Krzyż Obrońców Wołynia 1 
Krzyż Arwji gen. Bałachowicza. 

Wczoraj w Sądzie Grodzkim XI 
oddziału zasiadł na łuwie oskarżo- 
nych sekretarz komisji likwidacyjnej 
kapituły Krzyża Armji gen. Bała- 
chowicza, Tadeusz Woydyłło. Akt 
oskarżenia zarzucał mu, że wyłudził 
od emerytowanego oficera, Jabłoń- 
skiego, 250 zł. ża ódziaczcnia, za 
które już wpłacono należność. Ja- 
błoński był swegó czasu sekretarzem 
kapituły i stanowisko jego objął 
Woydyłlo. Na rozprawie miał być 
zbadany w charakterze świadka gen. 
Bałachowicz. Generał nie zjawił się 


Radomin 


(J Lad . 
wieluńskim 
ty wynoszą do 4000 zł. 

We wsi lelinów, w zagrodzie Ant 
toniego Domagały, pożar wyrządził 
strat na sumę 8.500 zł, a we wsi 
pożar zniszczył zagrodę 
Pawła Pisknły, wartości 8.000 zł. 

Pożary te wybuchły wskutek nie- 
ostrożnego obchodzenia się z oguicte 


sądowa 


ua rozprawę, nadsyłając list, z któ 
rego wynika, że Woydyłło wpłacił 
pobrane pieniądze, natomiast oszustw 
dopuścił się Jabłoński. Po zbadaniu 
kilku świadków sąd ogłosił wyrok u* 
niewinmiający. 


Kradzież u adwokata 

WARSZAWA. — W Sądzie O- 
kręgowym toczyła się sprawa o kra- 
dzież kilkunastu tysięcy złotych z 
mieszkania adw. Rozensztata. Pod 
zarzutem kradzicży odpowiadali słu- 
Żąca adwokata, Józefa Patyńska, o- 
raz” mąż jej Wiktor. Skradzione z 
biurka adwokata pieniądze zostały 
użyte na posag i nabycie gospodar- 
stwa rolnego pod Warszawą. Sąd 
skazał Patyńską i jej męża po pół- 
tora roku więzienia, 


Sprawa b. posła 
Dymowskiego 


WARSZAWA. — Przed Sądem 
Najwyższym znalazła się sprawa b. 
posła, dr. Tadeusza Dymowskicgo, œ 
skarżonego i skazanego przez Sąd 
Okręgowy za nadużycia i fałszowu* 
nie bilansów. Sąd Apelacyjny unic- 
winnił Dytnowskicg? z zarzutu fate 
szowania bilansów, uznając go jedy- 
nie winnym nadużyć, Obeshie Sq 
Najwyższy skasował wyrok, przeka- 
zując sprawę do ponownogo Tóżpa- 
trzenia. 


== Nr. 161 ABC 


SPRAWY 


wy "<< biara WAR — 3833 


Działalność Administracji Lasów 


Państwowych w pierwszych latach 
po przejęciu lasów od zaborców na- 
potykała w dziedzinie odnowienia la- 
sów na wielkie trudności, 

Trudności te, spowodowane wzglę- 
dami natury politycznej i gospndar- 
czej, mogły być 
stopniowo. 

Działania wojcnne oraz rażbunkowa 
gospodarka okupantów pozostawiły 
około 240000 ha wyrębów, wypale- 
nisk i innych niczalesionych po- 
wierzchni leśnych z wyjałowioną, 
zdziczałą glebą. 

O wysiłkach Administracji Lnsów 
Państwowych, zdążających do obró- 
cenia pod uprawę leśną powierzch- 
ni, nadających się do zalesienia, 
świadczy cyfrowe zostawienie, ilu- 
strujące stosunek powierzchni co- 
rócznych wyrębów do powierzchni 
zalesień w poszczególnych latach (w 
hektarach — pierwsza liczba oznacza 


usunięte jedynie 


powierzchnię wyrabaną, druga po- 
wierzchnię zalesioną): 
1920/21 r. 10.015 — 21.420; 


1021/22: 10.068 — 21.807; 1922/03: 
24.000 — 30.404; 1923/24: 20.576 — 
38.972; 1924/25: 56.459 — 43.378: 
1025,26: 39.243 — 46.808 ; gwa 
29.603 — 54.337; 1927/28: 25.810— 
52.727; 1028/29: 84.116 — 50. nel; 

1929/30: 28. 481 — 47.12 3; 1990/31: 

4.118 — 69.725; 1931/32: 2140185— 
45819; 1932/33: 22.000 — 42.000. 

W ten sposób w okresie powojen- 
nym łączna powierzchnia wyrgbana 
wyniosła 377.400 ha, powiarzchnia 
ralesiona zaś — 562.336 ha. A więc 
zalesiono o 184.936 ha więcej, niż 
wyrąbano, 

Kwoty, wydatkowane na odnowie- 
nie i pielęgnowanie lasów, obejmują- 
ce nowe zalesicnia, poprawki, pielę- 
guowanie gleby i drzewostanów oraz 
inne wydatki, związane z odnowie- 
niem lasów, poczynając od roku g9- 
spodarczego 1927/28 wyrażają się 
następującemi cyframi: rok 1927/28 
9.115.875 zł; 1928/20 — 10.094.668 

1929/30 — 8.281.886 zł.; 1930/81 
n.856.135 zł; 1931/32 — 4.234.069 
zł.; 1932733 — 3.004.717 zł 

Pozostała niczalesiona powierzch- 
EE E 


Rejestracja 
zwierząt gospodarskich 


Zgodnie z rozporządzeniem Rady 
Ministrów 0 statystyce produkcji 
rolnej, odbędzie się na terenie War- 
szawy w czasie oq 2 do 4 lipen ro- 
jestracja zwierząt gospodarskich. w 
związku z tem od 18 do 22 b. m. do- 
konywana będzie wstępna lustracja 
wszystkich nieruchomości w Warsza- 
wic. Komisarzowi spisowemu, zaopa- 
uzonemu w urzędową iegitymację, u- 
dzielać naloży wszelkich informacyj, 
dotyczących * rejestrowanych zwie» 
rząt, koni, bydła rogatego, trzody 
chlewnej, owiec i kóz oraz amożliwie 
w razie potrzeby dostęp do zwit- 
rząt, Winni niedostarczenia informa- 
cyj ulegną karze grzywny do 500 
zł. lub karze aresztu do 1 miesiąca: 


nia składa się przeważnie z całkó- 
witych lub częściowych nieużytków 
(bagna, tereny zapędraczone itp.), ż 
których znaczna część dopiero po 
przeprowadzeniu odpowiednich mel- 
Joracyj będzie mogła być zalesiona. 
Zalesienie tej powierzchni, jieząc się 
z możliwościami technicznemi i fi- 
nansowemi, rozłożono w poszezegó!- 


nych dyrekcjach na najbliższe 4 — 0: 


lat. 
W poczynaniach swych przy zale- 
sieniach zrębów bieżących, Dvrckeja 


00 ha 


Naczelna kładzie Szeżególny nscisk 
na juknajszersze wykorzystanie może 
liwości naturalnego odnowienia drze- 
wostann, jaka najbardziej odpornego 
ha pasorzyty 1 inne klęski. 

W dziedzinie pielęgnowaniu dran- 
wostanu została opracowana 
gółowa instrunkeja trzebieżowa, zgod- 
nie z którą nastąpiło przeszkolenie 
personelu administracyjnego. Spra- 


SZCZO- 


wa ta ma doniosłe znaczenio i win- 
na wywrzeć decydujący wpływ na 
beńn'esienie jakości drzewostanów. 


74 majatki ziemskie 


na licytacje 


W hipotece Sądu Okręgowego w 
Płocku wystawiona jest lista mająt- 
ków ziemskich na Mazowszu Ploc- 
kiem, wystawionych w drugim, osta- 
tecznym terminie na lieytację za nic- 
płacenie rat Towarzystwa Mredyto- 
wego Ziemskiego. luieytacja odbędzie 


się w dniach od 18 czerwda do T 
lipca b. r. 

Wystawionych jest ogółem 74 ma- 
jatki ziemskie, z czego na powial 
płocki przypada 7 majątków, ciocha- 
nowski — 12; mławski — 14, pioń- 
ski — 8, przasnyski — 5, sierpecki — 
1C, rypiński — 1e. 


Przesunięcia 
W sowieckim handlu zagranicznym 


„Deutscher Handelsdienst" do- 
nosi z Moskwy, że według kursu- 
jących tam pogłosek prowadzone 
są rozmowy o przebudowie 50- 
wieckiego handlu zagranicznego. 
Jak twierdzą rząd sowiecki ma 
uprzywilejować przy udzielaniu 
zamówień te kraje, które udziela* 
ją handlowi sowieckiemu kredy- 
tów, względnie też innych ułut- 
wień. Wielkiem rozczarowaniem 
dla Sowietów był bill Johnsona, 
który uniemożliwia — do chwiii 
uregulowania problemu długów 


— udzielanie kredytów przez Sta- 
ny Zjednoczone sowicekim orga- 
nizacjom handlowym. 


W chwili obecnej prowadzona 
są rozmowy między rządami hisz. 
pańskim i sowieckim, dotyczące 
reorganizacji wzajemnych obro- 
tów handlowych. Chodzi m. in. o 
znegocjowanie tranzakcyj kompen 
aacyjnych, któreby objęły hisz- 
pańskie dostawy miedzi oraz ro- 
syjskie dostawy produktów nafto- 
wych. 


Konsumcja materjałów napędowych 
w Poisce 


Konsumcja materjałów | nangdo- 
wych w Polsee stala zawsze niepo- 
miernie nisko w stosunku do obsz% 
ru naszego kraju i jego zaludnienia. 
Pośród 24 krajów Europy, nie liczące 
Rosji, pod względem ilości konsumo- 
wanej rocznie benzyny Potska stol 
na 14 miejscu, ża” Austrją. Jeśli 
przeliczymy natomiast  koisuneję 


roczną benzyny na głowę ludności, | 2 


Rewizja składek 


ubezpieczeń od 
wypadków 


Ministerstwo Przemyślu i Han- 
lu poparło postulaty sfer guspo- 
darczych, przemysłowych, doma- 
gających się obniżenia składek 
na ubezpieczenia robotników od 
wypadków przy pracy oraz no- 
wege przeszercyowania zakładów 
przemysłowych według kategoryj 
niebezpieczeństwa grożącego za- 
trudnionym w nich robotnikom. 


DP) 


to okaże się, że Polska jest no 22 
niiejscu, nawet za Litwą. Mniejszą 
niż u nas konsumeję benzyny na gło- 
wę ludności pośród krajów Europy 
posiadają tylko dwa kraje bałkań- 
skie: Jugosławja i Bułgarja. Świato, 
wa konsumcja benzyny (88 krajów) 
wynosi około 40 litrów na głowę iud- 
ności rocznic, w Polsce zuś — około 
2 litrów. 

W hezbneh absolutnych konsumcja 
środków napędowych w Polsce wy: 
nosiła (w cysternach po 10 tonn): 


—: 


1929 19530. 1931 1032 1933 
Benzyna 8980 9814 8351 7176 6642 
Benzol 300 359 400 400 420 
Spirytus 41 272 200 138 64 
Razem 9321 10436 8951 77i4 77085 


Jak widzimy, w stosunku do 21930 
r. spadek konsumcji w r. 19338 wyno- 
si dla wszystkich środków napędnych 
razem ponad 26 proce. Jeśli chodzi 
o henzynę to ostatnio kónsumcją 
materjałów napędowych przesunęła 
się na jej mekorzyść — spadek kon- 
sumeji benzyny w rozpatrywanym 


okrosie wynosi też ponnd 32 proc. 


Od lat 35 udelikatnia cerę Mydło Bebe Szofmana 
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GOSPODARCZE 


12.000.000 złotych 
Zaległości za wodę 


Okazuje się, że właściciele do- 
mów winni są gminom za wodę 
ok. 12 miljonów zł. tytułem zale- 


głości, z której to sumy około 
6,7 miljonów zł. przypada na 
Warszawę. 

Stan ten spowodowany jest 


tem, iż nie można zamykać do 
plywu wody w razie 
nia tachunku; wyjątkiem jest 
b. dzielnica pruska, w której moż 
ność wstrzymania dopływu wody 
istnieje i dlatego zaległości z 
nieopłaconych rachunków są pra 
wie żadne. W najbliższym czasie 
Ministerstwo Opieki Społecznej 


ma wydać zarządzenie, zezwala- 
jące na zamykanie dopływu wo- 
dy, jeśli właściciele nieruchomo- 
ści zalegają z opłata należności. 
Prawo do zamknięcia dopływu 
wody będa miały Zarządy Wodc- 
ciągów w 90 dni po terminie 
płatności rachunku. Dopływu wo 


nieopiace: | dy nie można będżie jednak zamy 


kać w domach, gdzie mieszczą się 
szpitale, szkoły lub inne zakłady 
użyteczności publicznej. W razie 
zamknięcia wody w domu pry- 
watnym, uruchomiony będzie dla 
lokatorów jeden hydrant na pod- 
wórzu. 


Światowy ruch 
cen zbożowych 


W zwinzku z wiadomościami, de- 
łyczącemi tegorocznych zbiorów 
światowych pszenicy i innych zbóż, 
wysuwa sie sprawa, intensywnie dys- 
kniowana w prasic, w jaki mianowi= 
cie sposóh prawdopodobne zmniej- 
szenie się tegorocznych plonów wpły- 
uie nn ceny zbóż na rynkach świa- 
towych. Na marginesie tych rozwa- 
żuń podajemy zostawienie słały* 
słyczne, dotycznee cen światowych 
pszenicy w ostatnich latach: 

Ceny pezeniey za q (== 100 kg.) w 
złotych: 


= zak 
= > m 
GI Łt£ R 
. s . EK" ŻE m 
Okres GE Z2SA4 
mo ZO na 8 
Ee z cok SĘ 
ENG 35 ST X 
SE MAAFA 
Przeeigina: 

1928/29 990.22 144.30 46.08 


LEEA -O | o 
KOdeEkKsS 
etyki lekarskiej 

Przygotowana od kilku lat 
przez Naczelną Izbę Lekarską 
sprawa uchwalenia kodeksu deon 
tologji lekarskiej, mającego obo- 
wiązywać wszystkich lekarzy, 
posunęła się w r. b. naprzód wo- 
bec otrzymania opinji od wszyst- 
kich Izb Lekarskich o projekcie 
zarządu N. I. L, 

Obecnie komisja deontologicz: 
na pod przewodnictwem prof. J. 
Mazurkiewicza przygotowała osta 
tecznie tekst projektu. 

W. celu spowodowania powzię- 
cia decydujących uchwał w tej 
sprawie, zarząd Naczelnej Izby 
Lekarskiej postanowił zwołać spe 
cjalne posiedzenie plenarne Izby. 


Złoto 
na Kercelaku 


Aniela Małachowska (Krochmalna 
69) kupiła na Kercelaku okazyjnie 
biżuterję złotą (pierścionek i łańcu- 
szek). Była nawet zadowolona, że 
zepsuła tranzakcję na owo złoto ja- 
kiemuś żydkowi, który się licytowauł 
w cenie. Dopiero w kilka godzin póź. 
niej Małachowska stwierdziła u jubi- 
lera, że próba na złocie jest fałszy: 
wa i że kupiła biżuterję tombakową, 
Oszustkę udalo się pochwycić na- 
stępnego dnia na pl. Kercelego. Była 
nią Regina Kruszewicz (Barkocińską 
4), 


1929/30 58.06 41.54 39.74 
1980/31 25.94 26.92 27.35 
1931,32 18.10 28.27 25.50 
1992/33 18.01 19417 30.25 
1938 r. 15—20 V 20.86 19.52 36.48 
11994 r.2--TIV 17.36 16.18 10.2; 
9-11 17208 1616 18.64 
16—8%1 15.57 1582 18.06 
08-08 15.30 15.70 17.55 
80-- BV 15.64 15.81 17.416 
7—1} 11.06 16.68 16.61 
Mi ii = mw 


Jak wiadomo, rynki światowe Wy- 
kazały w ostatnich dniach tendencję 
wyraźnić zwyżkową: 


Koncesjonowania 
młynarstwa 


Ministerstwo Rolnictwa i Re- 
form Rolnych opracowuje usta- 
wę, która przewiduje poddanie 
przemystu młynarskiego ścisłej 
kontroli władz państwowych. 
Pierwszeństwo w ubieganiu 
się o koncesje  młynatskie 
mają mieć samorządy miej- 
skie, powiatowe i _ gmiane, 
organizacje rolnicze oraz &pó!- 
dzielnie rolniczo - handlowe. 


Zjazd 


b. Żołnierzy Armii 
Polskiej we Francji 


Żarząd Główny Związku Hallerczy- 


ków podaje do wiadomości społeczeń. 
stwa i wszystkich Hallerczyków, 


skiej we 
Hallerczyków, ani też Naczelny Wódz 
tej armji, generał Józef Haller, n.e 
mają nic wspólnego. 


Zjazd powyższy podobnie, jak się 
stało w roku zeszłym ze słynnym 
„Zjazdem Błękitnych" w Gdyni, nie 
znajdzie również i dzisiaj najmniej- 
szego echa w szeregach Hallerczy- 
ków, Wszyscy bowiem  Hlalierczycy 
wiedzą, że Zjazd ten urządza sanacyj. 
ne Stowarzyszenie Weteranów z pul- 
kownikiem Markusem na czele, a n'e 
Związek Hallerczyków, cieszący się 
uznaniem całego Narodu i wierny 
sztandarom Błękitnego Wodza. 


a Bułgarją umowa clearingowa, na 
mocy której Bank Włoch i Burar- 
ski Bank Narodowy będą przyjmo- 
wać | wypinenać nn podstawie Świa- 


że 
z zapowiadanym na. dzień 29 į ZU 
czerwca 1934 r. „IL Ogólno Koleżeń- 
skim Zjazdem b. Żołnierzy Armji Pol 
Francji" — ani Związek 


*|5;20, Nowy „jork 


Pearl S. Buck 67) 


Powieść 


Pó skończonym posiłku Wang Drugi zabrał ze sobą 
Zajęczą Wargę i udał się z nim do mieszkania najsta- 
szego brata. Kazał mu poczekać w przedsionku, gdyż za- 
mierza] wyciągnąć brata z domu i zaprosić do herba- 
ciarni. W przeciwnym razie nie untknęłiby spotkania 
z żoną Wanga. Polecił więc Zajęczej Wardze, by ' się 
trzymał na uboczu, bo gdy go dostrzeże pani ika, nie 
uwolni się już od obowiązku wysłuchania nudnej gada- 
niny. Wang Drugi wszedł do wnętrza mieszkania, prze- 
szedł przez kilka podwórców i skierował się do sypialni 
brata. Zastał go poyrażonego we śnie. Brat spoczywał 
na łóżku i chrapał głośno. Obok niego stała miednica z 
zarzącemi się węglami. 


Wang Najstarszy miał lekki sen, więc odrazu poczuł 
lekkie dotknięcie ręki brata i zerwał się na równe nogi. 
Odsapnąwszy, popatrzał nań nieprzytomnym wzrokiem, 
wreszcie zrozumiał czego od niego chce, sięgnął po fu- 
trzane odzienie, leżące przy łóżku i wyszedi cichutko 
wślad za bratem. Nikt ich nie zauważył, oprócz ładnej 
nałożnicy, która wychyliła główkę przez drzwi, ale Wang 
Najstarszy podniósł rękę w górę, nakazując jej milcze- 
nie. Chociaż nałożnica była nieśmiała i drżała ze stra- 
chu przed małżonką swego pana, nie powicdziła nic, 
umiała bowiem kłamać jak dziecko i 
się wykręcić od dokładnej odpowiedzi. 


Poszli tedy trzej mężczyźni do herbaciarni, a tam 
Zajęcza Warga powtórzył sprawozdanie od początku. 
Wang Najstarszy, słuchając go, stękał żałośnie, że nie 
posiada innego syna. którego mógłby oddać najmłodsze- 
mu brata. Nękała go zazdrość, że synowi drugiego brata 
tak się dobrze powodzi. 

Po przybyciu do herbaciarni Zajęcza Warga powtó- 
rzył swoje sprawozdanie. Wywarło ono Wstrząsające 
wrażenie na Wangu Najstarszym. W głębi duszy żaria 
go zazdrość, że synowi drugiego brata dobrze się powo- 
dzi, nie zdradził jednak swych uczuć wtórował Wango- 
wi Drugiemu, gdy ten mówił ile pieniędzy zamierza do- 
starczyć Tygrysowi. Lecz gdy wrócił do domu, dał upust 
niezadowoleniu, które ge nękalo. Udał się natychmiast 
do najstarszego syna. Zastał go leżącego na wielkiem 
łożu, pod badlachimem i czytającego swawolną książkę 

„Trzy ładne kobietki", Na widok ojca zerwał się z po- 
rłania i ukrył książkę w fałdach szaty. Ojciec zresztą 
nie zauważył niczego, gdyż był pochłonięty własnemi 
myślami. 

— Synu, czy ty nadal zamierzasz iść do stryja i dą- 
żyć wraz z nim do sławy? — ząpytat go nagle, 

Syn Wanga Najstarszego dawno zaniechał dziecin- 
nych marzeń o sławie, popatrzał więc na ojca ze ździ- 
wieniem i ziecwnął, rozchylając różowe, dziewczęce usta. 

— Czy rzeczywiście byłem kiedyś tak nieniądry, że 
chciałem zostać żŻolnierzem? — odparł uśmiechając 
się do ojca. 

= Ależ niema o tem mowy > gdrzekł ojciec, — Zo- 
staniesz ` kimś bardzo znacznyrh, Będżiesz najbliższym 
pomocnikiem stryja. 

Poczem zniżył głos i jal kusić syna: 


— Twój stryj jest już jenerałem. Osiągnął najwyż- 


zawsze potrafiła | sze stanowiskó dzięki podsiępowi. Najgorsze ma już za 


sobą. 


Młodzieniec potrząsnął przecząco głową. Wang Naj- 
starszy zrozumiał nagle, że syn jego jest gnuśnym, roz- 
pieszezonym młodzikiem, pozbawionym Wiary w wyższy 
cel życia i zajętym jedynie sobą. Jedyną jego troską by- 
ło zadziwić znajomych strojami. 


Patrzał teraz Wang Najstarszy na syna odzianego w 
jedwabną bieliznę, leżącego na jedwabnej kołdrze i po- 
myślał, że przypomina on raczej ładną, wypielęgnowa- 
ną kobietę, niż mężczyznę. Z włosów jego biła mocna 
woń olejków i perfum, cerę miał+gładką i różową, dbał 
bowiem o nią jak o skarb najcenniejszy. Największą na- 
grodą były mu pochwały przyjaciół, z którymi spędzał 
noce w spcelunkach. Był pospolitym typem młodego elc- 
gania, pochodzącego z bogatego rodu. Niktby się nie do- 
myślił, że dziadkiem jego był Wang Lung, prosty kmio- 
tek, syn ziemi. Przez krótką chwilę Wang Najstarszy 
przedarł się myślą przez sieć osobistych trosk i popa- 
trzał jasnym wzrokiem na rodzońe dziecko, Ogarnął go 
lęk. Zawołał podniesionym głosem, który brzmiał ina: 
czej niż zwykle: 

— Boję się o ciebie, synu! Boję się, że źle skończysz, 

I dodał niemal krzycząc: 

— Powinieneś wyjść stąd i zabrać się do pracy, a 
nie starzeć się w bezczynności. 

Jakże żałował teraz, Że nie wykorzystano ongi nio- 
mentu, gdy chłopiec miał jeszcze jakieś wyższe dążenia 
i trwał się do czynu. Teraz było już za późno. 

Młodzieniec usiadł na posłaniu i przemówił do ojca 
tonem rozkapryszonegó dziecka: 


— Gdzie moja matka? Zapytam jej, czy chee, bym 
opuścił jej dom ródzinny. Zobaczymy, czy jej także zn- 
leży na tem, by się mnie pozbyć?! 


(D. c. n.) 


Str. 5 = 


W KILKU WIERSZACH 


WIOSENNE ZASIEWY 
W SOWIETACH 

Według danych sowieckich pro- 
gram wioschnych żusicwów zrealizo- 
wany zoztel w Sowietach w przeszło 
08 proe, Powierzchnia zasiewów 
przekracza Oi pół milj. ha. Rołeho= 
zy zrenhzównły program zasiewów Ww 

102 proe. i 

UMOWA CLEARINGOWA A 
WŁOSKO - BULGARSKA ^ 
Zuwavla zoslała między Włochami, 


dectw pochodzenia towarów należno- 
śel za przywóz i wywóz między obu 
krajami. Prywatne tranzakcie kom- 
ponsacyjne w Bułgarji będą zezwa- 
lane za uprzednią zgodą włoskiego 
Instytutu Rozrachunkowego. Umowa 
obejmuje i dotychrzasowe należności, 
pod %armikiem, że będą ore zglo- 
szóne do dnia 15 czerwca. 
STAN ZASIEWÓW 


NA WĘGRZECH 
Sprawozdanie węgierskiego Mini- 
storstwa Rolnictwa o stanie rasic- 
wów stwierdza, iż ostatnie deszcze 
poprawiły widoki na zbiory pszeni- 
cy, tak, iż należy oczekiwać średnio 
dobrych zbiorów tego zboża. Żyto w 
dalszym ciagu rozwija się słabo; to- 
też spodziewać się należy, że zbiory 
Byta, podobnie jak : zbiory jęczmie* 
nia i owsa, będą stosunkowo stabe. 
Zusiewy kukurydzy przedstawiają się 
dobrze. Poprawił się również stan 
zneiewów ziemniaków i buraków. 
OBRGT MIEDZIĄ W NIEMCZECH 
Ministerstwo Gospodarki Rzeszy 
wydało rozporządzenie, zakazujące 
wywozu miedzi surowej zagranicę, 
Tak wiadomo, w ostatnim czasie wy- 
dany został Za używania miedzi 
do wyrobu drutów, służących dla 
przewodów elektrycznych, 
OZŻIMINY W. BUŁGARJI 
Według informacyj bułgarskiegć 
Ministerstwa Gospodarstwa Narodo- 
wego zbiory zbóż ozimych będą skut- 
kiem długotrwałej suszy o 30 — 40 
pioc. słabsze od normalnych. Zasie- 
wy jare zapowiadają się natomiast 
lepiej. Zbiór owoców zapowiada Się 
bardzo dobrze. 
| 
| 
|s 


Dziś na qiełdzie * 


DRZE o OO PAOAOAAOAOAĄ 


Waluty: Dolar 5.27; frank francu- 
ski 34,86; frank sżwajcarski 171.60; 
iunt szterling 26.10; marka mremiec= 
ka 193.503 szyling austrjacki 98.80; 
korona czeska 21.50. 

Monety: Dolar złoty 8.9114; Rubel 
złoty 4.00. 

Dewizy: Berlin 200.75; 
123.76; Guańsk 172.70;  Holandja 
35045; Londyn 26.70; "Nowy i 

(kabet) 52 
Paryż 34.96; Praga 22.05; Szwajcar- 
ja 172.14; Sztokholm 137. 65; Włoclty 
45.65; Oslo 134.10. 

Papiery procentowe: 3 proc. Poż. 
Budowlana 43.80; 4 proc. Poż. Dola- 
rowa 53.50; 4 proc. Poż. Inwestycyj= 
na 112.50; 5 proc. Poż. Móc ta 
64.73, 6 proc. Peż. Dolarowa 72. 

T proc. Puż. Stabilizacyjna 66; 7 a 
Puż. Dolaurowa Warszawy 64; 7 proc. 
Poż, Slaska 66.25; r proe, Listy 


Belgja 


Zast. Ziemskie 47.25; T proc, Listy 
Zast. Ziem. Delarowe "ab; 4,5 proc. 
L. Z. T. K. m. Warszawy 00; 5 proc. 


L. Z. T. K. m. Warszawy 66; 8 proc. 
L. Z. V. KR. m. Warszawy 56.25. 

Akcie: Bank Polski 835.75; Lipop 
10; Starachowice 10.15; Warsz. low. 
Ake. Fabr. Cukru 20.25; Ostrowiec 
20.50; Modrzejów 3.50, Haberbuśch 
38. 

GIEŁDA ZBOŻOWA 

Warszawa, 12. 6. — Giełda zbożo- 
wa franco Warszawa za 100 kg. Żyto 
jednolite 700 kg. 14,50—15,00; pezo- 
nica jedn. 743 gi. 21,50—52,00;, psze- 
nica zbierana ïo? gl. 21,00—24,5U; o- 
wies jednolity 468 gl. 16,00—16,605 
owies zbierany 438 gl. 15,50—16,0u; 
jęczmień przemiałowy 632 gl. 15, SU. 
16,50; groch polny z workiem 22,00 
24,00; groch Wiktorja z work. 
36,00——38,00; wyka 14,50—-15,00; pe- 
luszka 15,50—16,00; seradela pod- 
wójnie czyszczona 8,50—9,50; łubin 
niębieski 6,75—7,25; lubin żółty 8,75 
—9,256; mak niebieski z work. 52,00 
—57,00; ziemniaki fabryczne 8,76= 
400; maka pszenna luksusowa Wy- 
miał 45 proc. 86,00-—39,00; mąka 
pszenna I gat. 65 proc. 31, 00-85, 05; 
L gat. 20 proc. po luksusowej 26,00—- 
31,00; III gat. poślsdni 18,00—28,00; 
mąka Żytnia pytlowa 1 gat. 55 proc. 
24,00—25,00; 1 gat. 65 proc. 23,05 — 
24,00; maka żytnia sitkowa II gat. 
po 56 procent 10,00—20,0); maka 
żytnia razowa 05 proc. 19,00—20,00; 
maka żytnia poglednia 12,00—14,03; 
otręby pszenne szale 11,00—11,50; 
pszenne średnie, 10, 50—11,00; żytnie 
9,25—0,76; kuchy lulane 13, 00—18, 00); 
rzepakówe 12,50—12,00; kuchy sti- 
necznikowe 42-44 proc. 15,50—16,00; 
śruta sojowa 19,90—19,50. Ogólny 
obrót 890 tonn w tem żyta 248 tonn. 
Usposobienie spokojne. 


Czytajcie 
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NAUKA i SZTUKA 


ke-niech czyta! 


Wedrówka po ksiegarniach taniego tygodnia 


Tani okres sprzedaży książck 
pod hasłem „lektura na wakacje” 
trwać będzie tylko do soboty, dla 
tego też trzeba przeczytać to spra 
wozdanie odrazu. Natychmiast. 
Nie odkładać na potem. Książka, 
która jest ci potrzebna, może już 
zostać wyczerpana. Bo powodze- 
nie jest. Miłośnicy książek spę- 
dzają całe popołudnia na wędrów 
ce od księgarni do księgarni, od 
wystawy do wystawy, oglądają i 
przebierają i kupują. Kupujzg 
skromnie. Niekoniecznie powie- 
ści najdroższe z tańszych, czyli 
takie, za które trzeba jeszcze za- 
płacić 3, 4 złote. Wydają po zło- 
tówce, nabywają książki specjal- 
ne, starannie przez nich wyszu- 
kane, naukowe, wartościowe, daw 
niej niedostępne, dziś w sprzeda- 
ży po 60 gr., 80 gr., 1 zł, 1.29 zł. 

Polonista. historyk, fanatyk 
literatury klasycznej, ekonomi- 
sta, prawnik — a więc ludzie, 
którzy muszą kupować książki —- 
popełniają przestępstwo wobec 
własnej kieszeni, jeśli nie kubu* 
ją teraz. Właśnie teraz, gdy ta- 


„Manhattan Transfer“ — Dos 
| Passosa (4 zł. zamiast 14 zł.y,! 
„Portret młodego artysty“ — 
Joyce'a, przekład 

Sentimentale“ Flauberta p. t.' 
„Szkoła serca^, dwa tomy 
„Wierzb nad Sekwaną“ Jana 
Wiktora i nakoniec kolubryna į 


Kadena - Bandrowskiego „Ma- 


tura moralna. Trzeba podkreślić, 


że w tej księgarni przyjęto 
najuprzejmiej, 


rej taki wynikną! morał: 


nas 
najtroskliwiej. 
„Education! Wdaliśmy się w rozmowę, z któ- 
książka, 


| istotnie jest dziś za droga, książ- 


ka powinna i może być 


| 


je się, że tu odstraszy cena. Naj można bardzo dużo sprzedać. 


zakończenie wymieńmy popular- 
nego Curwooda, którego 
powieści jest po zł. 2,50 tom. I! 
jeszcze dorzućmy — polskich au- 
torów szukać u „Gebet. i Wolffa“ 


Dla odmiany przejdziemy doj „Wyznania* 


książki specjalnej. „Krakowska 
Spółka Wydawnicza“ w lokalu 
księgarni Przeworskiego 
dziła wyprzedaż 

Na tej wyprzedaży 


ckhardta: „Kultura 
we Włoszech", 
czas tylko dla większych bibljo- 
tek (24 zł.), obecnie w cenie 4 
zł. Historycy kultury powinni sta 


odrodzenia 


nio. Niech uczą się sprytu han-. nąć w kolejce po tę książkę. Da- 
dlowego od starych ciotek, któ >| lej znana serja „Ze studjów nad 


osłonięte parasolem od słońca i 
deszczu poszły zdobywać powie- 
ści dla młodzieży: zbadały sta- 
rannie kalendarz,  wytnctowały 
wszystkie imieniny bratanków, 
siostrzeńców, siostrzenice, pupil- 
ków i maszerują z „Małym ler- 
dem“ pod pachą, z „Anią z Avon- 
lea", z Doliną bez wyjścia" i 
„Polowaniem w Afryce". 

Stop. Czytelnik jest już chyba 
dostatecznie zachęcony do prze- 
czytania dalszego ciągu, do wy- 
słuchania rzeczowej informacji. 

A więc informujemy. Racjo- 
nalnie. Jak w wykładowni han- 
dłowej. Jaki hurtownik dostar- 
czył towaru, jaki detalista go 
sprzedaje, jaki to towar, ile ko- 
sztuje. 

"Większe ilości książek na tani 
tydzień rzuciły następujące fir- 
my: „Rój“, „Krakowska spółka 
Wydawnicza”, „Bibljoteka Pol- 
ska“, „Gebethner i Wolff“, 
„Arct*, „Książnica - Atlas", „Wy 
qawnictwo polskie Wagnera" (Po 
znań), „Przeworski“, 

„Rój“ jest pozycją najważniej- 
szą ilościowo. Rzucił na rynek o- 
koło 180 powieści w cenie od 30 
groszy do 4 złotych, oraz 200 to- 
mików Bibljoteczki Historyczno- 


,Gograficznej po 12 gr. tomik. 180 


powieści trzeba podzielić na kil- 


ka grup. 


- Pierwszą z nich niech będzie 
iekka, niefrasobliwa lektura. Tu 
mamy pięć powieści Duvernois 
po 80 groszy, cztery książki Zo- 
szczenki w tej samej cenie, kilka 
książek Londona w rozmaitych 
cenach, dla amatorów powieści 
sensacyjnych — 8 tomów Helle- 
ra po 80 groszy, dla licznych sym 
patyków Locke'a — 10 powieści 
tego angielskiego autora © ce- 
nach katalogowych od 6 do 9 zł., 
sprzedawanych obecnie po 3 zł. 
Locke „idzie“ najbardziej. Tak 
informują w księgarni, pokazu- 
jac, że stos powieści Locke'a jest 
już najniższy. 

Teraz przejdźmy - do polskich 
autorów wydanych w „Roju“. 
Jest tu porcja Germana i Zarzy- 
ckiej, ale jest i Meissner, Siero- 
szewski, Rymkiewicz, Kaden - 
Bandrowski. Najwartościowsza 
zaś pozycję stanowi literatura za 
graniczna, przeważnie z „Serji 
dzieł XX wieku“. To jest właś- 
nie to, co istotnie warto kupić i 
warto zachować w swej bibljote- 
ce, pilnie strzegąc przed pożycza 
jącymi, a nie oddającymi. Będzie 
ich dużo, bo książki są dobre i 
można je z pewną dumą wysta- 
wić na czoło naszego księgozbio- 
ru: 

Recytujemy więc tytuły: „Bo- 
ston“ Sinclaira po 1 zł. 50 gr. o- 
raz po 3 zł. inne jego powieści: 
„Król Węgiel“, „Stolica“, „Spe- 
kulanci', „Mokra parada“, „Służ 
ba państwowa”. Z cyklu powie- 
ści o wojnie: Frey „Apteczka po- 


lowa“, Dos Passos — „Trzej żol- 
nierze”, Hemingway — „Pożegna 
ńie z bronią“, Glaaser — „Rocz- 


nik 1902“, nE —- trzy ksiąźki 
Rotha z „Hiobem“ na czele, dosko 
nała powieść satyryczna John'a 
Erskine'a „Prywatne życie pięk- 
'nej Heleny“, „Belija“ — Girau- 
'dóux. trzy powieści Moranda, 
trzy: książki Hermana Hesse, 
„Fałszerze — 


|przy których 


A. Gide'a, głośny ! 


literaturą“ z książkami: Borowe- 

o „O wpływach i zależnościach 
w literaturze“ (30 gr.), mono- 
grafją Windakiewicza o Kocha- 
nowskim (1 zł.), Zielińskiego o 
Sofoklesie, Kucharskiego o Fre- 
drze, St. Kota o Modrzewskim, 
Kołaczkowskiego o Kasprowiczu 
(12: 

Książkę naukową znajdziemy 
także w „Bibljotece Polskiej". 
Briicknera — Historja języka pol 
skiego, Historja literatury pol- 
skiej, cała serja t. zw. żółtych to- 
mików, oraz liczne studja histo- 
ryczne i literackie. Pozatem na 
ladzie w księgarni „Bibljoteki' 
na Nowym Świecie leży komplet 
pism Tetmajera za 10 zł., tomy 
trylogji Żuławskiego po 2 złote, 
moc książek francuskich, tomiki 
bibljoteki Nelsona po 70 groszy, 
Staffa po 1 złoty. 

Czy sprzedaje się poezje? Ależ 
tak — osobliwa na dzisiejsze cza- 
sy odpowiedź — sprzedaje się! 
Sprzedaje się tembardziej, że są 
tanie. Wogóle idzie książka ta- 
nia, książki droższej choćby była 
dużą okazją sprzedaje się niewie- 
le. Przykładem może być „Hi- 
storja Rewolucji Rosyjskiej“ 
Trockiego z ceną zniżoną z 386 zł. 
na 9 zł. 

Dotknęliśmy dziedziny Książki 
dokumentarnej. Zwracają tu u- 
wagę reportaże  Knickerbookera 
po 1.50 gr., Ałdanowa — „Współ- 
cześni” (3 zł.). 

Ałdanow jest na składzie u 
Przeworskiego. Przeworski przy- 
gotował wiele książek, z których 
najpoważniejsze pozycje stano- 
wią: dzieła Mickiewicza (30 zł.), 
Słowackiego (36 zł.), Krasińskie- 
go (18 zł., Kasprowicza (37.50), 
oraz poszczególne tomy Dicken- 
sa, Dostojewskiego, Tołstoja i 
Wikt. Hugo. 

„Książnica Atlas“ sprzedaje ze 
zniżką 30 proc. swą popularną 
„Bibljotekę Iskier“ dla młodzie- 
ży, Arct wyprzedaje również po- 
wieści dla młodzieży i nie narze- 
ka na obroty, dodaje tylko, że 
powieści podróżnicze i tego typu. 
co „Ania z Zielonego Wzgórza” 
zawsze mają powodzenie. 

W „Książnicy - Atlas" spoty- 
kamy się z arystokracją taniego 
tygodnia. Są to książki pięknie 
wydane, drogie nawet i teraz, 
tylko ta pociecha, 
że przedtem były droższe. Więc— 
serja „Cuda Polski* Wagnera po 
11 — 14 złotych „tom, „Ludwik 
XIV“ Bertranda za 14 zł.. „Serce 
nienasycone * Adamczewskiego w 
tej samej cenie. Do owej książ- 
kowej arystokracji trzeba jeszcze 
zaliczyć tomy „Biblioteki Lau- 
reatów Nobla“ w cenie 6 — 8 zł. 
w oprawie, 3.50 — 6 zł. bez opra- 
wy. Są to wybrane arcydzieła li- 
teratury, a jednak kupowane sła- 
bo. Cenę za mało obniżono, w ro- 
ku ubiegłym, gdy tom tej „Bibljo 
teki" kosztował w tanim  tygoa- 
niu 2 — 4 zł. miała ona ogromne 
powodzenie. Dziś niewszyscy ob- 
niżyli jej cenę: można ją dostać 


tylko w „Książnicy“ i w „Księ- 
garni św. Wojciecha”. 
„Księgarnia św. Wojciecha“ 


przygotowała dużo własnych wy- 
dawnietw, t. zn. powieści Miła- 
szewskiej, Jerzego Bandrowskie- 
go, książki dla młodzieży, litcra- 


urzą j 

likwidacyjną. | brą, być tanią, rozejść się maso- 
spotkaliśmy £ wo. 

największe okazje. Przedewszyst- | 

kiem głośne dzieło Jakóba Bur-' 


dostępna dotych-| 


Przykłady: Papiniego „Goga“ 


siedem ! M pierwszem wydainu sprzedawa 


no dwa egzemplarze dziennie, w 
drugiem wydaniu przy cenie 3 zł. 
sprzedawano 10 egz. dziennie. 
św. Augustyna — 
w cenie 4 zł. poszły od Wielka- 
nocy w 450 egzemplarzach. Oto 
właściwa rola książki. Być do- 


Jeśli idzie o taniość 


musimy 
DAA EYE [EDT ZEE NRA] 


tańsza. 
Praktyka mówi, że książki taniej, 
'a o wysokim poziomie literackim, 
teusz Bigda' za złotych 20. Zda-j przy pomocy umiejętnej reklamy, 


sprostować jedną informację: 
okazało się, że „Bibljoteka Wie- 
dzy* Trzaski, Everta i Michal- 
skiego nie została włączona do 
taniego tygodnia. Zwiodła nas 
niezręcznie umieszczona w księ- 
garni cena: A że nas zwiodła, że 
zwróciła uwagę, to znaczy, że | 
chcielibyśmy mieć ją tanio, 


Dzień wczorajszy zakończony 
rautem u kom. Kościałkowskiego. 
poświęcony był rozpatrywaniu na 
komisjach poszczególnych zagad- 
nień prawa autorskiego. W spra: 
Eh tej wyłoniła się różnica zdań 
piw dużemi a małemi związ- 

kami, której nie usunięto także i 
[aa plenum popołudniowem. 


związku z tem, dzisiejszy 


do- pei poświęcony jest prawie cał- 


stępną dla przeciętnego inteligen |kowicie obradom. Od godz. 9.30 
ta, a nie, jak teraz, w cenie co- |do 11.30 obradowało plenum Kon- 


najmniej 10 złotych. 


gresu, poczem goście zwiedzali 


ABC Nr. 161 = 


Jutro goście jadą do Białowieży 


park Łazienkowski, pałacyk Stan. 
Augusta i Belweder. Popołudniu 
znowu toczyły się obrady w pa- 
łacu Staszica. Wieczór jest wolny, 
niewypełniony żadnym oficjalnym 
programem, tak, że uczestnicy 
Kongresu mogą przygotować się 
do jutrzejszej wycieczki do Bia- 
łowieży. 


Wyrusza ona o godz. 7 m. 20 


rano, a wraca o l2-ej w nocy. W 
ten sposób cały Kongres na czwar 
tek wyjeżdża do puszczy  Biało- 
wieskiej.« 


byr. Szyfman pertraktuje 


Organizowanie teatrów T. K. K. T. 


Donieśliśmy wczoraj o rozpo- 
częciu przez dyr. Szyfmana per- 
traktacyj z aktorami i reżysera- 
mi w celu skompletowania zespo- 


Z nauki i sztuki 


Literatura 


— Choromański po francusku. W 
kolekeji polskiej, wydawanej 


Prele- 
radca Janikow- 
Rzymie Mazur- 


zgórą 500 osób. 
gcntami byli m. x 
ski, konsul gen. 


Rzymie liczy 


( ; pod wia; dr. ij Aa dr. Chro- 
kierownietwem J. A. Teslara, nakła- meeki, ks. A. 


Głażowski. Dnia 18 


dem Malfere ukazał się przekład po- | marea staraniem Tow. A. Miekiewi- 


wieści Choromańskiego „Zazdrość i 
medycyna“ w tłumaczeniu hr. de 
France de Tersant i Teslara. Jest to 
6-ty skolci tom, wydany w tej ko- 
lekcji. 

— Upamiętnienie pojedynku Pusz- 
kina. „Litieraturnyj Leningrad“ qo- 
nosi o projekcie pomnika, jaki ma 
być wzniesiony w miejscu, gdzie od- 
był się śmierielny dla Puszkina po- 
jedynek z Dantesem. W miejscu tem 
dwukrotnie wznoszono już pomniki. 
pierwszy został zniszezony, drugi zaś 
postawiony w r. 1980 przez 'Towarzy- 
stwo im. Puszkina i ma kształt 
strzaskanej kolumny. Stoi on dokład- 


nie tam, gdzie, według tradycji, padł 
Puszkin. 
Obeonie artysta-plastyk Katonin 


zaproponował, ażeby na miejscu, z 
którego strzelał Dantes, zasadzić 
ciernie. Stąd do pomnika będzie biec 
dróżka, wysadzona białemi kwiata- 
mi, a po obu jej stronach staną ław- 
ki, utrzymane w stylu cpoki puszki- 
nowskiej. Obok stanie pawilon, w 
którym mieścić się będzie zbiór prac, 
omawiających pojedynek Puszkina. 


Teatr 

— Wizyta aktora sowieckiego w 
Warszawie. Do Warszawy przybył 
na krótki pobyt znakomity komik 
Teatru Mayerholda, artysta filmowy 
Igor Iljinskij, który wystapi raz je- 
den w Warszawie. 

— Nowa sztuka Molnara. Znany 


w Polsce autor węgierski, Tr. Mol- 
nar, napisał nowa sztukę p. t. „Cud 


w górach“. (b) 
Muzyka 

— Nieznana kompozycja Beetho- 
rena. Ernest Ferand, dyrektor szko- 
ły tańca w Mellerau pod Laxcnbut- 
giem (okolica Wiednia) odnalazł 
dwie nicznane, lub przynajmniej 
dwie niewydane dotąd koinpozycje 
Beethovena, zatytułowane: „Marsze 
laksenburskie („Die Mirsche von 
Laxenburg“). Obiedwie te kompozy- 
cje mają być odegrane na przyszłym 
konkursie muzycznym Wiedniu. 

(b) 

— Toscanini w Paryżu. Toscanikii 
dyrygował w Paryżu wielkim kon- 
certem symfonicznym, którego pro- 
gram obejmował symfonję Cezara 
Francka, „La festin de l'Araignée“ 
Alb. Roussela, „Sarabande“ R. Du- 
casse'a i „Morze“ Debussy'ego. (b) 

— Biografja Niżyńskiego. Po fran 
cusku ukazała się biografja słynnego 
tancerza Niżyńskiego. Opracowała 
ja jego żona, a przedmowę napisał 
znakomity katolicki pisarz francus- 
ki, Paul Claudel. (b) 


Różne 


— Cykl odczytów polskich w Rzy- 
mie W końcu maja zakończony W 
Rzymie został cykl odczytów poł: 
skich, zorganizówanych przez: Tow. 
Adama Mickiewicza, które istnieje 
w Rzymie od lat 30. W roku bie- 
żącym staraniem nowego zarządu 
(prezes ks. Janasik, rektor kościo- 
ła Św. Stanisława, wiceprezes konsul 
gen. Mazurkiewiez, sekretarz i kie- 
rownik sekcji odezytowej dr. Piszcz- 
kowski) odbyło się 8 odezytów, uło- 
żonych według pewnego cyklu. ma- 
jącego na eelu przedstawić obraz 
Polski współezesnej. Odezyty prze- 
znaczone były w poważnej mierze 
dla księży i zakonników polskich, 
gdyż kolonja duchowna „polska w 


w 


cza odbył się obchód imienin Mar- 
szułka Piłsudskiego z przemówienia- 
mi amb. Wysockiego i konsula gen. 
Mazurkiewicza. Akcja odczytowa 
Towarzystwa, która cieszyła się 
wielkiem zainteresowaniem połskiej 
kolonji w Rzymie, zarówno świec- 
kiej jak i duchownej, wznowiona 
będzie na jesieni. 


— (Córka Curie-Skłodowskiej przy- 
jeżdża do Warszawy. Polskie organi- 


zucje naukowe zaprosiły de War- 
szawy dla wygłoszenia odczytu p. 
Irenę Joljot, córkę Marji Curic- 


Nkłodawskiej. Przedmiotem odczytu 
będą dokonane ostatnie przez panią 
Joljot odkrycia z dziedziny radjo- 
aktywności, (b) 


łu 5-ciu teatrów T. K. K. T. Per- 
traktacje te natrafiają na dość 
znaczne trudności jeśli idzie o 
t. zw. „emerytów“ b, teatrów 
rniejskich, których niebywała u- 
chwała zarządu T. K. K. T. po- 
zbawiła prawa zaangażowania 
się na stałe. Propozycje „dnió- 
wek“ nie wzbudzają entuzjazmu 
wśród „emerytów“, którzy posia- 
dają niejednokrotnie wszystkie- 
go około 200 zł. emeryturki. 

Jak słychać w dyrekcji tea- 
trów ma być utworzony lektorat 
literacki, który zajmie się czyta- 
niem i kwalifikowaniem sztuk do 
wystawienia. Na czele |lektoratu 
stanie p. Bolesław  Gorczyński, 
mając do pomocy pp. Michała Ru 
sinka (urzędnika wydziału Sztu- 
ki Min. Oświaty) i Leona Pomi- 
rowskiego (współredaktora „Pio- 
nu“). Pertraktacje są w toku. 

Jeśli idzie o reżyserów, to bra- 
ni są pod uwagę  Zelwerowicz, 


Schiller,  Węgierko, Borowski, 
Trzciński, Warnecki i Wierciń- 
ski, nadto do poszczególnych 


sztuk Ordyński i Chaberski. 
Codziennie prowadzi dyr. Szyf- 
man rozmowy z aktorami, któ- 
rych spis podaliśmy w wczoraj- 
szym numerze. Rozmowy te maja 
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narazie charakter informacyjny. 
Proponowane pensje wahają się 
w granicach od 300 do 1200 zł. 

Oprócz artystów scen warszaw 
skich, zaangażowani będą rów- 
nież do teatrów T. K. K. T. wy- 
bitniejsi artyści scen prowincjo- 
nalnych. Zwłaszcza zespół kobie- 
cy ma być silnie wzmocniony 
przez młode aktorki z miast pro- 
wincjonalnych. Mówi się o Bar- 
barze Ludwiżance z Krakowa i 
Sawickiej z Poznania, Zofji Gra- 
bowskiej z Poznania. Zostanie 
również zaangażowana świetna 
artystka i reżyserka Stanisława 
Wysocka. 

* x * 

Coraz szerzej rozchodzą się po 
gloski o organizowaniu kilku te- 
atrów prywatnych, poza mono- 
polem T. K. K. T. Szczegóły trzy- 
mane są w ścisłej tajemnicy do 
czasu- ukończenia pertraktacyj 
przez dyr. Szyfmana, bowiem w 
skład teatrów prywatnych mają 
wejść ci aktorzy, którzy nie doj- 
dą do porozumienia z dyr. Szyf- 
manem. Wiadomo tylko napewno, 
że wogóle nie podejmie pertrak- 
tacyj z dyr. Szyfmanem Stefan 
Jaracz, który zakłada własty 
teatr. a. 


Wątpliwości jezykowe 


Pięć procent, czy pięć procentów? — Materjały piśmienne, czy pisemne? 


Redagowane przez prof, K. Ni- 
tscha czasopismo „Język Polski“, 
organ Tow. Miłośników Języka 
Polskiego, zamieszcza w każdym 
numerze odpowiedzi redakcji na 
wątpliwości językowe, wysunięte 
przez czytelników. W ostatnim 
numerze znajdujemy dwie kwe- 
stje bardzo ciekawe. 

Jedna z czytelniczek „Języka 
Polskiego“ zadaje takie pytanie: 

— Jestem polonistką i jedno- 
cześnie sekretarką rady. pedago- 
gicznej w gimnazjum. Trafia mi 
się często w protokóle obliczenie 
procentowe. Przy odczytywaniu | 
go zaznaczam zwykle liczbę a 
ga przy wyrazie procent, a więc! 
mówię np. 5 pięć proc. — pięć 
procentów, nie pięć procent, 2 
proc. — dwa procenty, nie pro- 
cent. Zwrócono na to uwagę i za- 
sadniczo przyznano mi rację. 
Chodzi jednak o to, czy zwyczajo- 
wa forma pięć procent, dwa pro- 
cent, mająca ogólne zastosowa- (| 
nie (choć według mnie z 

| 
| 


jąca gramatyce), nie jest słusz- 
niejsza i czy nie należałoby dosto- 
sować się do niej z racji ogólnego 
zwyczaju. Proszę przeto o odpo- 
wiedź, jak należy mówić: pięć 
procentów, czy pięć procent? 
dwa procenty czy dwa procent? 

Na to redakcja .Języka Pol- 
skiego“ odpowiada: 

— Procent jest, jak wiadomo, 
wyrazem pochodzenia łacińskie- 
go, który na gruncie polskim u- 
tracił pierwotną końcówkę -um, 
podobnie jak instrument, sakra- 
ment, testament, wywodzące się z 
łacińskich rzeczowników: instru- 
mentum, sacramentum, testamen-' 
tum. Tylko że darmobyśmy pro- 
centu szukali w łacinie klasycz- 
nej, bo termin ten powstał znacz- 
nie później, we Włoszech (per 
cento), i stamtąd dostał się i do 
nas, ale w formie zlatynizowanej. 
Z pochodzenia i budowy słowo- 
twórczej tego rzeczownika wyni- 
ka zatem jasno, że jest to zrost, 
złożony z przyimka pro i liczeb- 
nika rzeczowego . 
pierwotnie znaczył „od sta“. Seza 
sem się to znacznie przesunęło na 
samą sumę uzyskaną od sta, i w 
ten sposób doszło do dwojakiego 


centum, i A 


używania tego wyrazu, jużto w 
formie rzeczownika, co jest rze- 
czą wtórna, już też w formie nie- 
odmiennego przysłówka, zgodnie 
z pochodzeniem i  pierwotnem 
znaczeniem. Sprawa przedstawia 
się zupelnie jasno, jeśli użyjemy 
terminów polskich. Będziemy wó» 
wczas mówili z jednej strony o 
odsetkach czyli procentach (rze- 
czownikowo), z drugiej zaś stro- 
ny powiemy trzy od sta, albo pięć 
od sta, przyczem nie można w 
tem znaczeniu powiedzieć trzy 
odsetki, czy pięć odsetek. Zrozu- 
miałą jest więc rzeczą, że „zwy- 
czajowo' czyli tradycyjnie nie mó 
wi się też trzy procenty, czy 5 pro 
centów, bo tu forma odmienna 
nie ma uzasadnienia, tylko trzyj 
procent, pięć procent; toteż na- 
szem zdaniem Słownik Warszaw- 
ski nie miał prawa opatrywać 


tych form wykrzyknikiem, a więc 
polecać je odmieniać. Kogo 
jednak mimo to nieodmienny 


procent razi, niech czyta po pol- 
sku: trzy od sta, pięć od sta. — 
W pewnych tylko zwrotach liczba 
mnoga się trafia, zwłaszcza w 
przypadkach różnych od mianow- 
nika; można np. powiedzieć „oko- 
lica to w 90-ciu procentach pol- 
ska“, ale tylko „Polacy stanowia 
90 procent ludności“. 


Drugie pytanie brzmi: 


— Czy należy mówić „materja- 
ły piśmienne“ czy „materjały pi- 
semne“? 

— Naprzód wyjaśnienie, skąd 
się wogóle bierze ta dwoistość 
formy. Obok darmo mamy prze- 
cież tylko przymiotnik daremny 
(a nie darmienny), obok karczma 
— karczemny, obok ujma — ujem 
ny (nigdy zaś karczmienny czy 
ujmienny). Tymczasem od rze- 
czownika pismo urabiamy wpraw 
dzie również „prawidłowy“ przy- 
miotnik pisemny, ale obok niego 
i piśmienny. Co to za twór? Wy- 
starczy przypomnieć sobie podob- 
nie zakończone przymiotniki: 
brzemienny, znamienny, plemien- 
ny, pochodzące od rzeczowników 
brzemię, znamię, plemię, by i dla 
przymiotnika piśmienny znaleźć 
wyraz podstawowy w rzeczowni- 


ku piśmię. Nie zna go już wpraw- 
dzie dzisiejsza polszczyzna, ale 
używano go u nas jeszcze w wie- 
ku XV, a starocerkiewne pismo 
oznaczało poprostu „literę“. Nie 
dziw zatem, że od wieków używa- 
my przymiotnika piśmienny, któ- 
ry okazuje się starszy od samego 
pisma. Ponieważ jednak pierwof- 
ne piśmie zostało całkowicie wy- 
parte przez nowsze pismo i ule- 
gło zupełnemu zapomnieniu, prze- 
te i przymiotnik piśmienny za- 
częto zastępować przez :nibyto 
„prawidłowszą“ formę pisemny. 
Twór to bardzo świeżej daty (nie 
zna go jeszcze słownik Lindego), 
ale kiedy się raz pojawił, to na- 
tychmiast wywołał potrzebę zróż- 
nicowania znaczenia, bo trudno 
przecież — tak się zazwyczaj ro- 
zumuje, — żeby dwa wyrazy, róż- 
ne formą, nie różniły się i znacze 
niem. Zaczęto więc dla przymiot- 
nika piśmienny przyjmować zna- 
czenie „umiejący pisać", materja- 
ły zaś (jako „nieumiejące pisać") 
powinny być pisemne. Podobnież 
i piśmiennictwo ——to przecież coś 
więcej, niż wytwór ludzi, którzy 
posiedli trudną sztukę pisania, 
ludzi tylko piśmiennych. nazwij- 
my więc „literaturę“ pisemnict- 
wem! (taką formę propaguje pro- 
fesor Briickner)). — Wszystko to 
nie ma uzasadnienia historyczne- 
go. Piśmienny łączy w sobie od 
wieków oba znaczenia: „umieją- 
cy pisać“ i „tyczący się wogóle 
pisma (starego piśmienia) czy 
pisania“. Zresztą możliwą jest 
rzeczą, że podobnie jak znikło pi- 
śmię, tak zaniknie i przymiotnik 
pochodny piśmienny, ale dopóki 
istnieje jeszcze w polszczyźnie, 
póty „materjały piśmienne" nie- 
tylko że nie są, błędem, ale po- 
winnyby nawet mieć pierwszeń- 
stwo przed „materjałami pisem- 
nemi“, Dodamy wkońcu. że gwary 
które znają już nowszy przymiot- 
nik pisemny czy też (w formie 
prawidłowszej i uzasadnionej ety 
mologieznie) pisiemny, łączą 2 
nim właśnie znaczenie „umiejący 
pisać", a więc znaczenie, któreby 
jezyk literacki rad zachewać' ja- 
ko wyłacznie dla formy piśmien- 
ny. . 


== ABC Nr. 161 
TEATRY 


WIELKI: Dziś operetka „Giuditta”, 
łutro balet „Pan Twardowski”, w pią 
tek .„(iiuditta”. ` Pu 

TEATR NARODOWY: Dziś i ju-! 
tro komedja Scribe'a „Szklanka wo- 
dy“ z Ćwikłińską, Pancewiczową i 
Leszczyńskim, 

TEATE POLSKI: Dziś i jutro dra- 
mat Rostworowskiego „Kaligula“ z 
Junoszą - Stępowskim. W piatek pre- 
mjera komedji Heinrichsa „Awantura 
o Jołantę”. 

EATR NOWY: Dziś i jutro ko- 
medja Acharda „Migo“ z Jarkowską i 
Kurnakow czem. 

TEATR LETNI: Dziś i jutro ko- 
medja muzyczna „Domek z kart* z 
Malicką i Maszyńskim. 

TEATR MAŁY: 
media sowiecka „Cudze dziecko” z 
Broniszówną, Stanisiawskim + Kon- 
dratem. W próbach komedja muzycz- 
na „Szczęście na poddaszu”. f 

KAMERALNY: Dziś i jutro tra- 


gedja Slowackiego „Mazepa” z Ad- ryj pracowników gastronomicz-| przeddzień strajku porzucił 


wentowićzem i Gry'wińską. Cézy zni 
żone do połowy: (od 55 gr. do 8 zł.). 

DZIEDZINIEC KOŚCIOŁA ŚW. 
KRZYŻA: Dziś i jutro o g. 7.15 
wiecz. misterjum Calderona „łujem- 
nica Mszy świętej”. ł 

HOLLYWOOD: Dziś i jutro rewja 
„Na Hożej nienajgorzej”. 


WYSTAWY 


(INSTYTUT PROPAGANDY SZTU 
KI: Wystawa grafiki reklamowej, o- 
raz prac W. Zawadowskiego, K 
Rutkowskiego, E. Sch. magia. i 

ZACHĘJĄA: Wystawa s. p. Feliksa 


Jasińskiego, Ś. p. Stanisława Jaku- gtrzów wysunął wszystkie swoje stwo Wąskotorowych kolei 


bowskiego, grupv „Al fresco", Marji 
Rogowskiej, Marjana  Szymanow- 
Sk.ego i Czesława Znamierowskiego. 

MUZEUM NARODOWE (Poawaie 
15/17): We wtorki malarstwo poi 
skie, w czwartki — obce; Al. $ Maja 
13,15: W środy, piątki, soboty, me- 
dzielę -- wystawa sztuki zdobniczei. 

S. i M. (Królewska 11), Wystawa 
malarstwa 1 rzeżb p. Heleny Ziel.ń- 
skiej. 


"KONCERTY 


S. i-M. (Królewska 11). Od godz. 
2000 „.T. 4”. Ręewelersy  kobDięcę. 
Dancing. i 


KINA 


ADRIA: „Spełnione marzenia”, 


AMOUR: „£uwrak z Baguądu" i film 
poiskt, 

ANTINEA: „Szalona noc w Zoo“ i 
film polski. 

APLLJ: „Csibi”. 

ATLANTIC: „Wybuchowa blon- 
dynka', 


s 


ŻYCIE STOLICY 


(zęściowy strajk kucharzy 


w restauracjach warszawskich 


Wczoraj w większości restau- 


racyj warszawskich wybuchł, 
strajk kuchmistrzów. 
Strajk ten przygotowywany 


był od dłuższego czasu, ale w 
planie miał obejmować personel 
restauracyjny wraz z kelnerami, ' 
służbą kuchenną, cukiernikami, a 
nawet piekarzami. Jednakże mię- 
dzy temi poszczególnemi odłama- 


Dziś i jutro ko- mi pracujących nie doszło do po-| Gawrysiowi żądane 


rozumienia i w rezultacie zastraj 
kowali tylko kucharze ze Związ- 
ku Zawodowego. 

W stosunku do innych katego- 


g 


P 


nych kucharze płatni byli najle-| 
piej. Najniższa płaca  tygodnio- 
wa wynosiła 40 zł., a bardzo wie- 
lu kucharzy pobierało 150 zł. 

Zatarg wybuchł najpierw 


Wobec interwencji inspektoratu 
pracy restauratorzy ustąpili, sta- 
rając się współpracować z per- 
sonelem ściśle w ramach obowią- 


K. zujących ustaw. 


Związek zawodowy  kuchmi- 
żądania i objął je aż 42-ma punk 
tami. Kuchmistrze żądają więc 
umowy zbiorowej, obowiązującej 
wszystkich pracodawców. na- 
stępnie podwyższenia płac 


że wczoraj na tle strajku zaszły 
następujące wydarzenia. 

Do ambulatorjum filji Pogoto- 
wia, przy ulicy Hożej zgłosił się 
pomocnik kuchmistrza restaura- 
cji baru „Nowa Gospoda“ i po- 
prosił o wydanie mu świadectwa, 
gdyż jak zeznał, został pobity 
przez szefa kuchni. Lekarz -twier 
dził potłuczenie twarzy i wydał 
świadectwo. 

Kierownictwo „Nowej Gospo- 
dy‘ z całą stanowczością zaprze- 


cza zeznaniu Gawrysia, stwier- 
dza natomiast, iż Gawryś w 

sa- 
mowolnie pracę i wyszedł na 


miasto. 


Z polecenia władz bezpieczeń- 
stwa dokonano wczoraj w nocy| 


rów i kuchmistrzów przy ul. 8-go 
Maja Nr. 2. Wobec znalezionych 
dowodów akcji antypaństwowej 
lokal opicczętowano, a cały za- 
rząd Związku pociągnięto do od- 
powiedzialności karnej. 

EWG, 


Koncert 
«na budowę kościola 
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Środa, dn. | 13 CZETWCA 


Komitet Budowy Kościoła Świętej! 16,00 Muz. lekka — zesp. Doriana 1 


Teresy 
wiślu niniejszem podaje do wiadome- 


od Dzieciątka Jezus na Po-' Kwiecińskiego 


I 


(Tr. z Pozn.) i B. Mie- 
s. — Warsz.). 17.00 
starszych: Opow.' 


rzejewski (pio 


Aud. dla dzieci 


ści, że spowodów od Komitetu nieza | „Dzieci polskie w kopalni rudy we 


leżnych Reprezentacyjny  Koncert,; Francji" 


mający się odbyć w dniu 16 czerwca | 


r. b. w salonach Rady Miejskiej, od- 
będzie się w dniu 7 lipca r. b. 


Piasek I gazety w chlebie 


Kontrola piek 


W dalszym ciągu funkcjonar- 
jusze P. P. pobierają w piekar- 
niach, za każdym razem w innych 
dzielnicach w różnych porach 
dnia, próby pieczywa, które odda- 
wane są do analizy Zakładowi 
technologji fermentacji produk- 
tów spożywczych przy Politechni- 


p WY o|rewizji w lokalu Związku kelne-| ce Warszawskiej. 
siódmy dzień wolny od pracy. wrz 


Kclej- napowietrzna 


do Otwocka 


Polska + Belgijskie Towarzy” | 
Do- 
jazdowych w Warszawie, zwróci- 
ło się z projektem wybudowania 
napowietrznej kolei motorowej na 
prawym brzegu Wisly, narazie na 


do linji Warszawa - Otwock. Pro- 


100 i 200 zł. tygodniowo, do cze- jękt w sferach rządowych przyję- 


go oczywiścię dochodziłoby utrzy 
manie i szereg drobnych świad- 


to życzliwie. 
Po ostatecznem opracowaniu 
planu sfinansowania budowy tej 


Wybuch strajku, mający za bardzo kosztownej linji, finan- 


sobą niewielkie uzasadnienie, ska 
zany jest zgóry na miepowodze- 
nie, a to z tego względu, że strajk 
objął tylko Związek zawodowy 
kuchmistrzów, podczas gdy kuch 
mistrze cechowi pozostali przy, 
pracy. Ponadto w więlu  zakła 
dach wzięli się do pracy udzia” 
łowcy, którym prowadzenie kuch 


na przyszłość są również nikłe. 
Wobec tego, że zaczyna się sezon 


Siści belgijscy rozszerzyliby swój 
udział w towarzystwie prawdopo- 
dobnię w formie pożyczki gwaran- 
towanej i oprocentuwanej, Spra- 
wa znajduje się w tej chwili w 
rękach udziałowców belgijskich 
zagranicą, 

Konstrukcja linji będzie całko- 
wicie odmienna od dotychczaso- 


|ni nie było obce. Widoki strajku wych i w Polsce nigdzie dotąd 


nieznana i nię budowana. Tor ko- 


lejowy polożony będzie na kon- 


CAPITOL: „Rewizor“ i „Drewnia- letni, zmniejsza się frekwencja Strukcji żelaznej, biegnącej na 


ne krzyże”. 
CASINO: „Sobowtór. 
COLOSSUUM: „Sprytna dziewczy- 
na*. » 
COLOSSEUM (mała sala): 
strach Arizony* i dodatki. 
CORSO: „Zdobyć Cię muszę“ i re 
wja, sg , ~ 


„Po. | 
I 


a 


ERA: „Lziwoląg, , „Jemmy-Lind”. 

FAMA: , „Papryka” 1 „Demon mis 
łości”. | 

FORUM: „Maharadża Rampuru* i 
„Przybłęda*, | 

GLUKJA: „Pod szubienicą”. 

HELJOS: „Życie jest piękne”, 

BINU X: „Narzeczona z 1wterji“ i 
„Znajoma z ulicy", 

LOS: „Ostatnia eskapada“, 


MEWA: „Pocaunek przed Je | 
strem”, „Węgierska m.iość”, | 

MAJESTIC: „Gwiazdy Broad- 
wayu“, 4 : 

MASKA: „Człowiek małpa" i sEm- 
mā“, 


MARS: „Zaledwie wczoraj”. 

MIEJSKIE: „Samarang“ i „Dla- 
czego zgrzeszyłam”. 

MIGNON: „łajdany życia”, „10-ty 
kochanek”. 

NOWA TOMBOLA: „Obiad 0 
8-ej". „Flip i Flap”. R) 

NOWY SPLENDID: „Symfonia 
życia” i rewja. 

OKO PRASKIE: „Nowoczesny Ro» 
binson* i dodatki kolorowe. 5 

PAN: „Miss Flora". N 

PE1IT RANON: „Maskarada mi- 
tości", „Kurtyzana”. 

PROMIEŃ: „Dolina trwogi“. 

PRAGA: „Rakoczy marsz” i 
twoich ramionach”, 


„W 


RAJ: „Moskwa bez maski”, „Dzi- 
kie poia”. e 1 
ROXY: „Pat i Patachon jako włó- 


częgi”* j „Zamarłe echo", i 
RIVIERA: „Wyrok morza” i film 
polski, | 
STYLOWY: „Otchłań życia”. 
ŚWIATOWID: „Hopla“. i , 
SOKOŁ: „Henryk VIII" i „Kobie- 
ta Tarczan'. 
STAROMIEJSKIE: „W szponach 
tygrysa* i film polski. 
TON:, „żółty książe”, 
LCIECHA: „Córka pułku”, , 
UNJA: „Zakazaną melodja" | rē- 


j 


wja. b. 
VARIETE: „Burzyciel“, nowy pro: 
gram atrakcyj. 


RLM. TRGĘSZEA i c a JARY: 


Pożary 


— Przy ul. Czerniakowskiej 225, 
w  mieszkąniu Józefa Krawczyka, 
wskutek zaprószenia ognia, zapaliły 
się różne rupiecie w worku. Pogoto- 
wie HI oddziału straży, pożar w za- 
rodku ugasilo. 


— Przy ul. Nalewki 83, zapalił się | 


samochód ciężarowy, należący da 
Moşzkas Michniewicza. Pogotowie I 
oddziatu straży, pożar ugasilo. Sa- 


mochód uległ częściowemu zniszcze- 
niu . 

—— Wreszcię przy ul. Tarczyńskiej 
3, w domu Kupczaka, wskutek nedo- 
statecznego czyszczenia przewodów 
kominowych, zapaliły się sadze. Po- 
gorowie IH oddziału straży  usunęło 
grożące niebezpieczeństwo 


| 6) Aramis, Gan 
| 7) Kiwi, Sekunda, Terror, 


w restauracjach, opartych o kuch 
nię gotowaną, a zwiększa w za- 
k.adach sezonowych. 

Wczoraj odbyło się zebranie 
stowarzyszenia restauratorów. Na 


| 


i ~  fzebraniu tem uchwalono*nie wda, ” 
KUROPA: „Przygoda o północy, %wąć -się*wżadne peřťrakťacje ze 


strajkującymi wobec wysunięcia 
zupełnie nierealnych żądań. 


Prócz tego dowiadujemy się, 
E Eg] 


Wyścigi konne 
ZAPISY NA 14. VI. 
Początek o godz. 4 popol. 

GON. I. Dyst. 4100 mtr.: terrato, 
Hesper.a, Rewers, Winga B. W. 

GON. II. Dyst. 2100 mtr, Sprzę- 
dażna: Oszbag, Adam, Złotą Pante 
ra, Parl.er, 

GON. LH. Dyst. 2100 mtr.: Jaspis, 
Bohun I, Garrick, Nerv, Go-Go, Del- 
fina, 

GON, IV. Dystr. 1600 mtr.: Amor 
II, Hogarth, Moioch. 

ON. V. Dyst, 1600 mtr.: Nestor, 
Krepidio, Menzalówna, Akwaforta, 
Beigrad, Kaliban. 

GON. VI. Dyst. 2400 mtr.: Mae- 
stro, Konsul, Lutnia, P.eprz, Vaubal, 


Gandhi, Aramis, Grzea. s 
GON. VII. Dysr. 1600 mtr.: Karta, 


| Kydonja, Meloaja, Terror, Sekunda, 


Kiwi, Talar. - 
GON. VIII. Dyst, 1800 mtr.: Tur- 
bie, Fenomen, Honorata, Cur.a, Kon- 
stancja, Pellacia, Jontek. 
GON. IX. Dyst. 2100 mtr.: Manru, 
Recieg, Irrtum, Pilica, Belle Etoile, 
Juana, Principessa II, Carmen IIL 


NASZE TYPY: 
1) Kinga B. W. Hesperia 
2) Adam, Oszbag. ; 
3) Jaspis, Nerv, Garrick. 
| 4) Hogarth. 
5) Akwaforta, Nestor, Kropidło. 
hi, Valibal. 


8) Turbie, Fenomegi, Curia. l 
9) Juana, Belle Etoile, Principes- 
sa JI. 


WYNIKI GONITW Z DN, 12, VI. 

GON. II. Dyst. 2400 mtr.: 1) Jast- 
czur II, chł, Rudzki, 2) Minerwa II 
(6,5), 3) Baby (160). Tot- 13 zł. 

GON. III. Dyst. 1800 mtr.: 1) La 
bor, ż. Pasternak, 3), Mellon (9,5), 
8) Flit (485), 4) Eidolon 
Tot. 10,50, fr. 5,50 i 5,50. 

GON. IV. Dyst. 2400 mtr.: 1) 
Grand, ż. Stasjak, 2) Satrapa (27,5), 
3) Fulgor (25). Tot 6,50. 

GON. V. Dyst, 2400 mw.: 1) Ja- 
wor, ż. Keogh, 2) Jarosław (23,5), 
8) Maraton (36), Tot. 6. A. 

GON. VI. Dyst. 1600 mtr.: 1) Zio- 
te Runo, ż. Michalczyk, 2) Apatin 
(12,5), 3) Arinarja (57), 4) Lech 
(14), 5) Troja II (78). "Lot, 45,50, 
fr, 8,50 i 7.50. 

GOM. VII. Dyst. 2100 mtr.: 1) 
Dniepr, ż. Stasiak, 2) Wigor (26,5), 
8) Hermes II (9), 4) Chapeau Bas 
(21). Tet. 26, fr. 11 I 14. 

GON. VII. Dyst. 2100 mir: 1) 
Cagliostro, ż. Fomienko, 2) Liban 
(15), 3) Irbit II (50,5), 4) Great 
Sport (52,50), 6) Fosgen (98.5), 6) 
Głebia (149,5). Tot. 9, fr. Gi 7. 


CRS. 


wprawiać będzie 


wysokości kilkudziesięciu metrów, 


opartej na wiązaniach żelaznych. 
Wagony motorowe będą miały for- 


mę sterowców ze śmigłem, które 
wągon w ruch, 
ako narzędzie siły pociągowej z 
motorów spalinowych. Dzięki sile 
pociągowej nadanej śmigłu, a nie 


wiec, będzie mógł rozwijać szyb- 
kość do 200 klm. na godzinę. 

Budowa wagonów i silników 
wzorowana ma być na takiej sa- 
mej śmigłowej trakcji autobuso- 
wej na szynach, co stosowana 
już w Beleji. 

Prawdopodobnie względy bez- 
pięczeństwa będą wymagały, aby 
wagon - sterowiec chodził po linji 
możliwie najprostszej, bez łuków, 
których nie brak powolnym kolej- 
kom wąskotorowym, poslugują- 
cym się jeszcze t. zw. samowar- 
kami. 
asza 


arń w stolicy 


W wyniku ostatnich analiz 
stwierdzono m. in., że w bochen- 
ku chleba, pochodzącym z piekar- 
ni S. Goldsztajna (Władysławow- 
ska 1) p. f. „Klos“ znaleziono spo 
ry kawał gazety. 

Piekarnia „Samolot“ przy ul. 
Okopowej 1, wypieka chleb pytlo- 
wy, w którym stwierdzono poważ- 
ny brak wagi (730 gramów za- 
miast 1000 gramów). 

Piekarnia K. Hagła (Zakrzew- 
ska 8) wypieka chleb bez nalepek, 
co jest zakazane. 

W piekarni S. Trzciny (Krucza 
10) stwierdzono w razowy chle- 
bie piasek. 

Chleb sitkowy, wypiekany przez 
piekarnię W. Grejlicha (Nadwi- 
ślańska 9) jest cięmny, niesmacz- 
ny i posiada zakalec. Chleb razo- 
wy, pochodzący z piekarni Gotli- 
ba Strekiera p. f. „Wersal“ przy 
ul. Modlińskiej 55, wypiekany jest 
z dodatkiem podejrzanego pocho- 
dzenia melasy zamiast słodu. 

Podobnie chleb razowy z mela- 
są wypieka piekarnia  „Często- 
chowska* W. Wdowczyńskiego 
przy ul. Stępińskiej 5. 


krwawy zatarg 
o komorne 


rano, na Pociejowie 
(Bagno 8), 34-letni Srul Judka 
Goldsztaub (Zielna 33), właści- 
ciel składu mebli, spotkawszy się 
z Chaimem Ajzenmanem, sublo- 


Wczoraj 


"katorem swym, również właścicie- 


lem składu mebli, zapytywał się 
kiedy otrzyma zaległe komorne 
za kwartał w sumie 90 zł. Wynik- 
ła sprzęczka, w czasie której Aj- 
zenman porwał młotek, którym 


kołom, wagon - omnibus - stero*| uderzył kilkakrotnie Goldsztauba. 


Niebezpieczny bańóyta 


W więzien.u 


Przed kilkoma dniami z wię: 
zienia ha Pawiaku zbiegł niebez- 
pieczny opryszek, Teodor Alfred 
Ciszewski, znany z licznych napa- 
dów bąndyckich na podróżnych 
w pociągach pod Warszawą. Ucię* 
czka zuchwałego przestępcy Z 
więzienia wywołała niezwykłą 
sensację i pobudziła organa poli- 
cyjne do podjęcia akwji pościgo- 
wej w szerszym zakresie, Wyniki 
w tym kierunku wydały nadspo- 
dziewanie szyoko pozytywne wy- 
niki. 


raj wieczorem w domu nr. 89 


r M | cj 
przy ul. Czerniakowskiej, gdzie; 


ukrywał sią u swych krewnych. 
Skoro na miejscu zjawiła się po”, 
licja, osaczony Ciszewski wysu-; 
nął się z mieszkania na IJI pię- 
BOS EDA S S D 


Zamykanie kin 
w Warszawie 


Dyrektor finansowy Zarządu Miej- 
skiego, dr, Kirkor, zaprosił przeasta” 
wicieli zarządu Związku Właścicieli 
Kinotcatrów celem wysłuchania de- 
zydoratów Związku w dziedzinie po- 
datkowej. 

W wyniku dłuższej konferencji i 
zapoznania się z laktycznym stancw 
finansowym kinoteatrów, dyr. Kir- 
kor obiecał w najbliższycą dniach 
udzielić definitywnej odpowiedzi. 

Jednocześnie zarząd Związku zwo 
łuje nadzwyczajne walne zgromudze- 
nic członków Związku na 15 b. m, 
albowiem właśc. kin coraz uatar- 
czywicj domagają się jednomyślncgo 
zamknięcia klnoteatrów ną okres 
letni. 

Dotąd, nie czekając ogólnej decy- 
EJi, zamknięto samorzutnie eztery 
kina: „Hollywood“, „Pęłace*, „Ita 
lją*, a ostatnio „Bajkę”, 


na Pawiaku 


trze przez okno i po rynnie prze% 
dostał się na sąsiednią posesję 
pod nr. 91 przy ul. Czerniakow- 
skiej, gdzie go pochwyciły rozsta- 
wione patrole policyjne. 

Ciszewski wrocił do 
na Pawiaku. 


więzienia 


Chleb 
po niższej cenie 


Pomimo, że część piekarzy ogło- 
siła o wprowadzeniu zwyżki cen 


wanej fluktuacjami cen na giel- 
dzie zbożowo - towarowej, której 
notowania nieząwsze odzwiercia- 
dlają faktyczny stan rzeczy, ceny 
chleba pozostały przeważnie bez 
zmiany i wynoszą 30 gr. za 
chleb żytni pytlowy i 22 gr. za 
chleb gitkowy i razowy w sprze- 
daży detalicznej. 

Publiczność powinna  zapyty* 
wać uprzednio o ceny chleba i na- 
bywać chleb w tych miejscach 
sprzedaży, w których obowiązują 
dawne ceny, kontrola bowiem wy- 
pieku jest obecnie ze strony 
władz odministracyjnych specjal: 
nie zaostrzona i niema obawy, 
aby za tańszą cenę nabywano 
gorszy chleb. 


Nawy wicedyrektor 
tramwajów m:e_skich 
Objął już urzędowanie nowomia- 

nowany  wice-dyrektor tramwajów 

miejskich, p. Tadeusz Kozłowski, do: 
tychczasowy dyrektor kontroli miej 
skiej. Jak już donosiliśniy, wice-dy* 

rektor Kozłowski będzie kierował w 


tramwajach Wydziałem Gospodar- 


czo-Rachunkowym. Nominacja dru- 
wicgo wiet-dyrcktora jeszeze nie na- 
atapita, 


Gdy na krzyk napadniętego nad 
biegła żona, Szajndla, Ajzenman 
i ją usiłował uderzyć. Dopiero w 
obronie stanęli tragarze: Dawid 
Grynszpan 
Glatt (Bagno 8), którzy rozdzieli- 
li walczących. 

Goldsztaub pojechał na opatru- 
nęk do ambulatorjum Pogotowia, 
gdzie lękarz stwierdził kilka ran 
tłuczonych głowy i twarzy, po- 
czem poszwankowany zameldował 
o tem w VIII komisarjacie policji, 
załączając, jako dowód rzeczowy, 
— miotek. 


Wypadki i kradzieże 


ORGJE ROWEROWE 

— Przy wylocie ul. Twardej i pl 
Grzybowskicgo, został 
przez rower ll-letn: Jankiel Rafał, 
uczeń (Twarda 1), doznając poranie- 
nia lewego uda, 

— Na rogu ul. Bon.fraterskiej i 
Franciszkańskiej, równicż został prze 
jechany przez rower 2l-letni Abram 


Rajchert, taimudysta (Pawia 48), 
doznając potłuczenia lewej ręki. — 
Poszwankowani opatrzeni na stacji 


Pogotowia. 

POPARZENIE 
3-leini Lejbuś Lipka (Pańska 45), 
wskutek chwilowego braku opieki, 


4 
U 
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przejechany | 


1 


pg. J. W:ktora (Tr. ze 
Lw.), 17,15 Konc. solistów — W. Wi. 
tuńska (sopr.) i l. Dworakowski 
(skrz.). 18,00 „Książka i- wiedza”. 
18,15 Recital organ. B. Rutkowskie- 
go (Tr. z Konserw.). 18.45 Pogad. o 
ruchu społeczno-zawod. wśród nau- 
czycielstwa polskiego — St. Machow- 
ski. 18,55 Życie kuitur. i artyst. ste 
licy. 19.15 Przemów. p. Charles Mé- 
ré, prezesa Międzynar. Federacji 
Związków: Autorskich. 19.25 Aud. V 
z cyklu „Koncerty Brandenburskie 
J. 5. Bacha“ (płyty z  objaśn. E. 
Elsnerówny). 20,02 Felj. akt. 20,12 
Muz. lekka — ork. gitar hawajskich 
W. Tychowskiego i Sylwa Green (re- 
freny). 21,02 Skrz. poczt. rol 21,12. 
Recital fortep. St. Szpinalskiego. 
22,060 Kwadr. liter.: „We mgle świtu” 
E. Pawłowskiego. 22,15 Muz. tan. z 
danc. Oaza. 23,05 Koniec aud. 


Czwartek, dn. 14 czerwca 


6,30 Pocz. aud. 12,10 Muz. salon. = 
ork. T. Seredyńskiego (Tr. ze Lw.). 
13,05 Aud. dla dzieci: pogad, „Wy-' 
cieczka wdół Wisly“ A. Janowskie- 
go. 13,20 Fantazje jazzowe (pł). 
16,00 Przeboje sezonu (pl.). 16.30 
Konc. chóru Harfa p. d. W. Lachma- 
na. 17,00 Skrz. poczt. 17,15 Muez. 
lekka — ork. P. R. i J. Popławski 


(śp.). 18,00 Pogad. dla kobiet: Dla- * 


czego powinniśmy należeć do organi- 
zacyj kobiecych — M. śliwińska-Za- 
rzecka. 18,15 Słuchowisko „Święto 
kwitnienia wiśni“ pg.  Klabunda. 
19,15 Fragmenty muzyki do „Miesz: 
czanina szlachcicem“ R. Straussa 
(pł.). 20,02 Przegl. teatr. 20,12 Korc. 
muz. lekkiej — ork. P. R. i M. Go» 
rzechowski (wibrafon, tr. z Katow.). 
21,02 Wiad. rol. 21,12 Konc. popul. — 
ork. symf. P. R. i F. Plattówna (Śp.). 
22,00 Poczatek į koniec świata (odcz. 
z cyklu „Fizyka i metafizyka“) — 
K. Ajdukiewicz (Tr. ze Lw.). 22,15 
Muz. salon i tan. z rest. hot. Bristol. 
22,45 Odcz. w j. ang. — T. Ordon. 
28,05 Koniec aud. 


Piątek, dn. 15 czerwca 


6,30 Pącz. aud. 12,10 Muz. popub 
(pł.). 12,55 Z rynku pracy. 16,00 Re- 
portaż sport. z Centr. Instytutu Wy- 
chow. Fiz, na Bielanach, 16,40 Re-. 
cital śpiew. Zofji Terne (pios.). 17,00 
Aud. dla chorych (Tr. ze Lw.). 17,30 
Konc. chóru żeńsk. II-go ogniska Zw. 
Osadników w Warszawie p. d. J. Dy- 
mitrowa. 17,50 Muz. lekka (pł). 
18,00 Reportaż:  Nowogrodczyzna. 
ziemia Mickiewicza — E. Pacierkow- 


(Zielna 28) i Berek| ski. 18,16 Kone. IV z cyklu „Histor- 


ja sonaty fortepianowej" — A. Simo- 
nówna (prel.) i B. Woytowiez (fort.). 


W progr. son. h-m Liszta. 18,50 Po- ; 


gad. budowl.: „Wybór parceli", 19,00 
Jak spędzić święto? 19,15 Progr. na 


T 


sobotę. 19,20 Muz. lekka z kaw. Ga: Be 


stroncmja. , 
20,12 Konce. symf. — ork. symf. P. R. 
p. d. B. Wolfstala i I. Dubiska 
(skrz.). W progr. „Egnont* Beetho- 
vena, kone. skrz. h-m. Saint: Saersa, 
Goldmarka „Wesele wiejskie“ i A. 
Wienlawsk'ego fragmenty z baletu 
„Uczta Herodiady*. 21,05 Przegl. 
prasy roln. 21,15 C. d. konc. 22,10 
Felj.: O polskt gospodę — W. Bo 
rudzka. 22,25 Muz. tan. z kaw. Pa- 
radis. 23,05 Koniec aud. 


Licytacja 
8.700 przedmiotów 


Wszystkie towary, zajmowane 
przez funkcjonarjuszów P. P. u u- ^ 
licznych sprzedawców, nie posiadają: * 
cych koncesyj, są przekazywane Wy- 
działowi Przemysłowema Zarządu 
Miejskiego, który je przechowuje i 


wywrócił szklankę z gorącą herbatą, | zwraca właścicielom po ich ukara- 
Ciszewskiego wytropiono wcżo- chleba o 3 gr. na kg, spowodo- | doznając poparzenia Il stepnia klatki 


piersiowej.  Dzecko na 
stacji Pogotowia. 
ROZFRAWA NOŻOWA 

Na rogu ul. Grójeckiej i Często- 
chowsk.ej, w czasie sprzeczki, został 
uderzony nożem w lewą łopatkę 15- 
letni Czesław Gadomski, uczeń (Szczę 
śllwicka 20). Sprawca zbrodn.czego 
czynu zbiegł. Chłopza opatrzono na 
stacji Pogotowia. 

WYPADKI SAMOCHODOWO 

MOTOCYKLOWE 

— 858-lutni Leonard Drange, han- 
dlowiec (Chm.elna 23), został prze- 
jechany przez samochód na rogu ul. 
Marszałkowskiej i Hożej. Starzec do- 
znał porarienia glowy, wstrząśnienia 
mózgu i złaman.a kilku żeber. 

= 68-letni Jan Mikołajczyk, robot- 
nik, (Burakowska 11), został przeje- 
chany przez motocykl na rogu uł. Fre 
ta i Mostowej. Starzec doznał potłu- 
czenia głowy i lewej ręki. Pa opatrun 
ku, Drange przew.czło Pogotowie do 
szpitala Dz. Jezus, Mikolajczyka zaś 
— do św. Rocha, 
ZABÓJ3Si WU CZY SAMOBÓJSTWO? 

W sprawie znalezienia zwłok nie- 
znanego Mężczyzny =- chrześcijanina, 
lat około 35-ciu w krzakach na bur- 
cie, na wale Micdzeszyńskim, docho- 
dzenie prowadzi policja komis. rzecz- 


opatrzone 


Serca, przyczem orzekł, iż denat, od 

chw.li smierci leżał już 7 — 8 godzin. 

Rewolweru nie znaleziono. Zwłoki 

przewieziono do prosektorjym. 
POBICI W PARKU 


W parku im. Traugutta nieznani 
sprawcy pobi: 20-letniego  Gerszo- 
na Zilbermana, ekspedjenta (Fran- 
ciszkańska 8) i 24-letniego Cha ma 


Rozenblatia (Sapieżyńska 5), stola- 
rza. Poszwankowani udali się na sta- 
cję Pogotowia, gdzie lekarz 


wej dłoni, u drugiego 
tłuczoną głowy. 


m w NN 
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| 


i 


niu. 


Ponieważ jednak znaozņa część to- 


warów jest porzucanu przez handlu- 
jących w celn uniknięcie kary, jak 
również podawane są mylne nazwi- 
ska i adresy przy gpisywaniu proto- 
kułów też w tym cclu, pewna ilość 
towarów pozostała w Wydziale nie: 
odebrana. . 

Okecnie, w związku z przepro- 
wadzką biur Wydziału z ul. Bednar- 
skiej 2/4 na ul. Ogrodową mr. 99, 
co nastąpi w przyszłym tygodniu, 19 
b. m. odbędzie się licytacja wszyst- 
kich omawianych przedmiotów, któ- i 
rych jest okato 8.000. S te zabaw” 
ki, galanterja, materjały piśmięnne 
cte. 


Zmarli 
R 


Ś. p. Stefan Kopciński, senator R 
P., | 66, w Warszawie; £. p. Włodzi- 
mierz Panas, ppor. mar. woj., 1. 28, 
w Warszawie; Ś. p. Bronisława £ 
Roszkowskich Lubecka, wdowa, l. 76, 


nego. Jak wiadamo lekarz Pogotowia |w Warszawie; 6. p. Ludwik hr. Ša- 
stw.erdził 2 rany postrzalowke okolicy | gajilo 


, inż. górniczy, l. 68, w Skoli- 
mowie; ś. p. Kazimiera Wolska, u- 
rzędniczka, w Toruniu; á. p. Stefan 
Ludwik Miecznikowski, l. 25, w War 
szawie; $. p. Celestyn Joubert, |. 738, 
w Warszawie; 5. p. Stefan Nowina-. 
Zarzycki, urzędnik PKO, l 58, w 
Warszawie; Ś. p. Alina Zabczyńska, 
urzędniczka PKO, 1. 25, w Warsza- 
wie; ś. p. Stanisław de Rostwo-Su- 
ski, rolnik, l. 77. w Wólce-Mocarze- 
wo; á p. Tomasz Król, em. urzędnik, 


stwier- |1. 69, w Warszawie; é. p. Emilja Fu- 
dził u pierwszego ranę szarpaną le-, tzszwiez, rolniczka, 1. 59, w Wiązow- 
zaś — ranę j Nie 
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[uwagę świat lekarski. 


= Str. 


Zagadka Zurawi 


(Korespondencja własna ABC) 


Luck, w czerwcu 1934 

Żurawice, —to wioska wołyń- 
ska, jak szereg innych, wśród 
równin wołyńskich gdzieś w za- 
padłym kącie położona. Od naj- 
bliższej stacji kolejowej leży w 
oddaleniu 24 — 26 klm. I potem 
końmi po piasczystych wybojach 
obficie lasami otoczonych dróg. 
Jakiś tajemniczy urok  pierwot- 
ności leży nad całą ta okolicą, 
nie wykluczając Żurawie sa- 
mych, z jednej strony nizina bio- 
rących tu swój początek bagien 
poleskich otoczone, z drugiej wy- 
sokopiennemi lasami, wspinające 
mi się na glebie piasczystej 1% 
mtr. ponad powierzchnię morska. | 


jednostek Machego. Tymczasem 
dowiadujemy się, że w Żurawi- 
cach bije samoczynnie 6 źródeł, 
z których promieniotwórczość ra 
du jednego źródła wynosi 144 
jedn. Machego. I to pociąga już 
siłą faktu uwagę nietylko świa- 
ta lekarskiego, lecz szerszego o- 
gółu. 

Czy na podstawie tych danych, 
możemy  Żurawicom stawiać w 
perspektywie Świetny rozwój za- 
powiadajacego się kąpieliska o sła 
wie światowej ?.. 


O tych to Żurawicach obie- 
gła prasę roku ubiegłego dość 
ciekawa wiadomość. Właściciel 


majątku, p. Kirilenko, oddał po- 
raz pierwszy do użytku swoje, 
na obszarach majatku samoczyn- 
nie bijące źródła radoaktywne 
oraz kąpiele borowinowe. 

Nie w wiadomościach tych nie 
byłoby nadzwyczajnego, gdyby 
nie pewien przytoczony szczegół; 
ten mianowicie, że przeprowadzo 
na analiza wody wykazała, iż 
źródła żurawickie należą pod 
względem siły emanacyjnej radu 
do najsilniejszych w Polsce, po-. 
siadają 140 jednostek Machego,! 
a w szeregu innych tego rodzaju 
Źródeł zajmują czwarte pod 
względem promienio - twórczości 
miejsce w Europie, następując 
zaraz po źródłach w Landeck i 
Kreuznach w Niemczech. 

Na źródła żurawickie zwrócił 
On był 
pierwszy, który w krąg swego za- 
interesowania wciagnął innych, 
a Żurawice stały się punktem 
zainteresowania szerszego już 
ogółu. Zjechali się pierwsi ku- 
racjusze. Liczba ich była skrom- 
na. Wyniki kuracji tych pierw- 
szych nie możemy, niestety, o- 
przeć na jakichkolwiek świadee- 
twach lekarskich.  Świadectw 
tych nie było, co zmusza nas do 
pewnej rezerwy w podejściu do te 
matu. Z drugiej jednak strony, 
biorąc wzamian opinji lekarskiej 
opinię kuracjuszy, to wyniki prze 
prowadzonej kuracji były rzeko- 
mo nadzwyczajne. 

Czy opinja ta może 


„Lu“ ogłosiło wyciąg z kilku 
dzienników hiszpańskieh, ilustrujący 
stosunki, jakic panują w dzisiejszej 
Hiszpanji. 

Niedawno utworzono w Madrycie 
potężny koncern, mający na celu 
rozwój przemysłu budowlanego w ko- 
lorjach. Kapitał nowego przedsię- 
biorstwa ma wynosić sto miljonów 
posetów, ale wtajemniczeni twierdzą, 
że wynosi on zaledwie pięć miljonów. 

Dzięki poparciu „czynników mia- 
rodajnych*, będących u steru rzą- 
dów, koncem otrzymał od państwa 
koncesję na przeprowadzenie całego 
szeregu prac, a więc budowę drogi 
na wybrzeżu wyspy Fernando Po (w 
złotych poiskich kosztować ona mia- 
ła trzy miljonv), budowę szpitala 
w Santa Isabel, regulację rzeki La 
Guinea, budowę mola i piętnastu mo- 
stów, na które przeznaczono również 
kilka miljonów. 4 

W obecnej chwili w kolonjach 
hiszpańskich panuje ogromne wzbu- 
rzenie, Cóż się bowiem okazało? 
Większość nowych budynków i mo- 
stów leży w gruzach, dla tej prostej 
przyczyny, że do budowy użyto sfał- 
szowanego cementu. W planie okre- 
ślono jego cenę na trzydzieści pe- 
setów, a w rzeczywistości płacono za 
niego po dziesięć pesetów. Jeden zaś 
z mostów, który kosztował (według 
planu) blisko sześćset tysięcy pese- 
tów, zawalił się podczas pierwszej 
ulewy, a miejscowe władze odbudo- 


. wałv go za cenę szesnastu tysięcy 
uchodzić y B £ ysiecy 


» LAG" A 5 pesetów. 
SĄ srok pal Ż = Na ręce ministra kolonij posypały 
= gi jka Cd kie się protesty i skargi. Mieszkańcy 


za miarodajną, zastanawiać się 
nie będziemy. Nie mniej pozwoli- 
my sobie zacytować opinję wy- 
rażoną na łamach pisma: „Nowi- 
my Społeczno - Lekarskie“, które 
piszą: „Jeżeli do powyższego 
dodać, że w Żurawicach znajdują 


wyspy Fernando Po nie otrzymali 
odpowiedzi. Dopicro gdy wiadomość 
o skandalicznej gospodarce kapitali- 
stów madryckich stała się sekretem 
poliszynela — sędzia śledczy w San- 
ta Isabel postanowił zająć się całą 


się wielkie złoża wysokowarto- ‘ITAY 

ściowej borowiny, to jasnem się | Siedemset tysięcy 
staje, że polski świat lekarski o- j 

trzyma do swego rozporządzenia | bezrobotnych 

nowy potężny czynnik leczniczy Dzienniki hiszpańskie wyrażają 


na wschodhich rubieżach Rzeczy- troskę o los bezrobotnych, których 
pospolitej". | liczba wzrasta z dniem każdym po- 

„Potężny czynnik leczniczy'— mimo szumnych obietnie i optymu- 
To zmusza już do zastanowienia! stycznych deklaracyj, ogłaszanych 
Szczególnie w dobie obecnej, kie- przez kolejne rządy republikańskiej 
dy odpowiednie czynniki państwo Iliszpanji. 


we zdrowie swych obywateli: Ostatnia statystyka Ministerstwa 
szczególną otaczają pieczołowi- Praey mówi o 703 tysiącach bezro- 
tością. Wprawdzie, wysiłki te botnych. Ogólna liczba robotników 


w Hiszpanji wynosi pięć miljonów, 
a więc bezrobotni stanowią piętna- 
ście procent. W przemyśle rolni- 
czym i leśnym pozostaje bez pracy 
blisko pół miljona ludzi, w budow- 
nietwic — sto tysięcy, w przemyśle 
metalowym — piętnaście tysięcy, W 


idą więcej w kierunku profilak- 
tycznym, pomocy leczniczej u- 
dziela się zaś w wyjątkowych 
tylko wypadkach, a już bardzo 
rzadko tam, gdzie / wskazane 
jest _ leczenie hydropatyczne. 
W danym razie cały ciężar trosk 
spoczywa wyłącznie na barkach przemyśle tekstylnym — szesnaście 
potrzebującego pomocy. | tysięcy. Przemysł metalurgiczny od- 

Jeszcze do niedawna panowała grywa małą rolę w Hiszpanji, która 
w tem zagadnieniu powszechna smmmmmemm 


in| 24,607 bezrobotnych 


opinja, że źródła krajowe | 
zawsze bywają skuteczne. Opin-} 
w Warszawie 
Na dzień 10 b. m. według da- 


ja, która obecnie po części się już | 
nych urzędowych, zanotowano w 


zachwiała. Mimo wszystko, nie | 
Warszawie 24.607 osób pozostają- 


A | 
można negować faktu, że nasze 
źródła krajowe nie mogą pod 

cych bez pracy. W porównaniu z 
poprzednim okresem  Sprawo- 


względem siły emanacyjnej ra- 
zduwczym, liczba bezrobotnych 


du, równać się z tego rodzaju 
źródłami zagranicznemi. Za naj- 

na terenie stęlicy zwiększyła się 
o 351 jednostek. 


silniejsze w Polsce uchodzą źród 
ła w Ciechocinku, których pro- 
mieniotwórczość radu wynosi 88 
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GRZE ik: 


stawmy przyszłości. Jedno stwier 
dzamy: w dzisiejszym stanie — 
nie!.. Mimo bardzo licznych pe- 
regrynacyj kuracjuszy, którzy 
poszukują tutaj ratunku dla swe- 
go zdrowia i.wracają zadowoleni 
z osiągniętych wyników, Żura- 
wice, które wykazują bardzo ob- 


szerny spis leczonych u siebie 
chorób, jak: ischias, skleroza, 
| artretyzm, reumatyzm, choroby 


serca, systemu nerwowego, prze- 
miany materji, dróg moczowych, 
pz kobiece 1 osłabienie 


jest krajem wogóle słabo uprzemy- 
słowionym, przeważnie rolniczym. 
Sześćdziesiąt procent bezrobotnych 
to rolnicy z Audaluzji i Estramadu- 
ry, gdzie ceny zboża spadły do mi- 
nimum, a obdłużenie gospodarzy 
jest takie, że w najbliższym czasie 
będą musieli wyzbyć się ziemi i o- 
puścić rodzinne strony. 

Ostatnio zdarzyło się w Andaluzji 
kilka wypadków „pogromu“ większej 
własności. (rospodarze zamożniejsi, 
posiadający kilkanaście morgów zic- 
mi, sa narażeni na zorganizowane 
napady ze strony byłych sąsiadów, 
którzy dzisiaj zaciągnęli się do ar- 
mji bezrobotnych. 

Nauczyciele wiejsey w Iliszpanji 
przymierają głodem. Jest ich około 
trzydziestu tysicev. Otrzymują oni 
wynagrodzenie tak nędzne, że nie 
może im wystarczyć na utrzymanie, 
jedynie trzynaście tysięcy uprzy wile- 
jowanych otrzymuje — licząc w pol- 
skiej walucie — sto złotych miesiecz- 
nie. 

Osiemdziesiąt procent nauczycieli 
hiszpańskich cierpi nędze. Są to w 
porównaniu z najgorzej płatnym u- 
rzędnikami — parjasi, jeśli zważyć, 
że zamiatacz uliczny w Madrycie o- 
trzymuje większą pensję od nauczy- 
cicla, „EL Liberal" dodaje do tej 
wiadomości ironiczny komentarz: „I 
to się dzieje po tych niezliczonych 
wiccach, podczas których mówcy z 
ręką na sereu przysięgali, że tro- 
szczą się o byt wyelkowaweów mło- 
dych pokoleń jak o własny. Dzisiaj 
optymizm kwitnie, ale już tylko w 
sterach rządowych”, 

Jasną plamą na ciemnem niebie 
jest nowa instytneja społeczna, za- 
łożona ostatnio w NMladrycie, Jest to 
giełda niewidomych, która powstała 
przy Ministerstwie Pracy pod kie- 
runkiem Clary Campoamor. 

Do owej giełdy zgłaszają się nic- 
widomi, pozbawieni pracy, i znajdu- 
Ją tum jukoby nietyłko pomoe pie- 
niożna, ale i stalą opiekę. Od szere- 
gu dni przed drzwiami giełdy widać 
kilometrowy ogonek — od świtu do 
nocy wyczekują tutaj śłepey, szuka- 
jacy pracy lub poirzebująey wspar 
cia. Przeszło tysiąc petentów zusta- 
ło wpisanych do rejestrów; są wsród 
nich masażyści, nauczyciele muzyki, 
grajkowie, nawet maszyniści. W uaj- 
trudnicjszej sytuacji znajdują się 
muzycy. Jeden z nieh, profesor gry 
na fortepianie, Pablo Tapia, laureat 
Konserwatorjum w Madrycie, w wy- 
wiadzie, ndzielonym prasie, oświad- 
czył, że los nauczycieli muzyki jest 
bcznadzicjny. Nikt się nie chce u- 
czyć muzyki; mechaniezna muzyka, 
radjo i gramofon pogłębiają kryzys. 
Nicwidomi grajkowie i nauczyciele 
stracili już wszelką nadzieję. 

Kierowniey giełdy pracy zapew- 
niają jednak, że wykwalilikowani 
muzycy znajdą odpowiednie zajęcia, 
niefachowcy zaś będą się trudnić 
sprzedażą kwiatów i czasopism na 
ulicach miast hiszpańskich. 

I  jeszeze jeden obrazek „kryżvso- 
wy”. W Salamance odbył się zjazd 
roe wlascicieli większych po- 
siadłości. Uchwalil oni następujący 
wniosek: Robotnik, pracujący na ro- 
li, otrzymywać ma dziennie dwa ię 
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płciowe, — znajdują się dziś 
stanie początkowym. Mimo 
alnych warunków klimatycznych, 
doskonałych terenów wycieczko- 
wych a także warunków 
czych, panuje tu dużo 
prymitywności. 

Zagadka Żurawiec rozwiąże 
się, a kąpielisko stanie w należ- 
nej mu pozycji dopiero | 


wtenczas, gdy otoczy ie opieka 
ze strony czynników państwo- 
wych. 

K. M. 


Plotki hiszpańskie 


Rekiny działają. — Walące się mosty. — Biedni 
nauczyciele. — Giełda ślepców. 


konto swego utrzymania. Micszana 
komisja pracy poparła ten wniosek, 
tak że w najbliższej przyszłości ro- 
botnicy rolni w Salamance będą pra- 
cować tylko za utrzymanie. Komisja 
rozszerzyła nową ustawę także i na 
inne dzielniec. Niektóre kategorje ro- 
botników będą płacić chlebodawcy 
trzydzieści groszy dziennie, a wza- 
mian otrzymywać będą całodzienne 
utrzymanie. W sprawie tej złożył in- 
terpelację w Kortczach deputowany 
Manso. 


The New Statesman“, opisując| broni Chinom, 
stosunki, panujące w Szanghaju, 


zwiaca uwagę na to, iż kupcy 
miejscowi, zajmujący się m. in. 
dostawą broni, zawsze są gotowi 
dostarczyć zapasu amunicji po ce 
nie niższej, aniżeli kupiec zagra- 
niczny. W portach stoją bezczyn- 
nie parowcę i żaglowce, na pokła- 
dzie których piętrzą się skrzynie 
z napisami: „biblje”, „parasole*, 
„fartepiany', „szkło“... Otóż w 
portach morza Czerwonego Wszy- 
scy wiedzą, że „muły“ oznaczają 
„niewolników, zaś w Szanghaju 
słowo — „biblja* oznacza czasa- 
mi „rewolwery“, „fortepiany“ 
znaczą tyle co karabiny maszy- 
nowe, „parasole — są karabina- 
mi, a „szkło“ — to naboje. 
Historja przemytu broni w Chi 
nach czeka Swego  dziejopisa. 
Obfituje ona w fantastyczne epi- 
zody. W r. 1848 na terenie Szang- 
haju nie istniała jeszcze konce- 
sja francuska, ale pierwszy kon-| 
sul francuski rozwinął 52) Wiotię | 
działalność, jako dostawca amu- 
nicji z ramienia firmy Bae, Aro- 
ne et C-ie. 
były w hotelu, wznoszącym 
na terenie koncesji angielskiej w 
Szanghaju, eo wywołało protesty | 
ze strony Anglików. Wówczas in- 


ny dostawca broni, niejaki Remy, | 
które z czasem| 


zakupił tereny, 
zostały koncesją francuską. 

W tym samym okresie konsul 
amerykański Cunnigham ofiaro- 
wał swe usługi cesarzowi chiń- 
skicmu, który nie mógł sobie dać 
rady z rebeljantami z Taipingu, 
a jednocześnie dostarczał owym 
rebeljantom olbrzymich zapasów 
broni, jako dyrektor kompaniji Ru- 
ssell and Co. 

Od roku 1848 kwitnął w Chi- 
nach przemyt broni europejskiej 
i to do takiego stopnia, że nawet 
ambasador amerykański w Peki- 
nie doszedł do wniosku, że spra- 
wy posunęły się zadaleko. Jed- 
nak dopiero w r. 1919 podpisano 
umowę, miocą.której fabrykanci 
zobowiązują się nie dostarczać 


w | skiej, p. Teodor C-cz studjował z nu- 
ide-| dów ogłoszenia, przybite na pobliskim 


leczni- | mie pokój 
jeszcze | 


| Teodor. Czy samotna osoba poszukuje 
| pokoju, czy też ma pokój 
cia? Z kim nic jest wykluczone tmałżcń 
stwo? Z samotną osobą? 
motna ożoba nie wyklucz 


Zapasy broni złożone, 
. (j 
się; 


Nr. 161 == 


I rzed kratkami 
Czarne sitka 


— Szczeniaki rasy ojra = dali - tem 
jerów do sprzedania. Wiadomość eto 

— Wyuczam w pięciu lekcjach tań- 
ców nowomodnych, jakoteż polki, wal- 
nberka, sztajerka, mazura i kąwer- 
sację salonową. Jak rozweselić towarzy 
stwo, zadeklamować, zaśpiewać, wtso- 
łe kawałki towarzyskie odstewiać. 

== Czarne sitka i francuskie motyle 
do sprzedania. Wiadomość na tej ulicy 
nr. etc. Gromulski. 

Ten ostatni anons zaciekawił p. Teo- 
dora w najwyższym stopniu. 


Czekając na trójkę przy ul. Puław 


słupie. : « 


cej 


— Samotna osoba — czytał — wynaj 
niekrępujący. Małżeństwo 
niewykluczone. ' 


Długo myślał nad tym anonscm p. 


do wynaję- 


Czy też sz- 


a przyjęcia do i i 
— Co u djabia?—myśslał—Co to są 


czarne sitka? Poco komu czarne sitko? 
Do czego się to używa? Jakie są tran- 
cuskie metyle? Wogóle, co to wszyst- 
ko razem znaczy? 

Przyszło mu na myśl, że to może ja- 
ki tajemniczy szyfr, o którym, czytał w 
powieściach, a ogłoszenie to tylko pre- 
tekst do porozumiewania. się spiskow- 
ców. Może komunistów ? 


sicie małżonków. w charakterze sub- 
iokatorów. 
Nie mogąc rozwikłać zagadki p. Te- 


odor przeszedł do dalszych tekstów: 


Teza była prawdopodobna, aczkol- 
wiek nie można było także wykluczyć 
jakichś ciemnych sił. Wiadomo, że 
czarownicy często używają do swych 
praktyk sitka. Bardzo więc - możliwe. 
że czarne sitka stały w związku z ja- 
kiemiś djabclskiemi machinacjami. 

Anons tak  zaintrygował p. Tey- 
dora, że nie bacząc na nadjeżdżającą 
trójkę, skręcił w bok i poszedł pod wy- 
mieniony adres. Wszedł w podwórze, 
odszukał p. Gromulskiego, wysokiczo, 
ponurcgo i oświadczył. 

— Chcę kupić czarne sitko, 


Pan Gromulski zmierzył go posępe 
nem wejrzeniem i spytał. 

— Samca, czy samicę? 

Pan Teodor oniemiał. Wszystkiego 


tylko nie wiadomości, 
że są sitka - samce i sitka - samice: 
Stał więc, jak żona Lota z półotwarte- 
mi ustami i milczał. 

— To.: — bąknął wreszcie — niech 
już będzie francuski motyl. Sami a. 

Gospodarz przyglądał mu się dłuższą 
chwilę. Nagle w jego oczach błysugio 
podejrzenie. 

— A właściwie, coś pan za jeden? 
spytał, przystępując bliżej. 

Pan Teodor zmicszał się. 

= Ja. zbieram motyle... do kolekcji. 
Właśnie brakuje mi francuskich. 
'rancuskich panu brakuje, a o 
sitka się pan pytasz? Do kolekcji? Toš 
ty taki cewaniuszka? Łżyj mi zaraz, 
| kto cię przysłał? — ryknął chwytają: 
za gardło pana "Tcod>ra. 

Potrząsnął nim. jak gruszką. ' 
= Co za napaśż? — krzyknął 


się spodziewał, 
dopóki nie będa 
one posiadały jednolitego i trwa- 
łego rządu. Umowa została pod- 
pisana przez przedstawicieli 
wszystkich mocarstw, oprócz Nie- 
miec, ale nikt jej nie szanuje, a 
każdy stara się ją ominąć. 

Gdy żołnierze Wu Pei Fu wy- 
stąpili na ulicavh Pekinu w heł- 
mach angielskich, rząd angiclski 
przyznał się, że dostarczył tych 
hełmów Chińczykom, jedynie gwo 
li „uświetnienia parad wojsko- 
wych“. Gdy innym razem starano 
się sprawdzić w jaki sposób Pe- 
kin żabpaitrzył się w 140 samolo- 
tów wejskowych. firma Vickers i 
Armstrong oświadczyła (w: roku; 
1920), że są to samoloty handlo-| 
we, które zostały przez Chińczy- 
ków przystosowane do celów wo-: 
jennych, „za co firma nie może 
ponosić odpowiedzialności". 


pan 
| Teodor, do żywego rozgnicwany spo- 
| niewieraniem jego godności obywatel- 


To, że” Niemcy nie podpisał; : ‘skiej — puszczaj pan, bo jak huknę w 
konwencji w r. 1919, wyszło im: szczękę, to djabli pana wezmą razcta 2 
na korzyść... biwak z 

Wielu dostawców broni zaczęło Niestety, groźba wywarła skutek 
się posługiwać nazwiskami nie- wręcz PEWNY żamuerzondemu. To p, 
mieckiemi, gdy trzeba było podpi- Gremulski huxnął w szczękę p. Teodo- 
sywać kontrakty z chińskimi kup | "* tak, że w dosłownem znaczeniu dja- 
cami. W r. 1928 Reichstag musia.| 2! go wzięli i wynieśli, jak z procy ra 
zająć się dosyć  mętną sprawą | "ice. Wystrzelony w ten sposób znalazł 
dwóch norweskich statków: „Skr |5'€ w przydrożnym rowku. Stamtąd 
le“ i „Aker“, które zawinęły do| "iczwłocznie skierował swe kroki do 
brzegów Chin z transportem bro- | komisarjatu, gdzie oskarżył p. Gromut- 
ni i amunicji, pochodzenia nic: | skiego o pobicie, 
mieckiego. W sądzie p. Gromulski tłumaczył 

Tegoż róku rozeszła się po ca- BI, że nieporozumienie wynikło skut- 
łym świecie wescła anegdota o siem niefachoweści p. Teodora w za- 
statku czechosłowackim „Praha“, | *Tesie czarnych sitek. Pytał o nie w ten 
który przybył do Chin z załog: | sposób, że widać było odrazu latka, co 
niemiecką i zapasem stu tysięcy 
karabinów, oraz z kilku tankam’. 
Niestety, statek musiał z racji nic- 
pogody zawinąć do portu w Ma- 
nilli. Filipińczycy zdziwiłi się 
bardzo na widok czachosłowackic: 
go parowca. ozdobionego ilag? 
Czechosłowacji. Okazało się póź- 
niej. że jest to parowiec niemiec- 
ki „Hedwig“, który otrzymał od 
swych mocodawców -— ponoć od 
fabryki Skoda —— polecenie wy- 
wieszenia chorągwi . czechosło- 
wackiej. Na wszelki wypadek... 


nasunęło p. Gromulskiemu podejrzenie, 
że jest wysłany przez konkurentów na 
jakąs szkodę. Już raz ktoś  usił.wat 
Wwytruć mu jego cenne czarne sitka ko- 
Serwaseni, 

Sędzia, rozważywszy sprawę, skazał 
p. Gromulskicgo na tydzień. aresztu. z 
zawieszeniem wyroku na dwa lata. 

"Very 

P. S. Drodzy Czytelnicy! Teraz mam 
Was w ręku: mogłbym dopiero jutra, 
w „odpowiedziach redakcji“ napisać, 
co to są czarne sitka. Albo * mógźbyn: 
wogóle ani słówkiem tej kwestji' nie 
wyjaśnić i chodzilibyście wściekli, ła- 


CZY NAD MORZE, CZY TEŻ W GÓRY 
UDAĆ NA LETNISKO, 

NIE PRZERAŻA CIĘ ODLEGŁOŚĆ 
SAMOLOTEM — WSZĘDZIE BLISKO! 


CHCESZ SIĘ 


Ceny ogłoszeń: 


w tekście (wśród kN — 10 gr, w reklamach (wśród ogłoszeń) — 50 gr., 
Notatki reklamowe — 1 zł. Komunikaty (specjalne) — 1.50 zł, lekarskie — 30 gr. 


6 gr. 


O a i aai] p 


miąc” sobie głowę na temat czaruych 
sitek. Ale, nicch tam!.. Powiem: Roz- 
czarujcie się. Czarne sitka to tylko naz- 
wa rasy królików. Motyle francuskie 
tak samo. Sitka Są czarne, 
ciem ciemno - niebicskiem. 
francuskie białe, z ubarwieniem „na 
pyszczku w formie matyla. Motyl na 
yszczku bywa różnej maści: 
żólty, zajęczaty i t. d. 


z podszy- 
Motyle zaś 


czarny, 
A 1 SEE ii zwą 


zą miejsce wysok-ści 1 milimetra przez szerokość jednej szpill- 
ty (na wszy stkich stronach po 6 szpa!*): na l-ej strónie — 1 zł. 
na ostatniej stronie — 
Nekrologja po 


30 gr. Drobne po 20 gr. za wyraz, duże litery w ogłoszeniach „drobnych“ liczy się za oddzielne wyrazy 


a tłusty druk — podwójnie. Notatkireklamowe oznacza sie cyfrą (N). a 


komunikaty specjalne 
(Kom.). Za terminy druku ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 


cyfrą 


Wydział wajpazeń Zgoda 1, tel. 69156 — biuro czynne od godz. 9 rano do 6 wiecz. 


Kierownik: Tadeusz Udesi 


" Wydawca: MAZOWIECKA SPOLKA WYDAWNICZA 


